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Konstytucya Państwa Polskiego. 
N apisal 

Stanisław Starzyński. 

Konstytucya Rzeczypospolitej Polskiej z d. 17 marca 1921 
jest dziełem Sejmu, opartego na pierwszym w ogóle akcie prawo­
dawczym, jaki wyda~ Naczelnik Państwa po objęciu w~adzy d. 14 
listopada 1918, a mianowicie na jego dekrecie z 28 listopada 1918, 
Nr. 18 poz. 46 Dz pr. p. p. wprowadzającym wypracowaną jeszcze 
przez gabinet Świeży ń ski e g o, 1 a wniesioną przez gabinet M o­
rac z e w s ki e g o ordynacyę wyborczą do Sejmu ustawodawczego. 
Jest to ten sam Sejm, który miaJ'a na myśli jeszcze Rada Regen­
cyjna w swem orędziu do narodu polskiego z 7 października 1918, 
wzywającem do skupienia się dokola niej pod has,J'em zjednoczonej 
niepodleg,J'ej Polski, a którego zebranie się oznaczy~ Naczelnik Józef 
PHsudski w swym dekrecie z 22listopada 1918 jako kres spra­
wowania przez się urzędu tymczasowego Naczelnika Państwa 2• 

Sejmowi temu, którego gJównem zadaniem by,J'o z natury rzeczy 
uchwalenie konstytucyi, przesJ'a,J' gabinet P a d er e w ski e g o d. 5 
kwietnia 1919 projekt konstytucyi, uJ'ożony w lutym i marcu 19Hl 
przez zwołaną przez s1ę ankietę pozasejmową 3, w której sUad 
wchodzili prawnicy i politycy, teoretycy i praktycy, profesorowie 

1 O tern autorstwie dowiadujemy się z artyku~u jednego z czlonków tego 
gabinetu dra St. Gląbińskiego, p. t. Projekty konstytucyi Rzeczypospolitej 
polskiej, Przegl. narod. 19?0. 

2 Dotyczące akta paristwo'\'\ e podaje Dzienmk praw państwa polskiego 
z 1918, K. W. Kumaniecki, Zbiór najważniejszych dokumentów do powsta­
nia państwa polskiego, Kraków 1920, Wt L. Ja w o r ski, Prawa państwa pol­
skiego. tom I. Prawo polityczne, Kraków 1919. 

3 Sejm ustawodawczy Rzeczypospolitej polskiej, druk Nr. 443. 
Archiwum B. II. l. 1 
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1 wyb1tm pubhcysc1 MwhaJ B o brzy ń s ki, StamsJaw B u k o w 1 e­
c ki, Zygmunt Chrzanowski, Zygmunt Cyb1chowski, Stam­
s~aw H o rwa tt, Boleslaw Kosko w s ki, W~adysław M a h m ak, 
Konrad N1 e dz~anowsk1, Fehks Och 1m o w s lu, M1cha~ Ro­
stworowski Stams~aw Starzynski, Aleksander Świętocho­
wski, Jozef Sw1ezynskl, StamsJaw Wroblewskl - Anineta 
otrzymala od rządu do ewentualnego uzytku 1 Jako ewentualny 
substrat obrad trzy rozne, prywatme opracowane elaboraty konsty­
tucyJne, me noszące Jednak bynaJmmeJ p1ętna projektow rządowych 1• 

Ank1eta ze sweJ strony me przyJę~a takze zaduego z mch, lecz 
opracowd~a wJasny calkow1ty proJekt, w mektorych punktach po­
dobny do Jednego z przedstawwnych sobie elaboratow, ale mimoto 
ca~k1em samOistny, obszermeJszy 1 znaczme g~ębieJ 1 wszechstronmeJ 
sięgaJący w rzecz samą Rt:ąd przyJą~ ten proJekt ankiety z wyra­
zami uznama, me nadał mu Jednak, przesy~aJąc go SeJmowi, cha­
rakteru urzędowego z poworlu, Jak s1ę m1~ wyrazw numster spraw 
wewnętrznych St. WoJ c 1 e c h o w s k 1 w komisyi konstytucyJneJ, 
zasadmczych rozmc w poglądach w lome samego rządu Natomiast 
d 6 maJa 1919 przedstaw1l rząd SeJmOWI SWOJ w~asny proJekt cle­
klaracyl konstytucyJneJ, uchwaloneJ w roczmcę KonstytucyJ Trzeciego 
MaJa, a zawieraJąCeJ tylh.o ogolmkowo okreslone zasady prawne, 
moralno-polityczne 1 obyczaJowo-społeczne I z tego znow powudu me 
znalaz~a ta deklaracya uznama am w Sejmie am w pozaseJmoweJ opmu 
publiczneJ Dop<ero w poł roku pote:rr:, LG d 3 listopada wmos~ mi­
mster WoJ c 1 e c h o w s k 1 nmemem tego samego rządu do SeJmu 
skodyfikowany JUZ projekt konstytucyJ, oparty, wedle wyrazuego 
przyznama rządu, na omawianym wyzeJ piOJeh.oe ankiety z lutego 
1 marca tegoz roku, a rozmący się od mego tylko w dwoch zasa­
dmczych punktach sposobu wybom Naczelmka Panstwa oraz sk~adu 
SeJmu N1e wiemy 1 me chcemy doctodztc, co sklom~o rząd do teJ, na­
szem zdamem korzy~tneJ zm1any stanowiska, czy pewne wyrobieme 
się poglądnw 1 ularoe rozmc w ~ome rządu, ezy przyJęew, Jakiego 
dozna~a Jego deklaracya maJowa 1 JeJ oeena, ktorą ze \\> ~zecn stron 
s~ys?aJ, ezy wreszcie ws<~y~tkle te momenta razem 

1 Jeden z mch, ze względu na Jego podobtenstwo do ustrOJU francuskie­
go, będziemy nazywali w dalszym c1agu francuskim, drugi, z powodu 1z 
nazywa Polske republiką »ludową«, będziemy nazywali l u d owym, tnect 
wreszcte, zbhwny do ustroJU Stanów ZJednoczonych, będziemy nazywali a m e­
rykanskJrn 
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Przez ten czas wp~ynę~y do Sejmu ustawodawczego i ze 
strony posMw różne inne, ich w~asne projekta konstytucyi. I tak 
pose~ J. P o n i a t o w ski wniós~ równocześnie z rządową deklaracyą 
majową swe »Podstawy ~adu Rzeczypospolitej polskiej«, imieniem 
polskiego stronnictwa ludowego ,. Wyzwolenie<<; pose~ M. N i e d z i a~­
kowski przedlożyl d. 27 maja 1919 projekt konstytucyjny związku 
polskich posMw socyalistycznych; pose~ St. G~ąbil'lski wystąpil 

d. 30 maja 1919 z projektem konstytucyi Związku Ludowo-Naro­
dowego; wreszcie pose~ J. B u z e k i towarzysze przedstawili tego 
samego dnia odrębny projekt własny. Poza tern pojawi~o się w druku 
jeszcze kilka projektów prywatnych, które jako takie nie mogfy być 
przedstawione Sejmowi, ale które także w dalszym ciągu uwzglę­

dniać będziemy (St. Hhsko, Wł. Wakar, Tad. Jankowski). 
Po ustąpieniu gabinetu P a d e re w s ki- W oj ci e ch o w ski 

wystąpif następny premier L. Skulski d. 21 stycznia 1920 z mo­
dyfikacyą przedfożenia rządowego w tym kierunku, by zgodnie 
z projektem ankiety 1919 restytuować Senat, odrzucony przez rząd 
poprzedni, oraz by poruczyć wybór Prezydenta Rzpltej Zgromadzeniu 
Narodowemu na wzór francuski. 

Komisya konstytucyjna nie przyjęfa jednak żadnego z powyż­
szych czy to wniesionych do Sejmu czy prywatnych projektów za 
formalną podstawę swych obrad, gdyż jak się wyraża sprawozdawca 
p. Dub anowicz, »żaden z nich nie uzyskaf potrzebnych ku temu 
warunków«, lecz wypracowa~a w~asny projekt samoistny. I ten wla­
śnie projekt, doznawszy wielu poprawek w pe~nej Izbie w drugiem 
czytaniu i po przeprowadzeniu w nim daleko sięgających zmian 
w trzeciem czytaniu d. 17 marca Hl21, sta~ się obecnie pierwszą 
konstytucyą Rzeczypospolitej polskiej, uchylając tern samem fragment 
koustytucyi zawarty w uchwalach sejmowych z 20 lutego 1919 
i 13 lutego 1920 (Nr. Hl poz. 226. Dz. pr. p. p. z 1919 i Nr. 17 
poz. 84 Dz. U. Rz. p. z 1920). Będziemy mieli sposobność przeko­
nania się w dalszym ciągu, o ile konstytucya ta jest dziefem ory­
ginalnem, względnie o ile się na poprzednio skonstruowanych pro­
jektach opiera. 

Nie zamierzamy przedstawiać i rozbierać jej tu wyczerpująco 
i systematycznie; omówimy tylko szereg najważniejszych i najbar­
dziej na uwagę zasfugujących problematów 1• 

1 Dos~owny tekst konstytucyi poda~o wiele dzienników, między nimi Ga­
zeta Lwowska Nr. 76, Gazeta Warszawska Nr. 74, 75 i inne. 

l* 
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I. 

Systematyka. 

Konstytucya dzieli się na pięć rozdzia~ów: I. Rzeczpospolita, 
II. W~adza ustawodawcza, III. W~adza wykonawcza, IV. Sądowni­
ctwo, V. Powszechne prawa i obowiązki obywatelskie. Zachowa~a 
więc dokladnie systematykę przed~ożenia rządowego, tak jak przed­
lożenie to opado się znów ściśle na systematyce projektu ankiety 
Paderewskiego, z tą jedynie różnicą, że te poprzednie projekta da­
wa~y rozdziałowi pierwszemu nazwę: Państwo polskie, i że teraz 
odpadl krótki końcowy rozdziat postanowienia ogólne. W tych ra­
mach ustala konstytucya dzisiejsze prawo polityczne polskie, kody­
fikując mniej lub więcej szczegó~owo, czasem tylko bardzo ogólnikowo 
i niewyczerpująco, opis polskiej wladzy państwowej, t.j. formę rządu 
Polski, ustrój, zakres i sposób dziaJania organów w~adzy państwowej, 
tudzież stosunek państwa do jednostek w jego sMad wchodzących, 
czyli publiczne prawa i obowiązki obywateli wobec państwa. 

n. 

Władza "zwierzchnia" i jej źródło. 

Artyku~ 2 konstytucyi mówi, że w~adza •zwierzchnia« w Rzpltej 
polskiej »należy« do narodu, a następnie wylicza organa władzy 
narodowej. Najprawdopodobniej ma to znaczyć, że czynnikiem pa­
nującym czyli suwerenem w Polsce, jako w Rzeczypospolitej, jest 
ogół jej obywateli, - ale to już wynika samo przez się z poprze­
dniego art. 1, w którym powiedziano, że »Państwo polskie jest 
Rzecząpospolitą«; osobne więc stwierdzanie tego stanu rzeczy było 
zbytecznem, a jeżeli już uznano je za potrzebne, to należało to 
uczynić w lepiej dobranych wyrazach i odpowiedniejszej formie. 
Wyraz >zwierzchnia• jest nieodpowiedni, gdyż w nim tkwi pojęcie 
raczej hierarchiczne i nadzorcze, aniżeli pojęcie udzielności, jako 
istoLnego znamienia władzy państwowej, - a stąd p~ynąć muszą 

różne niejasności i nieścislości. 
W państwie niepodleg~em i udzielnem niema żadnej wladzy 

zwierzchniej ani niezwierzchnie.i, tylko jest jedna, jednolita wJadza 
państwowa. Władza jest zawsze tą samą władzą, czy ją wykonywa 
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instancya najwyższa czy najniższa, a każde zarządzenie każdego 

organu państwowego jest zawsze aktem jednej i tej samej wladzy, 
jeżeli jest wydawane w obrębie urzędowej kompetencyi tego organu, 
nie jest zaś wogóle aktem w~adzy, jeżeli zostaje uczynione w cha­
rakterze prywatnym. Jakiekolwiek stopniowanie tej wJadzy albo 
przeciwstawianie sobie pojęcia w~adzy ,zwierzchniej« lub »niezwlerz­
chniej" jest niedopuszczalne. Można mówić o w~adzy prze~ożonej 

i nadzorczej jednego organ u wJadzy nad drugim, tak jak się rzecz 
ma w hierarchicznym ustroju instancyi, można mówić o wJadzy 
zwierzchniczej czy nadzorującej rządu nad samorządem, - ale 
art. 1 nie to ma na myśli. 

Co się tyczy zaś samej zasady, iż w~adza »należy« do naro­
du, to takie ujęcie kwestyi także nie jest ścis~em ze stanowiska 
konstytucyjnego. Niewątpliwie tak jest, biorąc rzecz moralnie i po­
litycznie, ale konstytucyjnie >naród«, a »ogół obywateli« nie jest 
jedno i to samo. Naród jako taki nie jest jeszcze czemś prawnie 
zorganizowanem, a jego wola, jakkolwiek nieraz imponująca, objawia 
się w tej fazie jego istnienia jeszcze tylko na drodze faktycznej, 
jakkolwiek nieraz bardzo skutecznej. l dopiero przez nadanie sobie 
organizacyi prawnej i stworzenie organów w~adzy państwowej staje 
się ten naród »ogó~em obywateli pm'lstwa«, a wtedy równocześnie 

staje się to państwo, jako osobowość i organizacya prawna obywa­
teli, tym czynnikiem, który w imieniu państwowego ludu, tego ogó~u 
obywateli, jego wolę wytwarza i objawia, czyli staje się ono pod­
miotem tej w~adzy narodowej. ŹródJem więc pierwotnem i nigdy 
nie wysychającą, wiecznie żywą krynicą wladzy zostanie zawsze 
wola narodu jako takiego, ale jej prawnym podmiotem staje się 

osobowość państwowa. W obrębie państwa zaś musi ta w~adza być 
w czyjeś ręce deponowaną czyli zlożoną i ktoś ją musi wykonywać 
jako legalny przedstawiciel: czyto monarcha, czy prezydent ze Sej­
mem, czy Sejm sam. Ze względu więc na to, że punktem wyjścia 

wszelkiej wJadzy jest in thesi wola narodu, i że w danym razie 
w~adza do niego powrócić może, że jednak nie naród, sarn ale do­
piero legalni przedstawiciele ogóJ'u obywateli państwa w~adzę tę 

wykonywają, trafmejszem byłoby określenie, że >W~adza państwowa 
p o c h o d z i od narodu<<. Tak wyrażają się różne konstytucye, jak 
belgijska z r. 1831 art. 25, grecka z r. 1864 art. 21, rumuńska 

z r. 1866 mówiąc: » tous l es pouvoirs e m a n e n t d e la nation", 
a używają one tego zwrotu właśnie dlatego, ażeby oprzeć na nim 
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swą dalszą konstrukcyę prawną, całkiem republikańską a nielicującą 
z pojęciem monarchii, że ,. Król niema żadnych innych w~adz, tylko 
te, które mu formalnie poruczy konstytucya i oparte na niej usta­
wy« (konst. belgijska art. 78, konst. grecka art. 44, konst. rumuń­
ska 96). 

Czysto zaś republikańskie konstytucye, jak n. p. genewska 
z r. 1847 albo meksykańska z r. 1857 mówią wyraźnie: »La sou­
verainete nationale re s i d e e s s e n t i e ll e m e n t et o r i g i n a i re­
m e n t d ans l e peuple: tous l es pouvoirs publics n e sont qu'une d e­
I e g a t i o n de la supr\3me autorite«, względnie »tout pouvoir public 
e m a n e d u peuple et est institue a son profit« (Genewa art. 1. 
Meksyk art. 39). I dlatego nie była bynajmniej »socyalistyczną« po­
prawka stronnictwa P. l?. S. i >> Wyzwolenia•, by zmienić w art. 2 
słowo ~należy(( na •pochodzi« od narodu 1• 

I dlatego też całkiem trafnie nazwa~a konstytucya Trzeciego Maja 
Izbę poselską >wyobrażeniem i skład e m ( depozytaryuszem) wszech­
władztwa narodowego«, a podobnie wyrażają się i deklaracya rzą­
dowa z maja 1919 i »Podstawy Jadu Rzpltej Polskiej« Poniato­
wskiego i W akara. 

Nie możemy jednak zarzucać komisyi konstytucyjnej i pe~nemu 
Sejmowi autorstwa tego niew~aściwego sformu~owania, gdyż pierwo­
wzory ich elaboratu, tj. przed~ożenie rządowe gabinetu Paderewskiego 
oraz jego podstawa, tj. projekt ankiety z r. 1919, również tego myl­
nego sformułowania (władza »zwierzchnia« i »należy«) w arL. 2 uży~y. 

m. 

Ustawodawstwo. 

Art. 2 konstytucyi mówi, że »organami narodu w zakresie 
ustawodawstwa są Sejm i Senat~. Z tego określenia wynika prze­
dewszystkiem, że konstytncya nasza przyjęła system dwuizbowy, co 
jest jedną z jej gMwnych zalet. Jakkolwiek bowiem nie chcę nie­
doceniać argumentów, przytaczanych za systemem jednoizbowym, 
to jednak jestem z przekonania zwolennikiem systemu dwuizbowego, 
zarówno ze względów, jakie przemawiają za nim w ogóle, jak i z po-

1 Takie samo brzmienie znaj duj e my i w projektach Ja n k o w ski e g o 
i Niedzialkowskiego i w projekcie »ludowym«. W uboczne pobudki tych 
wniosków, jeżeli jakie by~y, nie wolno nam tu wchodzić. 
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wodów, które należy przytoczyć za nim specyalnie w Polsce. Argu­
menta, przemawiające za dwuizbowością są tak utarte i powszechnie 
znane, że wystarcza je tu tylko przypomnieć. Przedewszystkiem, 
zasada powszechności reprezentacyi. Żadna Izba nie jest tak liczną, 
ażeby mog~a pomieścić w sobie wszystkie te elementa spo~eczne 

i te odcienia polityczne, które mają prawo do reprezentacyi w Sej­
mie i stworzyć przedstawicielstwo całkowite i zupeJne, żadna też 

niema ku temu warunków, gdyż sposób jej tworzenia bywa zazwy­
czaj jednolity, a nie rozmaity, zw~aszcza od czasu, gdy zasadą 

tworzenia Izby poselskiej sta~o się g~osowanie powszechne i równe. 
Trzeba więc stworzyć dwie Izby i oprzeć je na taldch podstawach, 
ażeby wszystkie wyż wspomniane elementa, interesy i odcienie 
w nich się znaleść mogly, z czego wynika, że druga Izba nie może 
być tworzona w sposób zupefnie identyczny ze sposobem tworzenia 
Izby pierwszej, lecz powinna być tworzona odmiennie, ażeby mogla 
mieć odmienną fizyognomię polityczną. I dopiero gdy się takie dwie 
Izby stworzy i gdy się je o b i e rów n orzę d n i e do ustawodawstwa 
powo~a, można mieć uzasadnioną nadzieję, ze będą uchwalane dobre 
ustawy. Rękojmią bowiem dobrego ustawodawstwa będzie rozpatrzenie 
projektów ustaw z różnych nieco punktów widzenia, stosownie do 
Qdmiennej fizyognomii politycznej obu Izb, i zgodzenie się na nie 
z obu tych stanowisk. Takie wspólne przyjęcie pewnej ustawy, po­
mimo, że by~a ocenioną pod różnymi poniekąd kątami widzenia, 
daje daleko więcej rękojmi, iż ustawa odpowiada rzeczywistej po­
trzebie i prawdziwemu poczuciu prawnemu spoleczm'tstwa, aniżeli 

ich mamy wtedy, gdy ona bywa rozpatrywaną tylko z jednego sta­
nowiska, pod wpJ'ywem jednego prądu. 

Obok tej potrzeby wszechstronnego, a nie jednostronnego roz­
patrywania każdego projektu i obok potrzeby pe~nej, ca~kowitej re­
prezentacyi, przemawia jeszcze za systemem dwuizbowym choćby 
i to, co powiedzia~ raz wielki republikanin G a m b e t t a, że trzeba, 
aby Izba pos,lów miala dany sobie czas do namys~u i sposobność 
do ewentualnego zmodyfikowania swej poprzedniej uchwa~y. System 
dwuizbowy utrudnia więc uchwa~y przypadkowe. Utrudnia też rządy 
ściśle partyjne, bo nie~atwo przypuścić, by Izba druga, tworzona 
w sposób odmienny, szJ'a jednak po tej samej ściśle stronniczej 
linii, co Izba pierwsza. Ale na to trzeba oczywiście tworzyć ją od­
miennie, aby mog~a w danym razie zrównoważyć uchwa~y Izby po­
selskiej, a nie tak jak się ją tworzy n. p. w Norwegii, gdzie Izba 
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wyższa, Lagthing, jest wybraną z ~ona Izby niższej, Odelsthingu, 
przez nią samą, albo jak uczyniono .•... w Polsce. 

Za systemem dwuizbowym oświadczają się, z wyżej wymie­
nionych projektów konstytucyi, projekt t. zw. francuski, projekt t. zw. 
amerykański. wniosek pos,ła B u z k a, projekt ankiety gabinetu P a­
derewskiego, projekt gabinetu Skulskiego, projekta pp. Hh­
ski i Pollaka, tudzież p. T ad. Jankowskiego. Na stanowisku 
jednoizbowaści stoją: deklaracya rządowa z 6 maja 19Hl, :.Podstawa 
~adu Rzpltej polskiej« stronnictwa "Wyzwolenie<<, takiż sam projekt 
p. Wakara, projekt rządowy gabinetu Paderewskiego i wnio­
sek pos~a GJąbińskiego. 

One wszystkie przyjmują jednak instytucyę JJStraży Praw<<: 
deklaracya rządowa, oraz projekt rządowy (art. 25-27) i wniosek 
p. G~ąbińskiego (art. 63-68), jako instytucyę badającą ustawo­
dawcze uchwaly sejmowe tak pod względem formalnym jak i ma­
teryalnym, wnioski >>Wyzwolenia« i W ak ar a, jako instytucyę nad­
zorującą legalność judykatury sędziowskiej i wybieraną przez 
»korporacyę sędziów«.- »Straż~ w deklaracyi rządowej pomyślaną 
jest jako grono trzydziestu mężow, powolywanych co cztery lata 
przez Naczelnika Rzpltej w sposób ustawą wskazany. »Straż« 

w projrkcie rządowym sk~ada się a) z 30 mężów wybranych przez 
Sejm systemem proporcyonalnym, b) z trzydziestu obywateli, za­
slużonych Ojczyźnie poworanych przez Naczelnika państwa, c) z oso­
bistości wybranych przez grona profesorskie wyższych państwowych 
zakladów naukowych, po jednym z każdego zakJadu. »Straż~ wre­
szcie we wniosku S t. G~ ą b i 1'1 ski e g o i tow. miała być zJożona 

w poJowie z osób wybranych przez Sejm systemem stosunkowym, 
w drugiej zaś połowie a) z delegatów sejmów i sejmików ziemskich 
(które ten wniosek przewidywaJ), po jednym z każdego z nich i z ich 
grona, b) z delegatów wszystkich najwyższych zakJadów naukowych 
w Polsce, po jednym z każdego, c) z delegatów Rad miejskich 
Warszawy, Krakowa, Lwowa, Poznania i W1lna, również po jednym, 
i wreszcie d) z delegata Prezesa Sądu N aj wyższego i delegata Pre­
zesa TrybunaJ'u Admimstracyjnego. 

Wniosek posła N i e d z 1 aJ k o w ski e g o poszedJ drogą pośre­
dnią; zamiast Izby wyższej bowiem proponuje on osobną Izbę pracy, 
dożoną z wys.tańców Rad delegatów robotniczych miast i wsi, 
z przedstawicieli zawodowych związków robotników oraz organizacyj 
pracowników umyslowych, a mającą w ustawodawstwie robotniczeru 
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i fabrycznem z jednej strony tylko kompetencyę opiniodawczą, 

z drugiej strony jednak i prawo inicyatywy w Sejmie i prawo za­
żądania referendum ludowego i, co więcej, moc postawienia mini­
stra pracy w stan oskarżenia 1. (art. 78-90). Tego rodzaju cia~o, 

z tego rodzaju kompetencyą i sk~adem nie jest jednak ani cialem 
reprezentacyjnem ani parlamentarnem w konstytucyjnem i palitycz­
nem tego s~owa znaczeniu. 

W literaturze prawno-politycznej i w drodze uchwa~ cia~ kol­
legialnych oświadczyli się za dwuizbowością: MichaJ' Ros t w o r o w­
sk i2, Józef S i e mień s ki 3, Bohdan Wini ar ski', X. Edmund 
Elter•, W~ad. Leop. Jaworski 6, Antoni Peretiatkowicz.7, 

Julian M akowski 8, Edward D u b a n o w i c z 9• Również oświadczy~ 

się za systemem dwuizbowym Stanis~aw E s t re i c h er w wykJa­
dzie p. t. »Ustrój Izby wyższej«, wygfoszonym w krakawskiem To­
warzystwie prawniczero d. 19 marca 1920 10, oraz Edward D u b a­
n o w i c z w referacie przedstawionym w Towarzystwie prawniczero 
warszawąidem d. 29 października 1919 p. t. »Konstrukcya ciafa 
ustawodawczego w projekcie konstytucyJ polskiej 11. Taksamo wy­
powiedzia~ się za dwuizbowością Zjazd prawników odbyty w maju 
1920 w Warszawie na podstawie referatu Ant. Peretiatkowi­
c z a 12• Natomiast po stronie Straży praw, a przeciw dwuizbowości 
stanęli: StanisJaw GJ'ąbiński zgodnie ze swoim wnioskiem poda-

1 St. G~ąbiński nazwal ją ~nową formą Izby wyższej zastosowaną 
w praktyce w radach sowieckich«, patrz jego »ProJekty konstytucyi« j. w. 

2 Wytyczne konstytucyi polskiej, Kraków 1919. 
3 ~ejm jednoizbowy i dwuizbowy, Warszawa 1919. 
4 O Sejm dwuizbowy. Przegl. narod. Październik-grudzień 1919. 
5 K1lka srów o nowym projekcie konstytucyi, Przegl. powsz. paźdz. 1920. 
• Uwagi prawnicze o projekcie konstytucyi, Kraków 1921. 
1 Kuryer Poznański 1919, przedrukowane w Kuryerze Warszawskim z d. 

7 listopada 1919 p. t. Jedna czy dwie Izby? 
8 Istota i zadania państwa wspókzesnego, Kur. W arsz. z 5 kwietnia 

1917. Z<tpewne w tym samym duchu musi być napisaną jego rzecz p. t.: Je­
dna czy dwie Izby? której nie zdoraliśmy odszukać. 

9 O dobrą konstytucyę, Warszawa 1919. 
1° Czas Nr. 74 z 1920. Oświadcza się za Senatem wybieralnym a) drogą 

pośrednią, b) przez korporacye samorządne, c) przez ciala specyalne, jako to 
delegaci korporacyj samorządnych, przedstawiciele instytucyj wyznaniowych, na­
ukowych i t. p. 

u Kur. Warsz. Nr. 301 z r. 1919. 
12 Kur. Warsz., maj 1920. 
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nym w Sejmie\ tudzież Stanis~aw Kutrze b a 2• Zapewne istnieją 

jeszcze i inne publikacye pro i c o n tra, z które mi jednak nie 
uda~o mi się spotkać. 

Do ogólnych względów, przemawiających za systemem dwu­
izbowym w każdem większe m państwie, należy dodać specyalnie, 
co się tyczy Polski, że ze względu na niedostateczną jeszcze na 
szerokich ziemiach polskich kulturę polityczną, ze względu na tra­
dycyę historyczną, do której się chętnie nawiązuje gdzieindziej, ale 
do której przedewszystkiem w ty m punkcie nawiązać należa~o, jak 
również ze względu na niestaJ'ą, impulsywną naturę i temperament 
pJemienia polskiego potrzebną jest Polsce instytucya reprezentująca 
pewną ciągJ'ość i staJość w życiu państwowem, oraz wzgląd na naj­
wyższe i szeroko pojęte interesa ogólno państwowe w bardzo wy­
sokim stopniu. A potrzebną jest tembardziej, im trudniejsze są 

warunki, wśród których Pob;ka ma się obecnie utrwalać i rozbudo­
wywać, wśród zawistnych i groźnych sąsiadów i wśród formalnej 
orgii antypaństwowych, antyspo~ecznych i antyetycznych żywioJ'ów. 

Powracając do podanego w art. II konstytucyi określenia or­
ganów ustawodawsLwa musimy stwierdzić, że konstytucya nazywa 
Sejm e m tylko jedną Izbę, t. j. Izbę poselską, a nie c a~ e cia~o 

reprezentacyjne. Jeslto nazwa najpierw niehistoryczna, gdyż w da­
wnej Polsce mówił'o się o »Izbie poselskiej« i »Izbie senatorskiej«, 
a dopiero obie Izby razem nazywaJy się Sejmem, izbami sejmują­

cemi, albo, razem z królem, Najj. Stanami sejmuJącymi, ale nigdy 
nikomu nie przysz~o na myśl, rozumieć przez Sejm Rzpltej jedynie 
Izbę poselską. Powtóre jest ta nazwa pojęciowo fafszywą, gdyż ona 
niejako wyodrębnia Senat ze zbiorowego pojęcia Sejmu i przeciw­
stawia go Sejmowi, obniżając przezto jego znaczenie w państwie. 
Ale też konstytucya zrobl,fa istotnie wszystko co mog~a, jak zaraz 
zobaczymy, ażeby Senat zdegradować. Ta fał'szywa nomenklatura 
sprawia też, że czytając konstytucyę, trzeba ca~ą uwagę wytężyć, 

aby nie zaliczyć do uprawnień o b u Izb tych rozlicznych kompe­
tencyj, jakie konstyiucya przyznaje :.Sejmowi« t. j. tylko Izbie po­
selskiej, a które zaraz poznamy. 

Taksamo jak powyższa nomenklatura, jest również mylnem 

1 Projekly konstytucyi RzeczypospoliteJ polskiej, Przegl. narod. marzec 
-kwiecień 1920. 

2 O konstytucyę Rzeczypospolitej polskiej, Kraków 1919. 
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określenie samego ustawodawstwa, jego pojęcia i treści w art. 3. 
Najlepiej by~oby nie określać go wcale, gdyż ustawa nie powinna 
podawać definicyj teoretycznych; jeżeli się zaś już chciaJo określać, 
to należało powiedzieć, że do ustawodawstwa państwowego należy 

wydawanie wszelkich ustaw zarówno treści prawno-publicznej jak 
i prawno-prywatnej, względnie cafe ustawodawstwo w dziedzinie 
prawa publicznego i prawa prywatnego, ale nie używać zwrotu: 
»stanowienie wszelkich praw publicznych i prywatnych<<, bo żaden 
nowożytny prawnik nie powie (widząc np. że Sejm wydaje szereg 
nowel do kodeksu cywilnego), że Sejm obecnie »stanowi prawa 
prywatne«. 

Wzajemny stosunek obu Izb czyli organów ustawodawstwa do 
siebie jest wedle art. 35 konstytucyi taki, że każdy projekt ustawy, 
uchwalony przez Sejm (czy h Izbę poselską), będzie przekazany Se­
natowi do rozpatrzenia, i jeżeli Senat nie podniesie do dni 30 ża­

dnych przeciw niemu zarzutów, projekt staje się eo ipso ustawą. 
Jeżeli zaś Senat ma zamiar przedrożony sobie projekt zmienić lub 
odrzucić, ma to w ciągu powyższych 30 dni zapowiedzieć, a w ciągu 
następnych 30 dni wykonać, t. j. zwrócić Sejmowi projekt z pro­
ponowanemi zmianami. Jeżeli Senat przed~oży na czas swe od­
mienne propozycye, a Sejm je przyjmie, ustawa dochodzi do skutku 
w brzmieniu zaproponowanem przez Senat. Jeżeli natomiast Sejm 
odrzuci propozycye senackie kwalifikowaną większością 11/ 20 części 

g~osów, ustawa dochodzi do skutku w brzmieniu, ustalonem ponowną 
uchwa~ą Sejmu. 

Tak mówi art. 35, ale on nie wyczerpuje kwestyi. Możemy 

jednak przyjąć napewne, że jeżeli Senat zapowie wprawdzie zmiany 
projektu, ale potem zapowiedzi swej na czas nie wykona, to ustawa 
wchoClzi w życie w brzmieniu uchwalanem przez Izbę pos,fów. Na­
tomiast nie wiemy co się ma stać, jeżeli Sejm odrzuci poprawki 
Senatu tylko zwyk~ą większością g~osów. Tu już zwyk~a interpreta­
cya nie wystarcza. Jest pewnem, że w takim razie ustawa nie jest 
uchwalona, ale niewi,1domo, czy należy ją uważać za stanowczo 
odrzuconą, czy też można sobie wyobrazić, że następuje ponowne 
odesJ'anie do Senatu i dalsza deliberacya. Taksamo mewiadomo, co 
się ma stać, gdyby Sejm zechcia~, otrzymawszy już projekt od Se­
natu, poczynić w nim ze sw,ej strony nowe, poprzednio niezamie­
rzone, a w1ęc Senatowi nieznane zmiany. Nie powiedziano nigdzie 
w konstytucyi, ile razy mogą Izby pewien projekt ustawodawczy 
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sobie odsyłać i poprawiać go; a jeśli to ma być pozostawione re­
gulaminowi, który wedle art. 29 ma określić »Sposób i porządek 
obrad sejmowych«, to, porninąwszy już, że rzecz jest zbyt ważną, 
aby ją ,pozostawiać do regulaminu, należy stwierdzić, że ten nowy 
regulamin musi się stać prawomocnym, zanim jakakolwiek ustawa 
zostanie przez nowy Sejm (przepraszamy, przez Sejm i Senat) 
uchwaloną. 

Stworzenie różnicy pomiędzy skutkami uchwa.r, powziętych 

prostą większością gJosów, a takich samych uchwaf, powziętych 
większością kwalifikowaną, rozpoczęJ'o się od pietwszej chwili pracy 
nad konstytucyą, spotykamy je bowiem już w t. zw. francuskim 
projekcie, przedJożonym ankiecie Paderewskiego w r. 1919. Poja­
wi~o się ono tam w tej formie, że, jeżeli Senat odrzuci po raz drugi 
uchwa~ę Izby poselskiej większością ~/3 części g~osów, to sprawa 
skończona, czyli projekt ostatecznie odrzucony, albo też następuje 

na żądanie Izby poselskiej, re f er e n d u m ludowe, które ostatecz­
nie rozstrzygnie. Jeżeli zaś Senat projekt przyjmie, albo też w po­
nownem gJ'osowaniu odrzuci go tylko zwyk~ą większością, natenczas 
staje się on ustawą. Ankieta Paderewskiego przeprowadziła ten sy­
stem na szerszą skalę, przyjmując możność wyboru komisyi roz­
jemczej, któraby przedstawHa obu Izbom wspólny wniosek, w razie 
zaś nieprzyjęcia tego wspólnego wniosku przenosząc ponowne oh­
rady na następną sesyę sejmową 1. I wtedy, gdyby znów Senat od­
rzuciJ projekt większością 2/ 5 części gJ'osów, to bylby on już osta­
tecznie odrzucony, gdyby zaś stało się to tylko prostą większością, 
to albo Prezydent Rzpltej ogJosi ustawę w brzmieniu uchwary Izby 
poselskiej, albo też zaloży v e t o, po które m znów rzecz musiałaby 
się rozpocząć ab ovo. Wedle obu tych projektów by~ więc ostatni 
gJos przy Senacie. Rządowy projekt Wojciechowskiego przeją~ ten 
system, stawiając w miejsce Senatu Straż praw, usuwając korr:iisyę 
rozjemczą i ściągając ca~y proceder do okresu jednej sesyi sejmo­
wej; podobnie i wniosek St. GJąbińskiego; obaj pozostawiali też 

vet o prezydyalne. Projekt Skulskiego restytuowa~ Senat, projekt 
komisyi konstytucyjnej przyją~ bez zmiany projekt Skulskiego, zni­
żając tylko kwalifikowaną większość głosów z 2/ 1 na 3/ 5 części 

i ustalając, zgodnie z nim, następującą dość zawi,fą propozycyę: 

' Projekt francuski przewidywar także wspólną komisyę, ale tylko dla 
wyrównania różnic w szczegórach. 
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»Jeżeli Sejm zmiany proponowane uchwali zwykfą większo­

scią albo odrzuci większością 3/ 5 głosów, lub też, jeżeli odrzucony 
przez Senat projekt uzyska w Sejmie większość 3/ 5 g~osów, Prezy­
zydent Rzpltej zarządzi ogloszenie ustawy w brzmieniu ustalonem 
ponowną uchwa~ą Sejmu. Jeżeli Sejm tylko zwyk~ą większością g,fo­
sów poweźmie uchwa~ę, odrzucającą w ca~ości lub części propozy­
cyę Senatu, Prezydent Rzpltej wedle swego uznania zarządzi w ciągu 
30 dni og~oszenie ustawy w brzmieniu ustalonem ponowną uchwa~ą 
Sejmu, albo przed upiywem tego terminu zastosuje przeciw tej 
ustawie »Veto«. W tym ostatnim wypadku ustawa ta nie może 
być w tej samej sesyi przedmiotem uchwa~ Sejmu«. Ostatni glos 
by~ już począwszy od projektu Wojciechowskiego przy Izbie po­
selskiej. 

Z calej tej konstrukcyi pozosta~o w trzeciem czytaniu, a więc 
sta~o się prawem tylko to, co podaliśmy wyżej jako tekst art. 35 
konstytucyi, i to z ponownem obniżeniem kwalifikowanej większości 
z % na 11/ 20 głosujących. Obniżenie to komentowała prasa peryo­
dyczna w ten sposób, iż jego przyczyną byla obawa, że Sejm pol­
ski po ostatecznem ustaleniu granic państwa od wschodu i od za­
chodu liczyć będzie w swem gronie więcej niż obecnie pos~ów nie­
polskiej narodowości, i że wskutek tego trzeba, by mniejsze niż 3/ 5 

Quorum g~osów wystarczało do odrzucenia propozycyi Senatu. Nie 
mogliśmy pojąć tej argumentacyi, uważaliśmy bowiem, że im mniej 
dobry będzie Sejm, tern większe, a nie mniejsze Quorum g~osów 
powinno być wymagane do odrzucenia lepszych, jak się spodziewa­
liśmy, propozycyj Senatu. Tymczasem ze strony dobrze poinformo­
wanej objaśniono nas, że wnioskodawcom sz~o wlaśnie o zabezpie­
czenie Sejmu przed gorszemi propozycyami Senatu, obawiają się 

bowiem, że owo wejście posłów niepolskich do obu Izb odbije się 

przedewszystkiem na Senacie szkodhwie pod względem narodowym, 
i że wskutek tego trzeba u~atwić Izbie posMw możność odrzucania 
uchwal senackich. Td'ómaczenie to rozbroi~o nas, obawiamy się bo­
wiem, czy ono, wobec dzisiejszego skladu Senatu, nie jest rzeczy­
wiście sd'usznem; tylko tern mniej zdalamy pojąć, jak można byd'o 
we dwa tygodnie po ustaleniu i promulgowaniu tego uzasadnienia 
taki w~aśnie skJad (o którym będzie niżej mowa) temu Senatowi 
nadać. 

Przechodzimy do dalszego omówienia stosunku obu Izb do 
siebie. Na punkcie w~aściwego ustawodawstwa jest on do pewnego 
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stopnia równym\ ale z tym wyjątkiem, że ani Senat niema zadnej 
inicyatywy ustawodawczej, ani rząd nie moze wnosić zadnych swych 
przedlazeń najpierwej do Senatu. Ale i poza tern jest Senat w sto­
sunku do Izby posfów ogromnie upośledzony. Sądziliśmy początkowo, 
ze to się sta~o raczej przez niedopatrzenie, niejako nieświadomie, 
że po prostu nie pamiętano dość, iz z projektu konstytucyi znikła 

juz Straż praw, a miejsce jej zają;~ Senat, i ze wskutek tego za­
niedbano przyznać Senatowi te różne uprawnienia, których calkiem 
s~usznie nie przyznano Straży. Tymczasem z komentarzy do kon­
stytucyi, umieszczonych w wydanym staraniem dziennika » Rzeczpo­
spolita", a zaopatrzonym przedmową dra D u b a n o w i c z a tekście 

konstytucyi, dowiadujemy się, że »organem w~adzy ustawodawczej 
w Rzpltej jest Sejm" (a więc n i e obie Izby razem) i że »p o m o­
e n i c z ą w stosunku do niego rolę odgrywa .... Senat«; a system ten 
przeciwstawiony jest wyraźnie :onormalnemu systemowi 
rządów konstytucyjnych«, oraz urządzeniu państwa na zasadzie 
• czystej dwuizbowości w kierunku równorzędności obu Izb~, gdyż 

po naszkicowaniu tego systemu normalnego i czysto dwuizbowego, 
istniejącego w innych państwach, powiedziano wyraźnie: • U nas 
inaczej"· (str. 23, 27, 28). By~o więc widocznie zamiarem ustawo­
dawcy wprowadzenie w Polsce jakiegoś systemu »anormalnego« 
i nieopartego na prawdziweJ dwuizbowości, tylko z pewną pomocni­
czą, niedającą się wJaściwie zdefiniować, rolą Senatu. Przyznajemy, 
żeśmy się tego po rozmachu, z jakim byJa prowadzona kampania 
za Senatem, nie spodziewali, gdyż do p o m o c n i c z ej roli by laby 
wystarczy,fa i Straz praw, dobrze z~ozona. 

Rozumiemy dobrze, że pomiędzy Senatem a Izbą poselską za­
chodzić powinna pewna drobna nierównomierność praw; i rzeczy­
wiście zachodzi ona w wielu państwach, zw~aszcza w dziedzinie 
ustawodawstwa finansowego i rekrutacyjnego, oraz pod względem 
prawa stawiania ministrów w stan oskarżenia, gdyz w wielu pań­

stwach funkcyę sędziego spelnia w tym wypadku Senat. Ale nie­
równomierność ta stoi w scisJ'ym przyczynowym związku ze syste­
mem tworzenia Senatu. Im bardziej schodzi ten system tworzenia 
z toru wyborczego, a oddaje sk~ad Senatu w ręce monarchy, przy­
padku (gJosy wirylne) lub dziedziczności, tern więcej odchyla się 

Senat od typu ciala rzeczywiście reprezentacyjnego, parlamentar-

1 We Francyi jest on równym; por. np. Duguit, jak niżej. 
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nego i tern dalej stosunkowo można się posunąć w ograniczeniu 
jego praw w porównaniu z Izbą poselską 1. Ale nawet i dość dale­
kie zboczenie z toru wyborczego nie usprawiedliwia jeszcze uwa­
żania Senatu za cia~o nie reprezentacyjne, za cia~o nie mogące sobie 
rościć pretensyi do wpJywu i do zaufania ludności, jeżeli tylko 
okaże się, że to zboczenie jest istotnie koniecznem a przynajmniej 
potrzebnem dla uratowania tej zasady powszechności i ca~kowitości 
reprezentacyi, o której wyżej mówiliśmy. Skoro tylko okaże się, że 

do Senatu wchodzą, jakkolwiek inną drogą, takie w~aśnie żywio~y 

i czynniki spo~eczne, na które powinno się w ciele reprezentacyj­
nem znaleźć miejsce, a na które jednak tego miejsca w Izbie po­
selskiej z powodu jej sposobu tworzenia zabrak.fo, ma taki Senat 
także racyę bytu, podstawę i punkt oparcia w narodzie, i powinien 
mieć prawo do wpływu i zaufania, a więc nie powinien być zby­
tecznie upośledzony w swych funkcyach w stosunku do uprawnień 
Izby poselskiej. Tymczasem cóż zrobiła nasza konstytucya z 17 

1 Wielk;t, a oryginalnie urządzoną nierówność pomiędzy prawami Izb 
w ustawodawstwie wykazywala konstytucya nadana przez Napoleona Księstwu 
Warszawskiemu d. 22 lipca 1807, stala ona jednak w ścis~ym związku z za­
miarem nadania Księstwu rządu na pór absolutnego, opartego na scentralizowanej 
wladzy monarszej, oraz ze skbdem ówczesnego Senatu, zlożonego wy~ącznie 
z biskupów, wojewodów i kasztelanów. Senat mógr odmówić pewnemu projektowi, 
nadeslanemu sobie z Izby deputowanych, swego zatwierdzenia (art. 28). Jeżeli 

się to stalo z powodu niedochowania formalności postępowania, przepisanych 
konstytucyą, albo »jeżeli obrady zdarzonym gwartern jakim zamieszane zostaly~, 
albo jeżeli Senatowi bylo wiadomo, że prawo nie bylo przyjęte większością glo· 
sów, albo wreszcie jeżeli prawo zdaniem Senatu jest przeciwne bezpieczeństwu 
kraju lub przepisom konstytucyi, Senat »nadaje królowi potrzebną moc do uchy­
lenia uch wa~y poselskiej« ( art. 28. 29), przyczem jeżeli chodzi oj eden z pierwszych 
trzech punktów, tj. o raczej formalne braki w postępowaniu Izby, może król 
nakazać >odesłanie projektu prawa do Izby poselskiej z zaleceniem, aby p o­
rz ą d n i e postępowala" pod rygorem rozwiązania jej i p s o f a c t o, gdyby »tenże 
sam meJad został ponowiony< (art. 30). Udzielenie przez Senat królowi »po­
trzebnej mocy• do uchylenia uchwały poselskiej, a więc do zrobienia czegoś, co 
król z wrasnej mocy jest w stanie uczynić, by~o z pewnością hypertrofią praw 
Senatu, zrównoważoną jednak aż nadto przez prawo królewskie zmuszenia Se­
natu do przyjęcia projektu ustawy przez dodatkowe zamianowanie pewnej ma­
ksymalnie oznaczonej 1lości nowych senatorów, względnie przez królewski na­
kaz ogłoszenia projektu jako prawa obowiązującego »pomimo pobudek Senatu« 
Zależaro więc ostatecznie od króla, czy pewien projekt ustawy dojdzie do skutku 
za zgodą samej tylko Izby poselskiej czy też obu Izb (art. 32., 33. 34). 
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marca 1921? Opar~a obie Izby na tym samym sposobie tworzenia 
ich i na zupe~nie jednakiem prawie wyborczem, z tą tylko różnicą, 
że czynne prawo wyborcze do Senatu nabywa się dopiero z 30, 
bierne zaś prawo wyborcze z 40 latami życia,- a mimo to okre­
ślila prawa obu lzb tak nierównomiernie na niekorzyść Senatu, jak 
gdyby ten Senat podobny by~ do Senatu w~oskiego albo japońskie­
go, w których ani jedna osobistość nie zasiada z wolnego wyboru. 
Pochodzi to oczywiście stąd, że punktern wyjścia w ca~ej robocie 
konstytucyjnej by~a •Straż praw« w deklaracyi rządowej, we wnio­
sku St. G~ąbińskiego, i w projekcie rządowym z listopada 1919, 
zmieniona dopiero w grudniu 1919 przez gabinet Skul ski e g o na 
Senat, i że zaledwie udalo się okupić istnienie wogóle Senatu za 
cenę jego roli ca~kiem negatywnej i biernej. Ta nierównomierność 
wymiaru praw i to drugorzędne • pomocnicze« stanowisko Senatu, 
to zarzucenie typu »normalnego•, na zasadzie »czystej dwuizbowo­
ści« opartego rządu konstytucyjnego, nie da się jednak rzeczowo ża­
dną miarą usprawiedliwić. A ta nierównomierność idzie bardzo da­
leko. Oprócz tego, cośmy już wyżej przytoczyli, t, j. że Senat po­
zbawiony jest wszelkiej inicyatywy prawodawczej, i że rząd nie 
może wnosić do niego żadnych przed~ożeń, zdaje się wynikać ze 
znanego nam już art. 35 (co zresztą już zauważyliśmy wyżej), że 

ma sposobność tylko jeden raz g~osować nad przedlożeniami rzą­

dowemi względnie sejmowemi, bo chociaż ich nie przyjmie, to jednak 
Sejm może je większością 11/ 20 g~osów prawomocnie uchwalić. -
W takim razie staJby nasz czysto wybieralny i demokratyczny Se­
nat znaczenie gorzej od angielskiej Izby lordów, nawet już znacznie 
ograniczonej w swych prawach przez »Parliament Bill• z r. 1911. 
Powodem uchwalenia tego billu było, jak wiadomo, ca~kowite odrzu­
cenie przez Izbę lordów budżetu na rok HHO, wbrew wszelkim tra­
dycyorn parlamentarnym Wielkiej Brytanii. Parliament Bill, wnie­
siony i przeprowadzony przez A s q u i t h a, konstatuje we wstępie 
(preamble) potrzebę oparcia w przyszłości Izby lordów na szer­
szej i odmiennej, bo demokratycznej podstawie, w swej zaś części 
merytorycznej ogranicza już dzisiaj uprawnienia prawodawcze tej 
lzby bardzo znacznie, usuwając ją wobec Izby na drugi plan. -
Każdy projekt finansowy (Money bill), przyjęty przez Izbę gmin 
i przeslany następnie do Izby lordów z potwierdzeniem przez spea­
kera, że to jest naprawdę ustawa finansowa, a nie t. zw. ta­
cked bill (bill ob~adowany dodatkowemi postanowieniami natury 
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prawnej) zyskuje sam przez się moc obowiązującą w ciągu mie­
siąca, jeżeli dostanie się do Izby lordów przynajmniej na miesiąc 

przed końcem sesyi, a bez względu na stanowisko, jakie zajmą lor­
dowie wobec niego. 

Każdy zaś inny projekt ustawodawczy może być przez Izbę 
lordów dwukrotnie odrzucony ze skutkiem prawnym; i dopiero je­
żeli Izba lordów odrzuci go trzykrotnie, na trzech kolejnych sesyach 
jednego lub niejednego parlamentu, ma on otrzymać sankcyę kró­
lewską pomimo opozycyi lordów, o ile od pierwszego przedlożenia 

billu parlamentowi do chwili ostatniego odrzucenia go przez Izbę lor­
dów upłyną przynajmniej dwa lata. Na równi z odrzuceniem będzie 
uważane nieprzyjęcie go w ciągu miesiąca bez zmian, albo też z ta­
kiemi drobnemi zmianami, na które Izba gmin gotowa by~a przy­
stać 1• 

Oprócz tej nierówności w zakresie ustawodawczym jest Senat 
polski usunięty jeszcze: a) od badania rachunków państwowych za 
miniony okres budżetowy, b) od wspóludziału w odwoływaniu człon­
ków Najwyższej Izby kontroli, przyczem Prezydent tej Izby jest 
odpowiedzialny tylko przed Sejmem t. j. Izbą poselską, c) od udziału 
w uznaniu stanowiska Prezydenta Rzpltej za opróżnione, d) od 
udziału w oskarżaniu Prezydenta Rzpltej i D,Jinistrów, czyli w po­
ciąganiu ich do odpowiedzialności, oraz w odwolywaniu ministrów, 
e) od zatwierdzenia traktatów i przymierzy oraz współudziału w uchwa­
lach dotyczących wypowiedzenia wojny i zawierania pokoju, f) od 
prawa uchwalania w wypadkach czasowego zawieszenia praw oby­
watelskich, g) od uczestnietwa w wyborze komisyi śledczych i od 
zasiadania w nich, h) od prawno- państwowej kontroli aktów doty­
czących dowództwa w czasie wojny (art. 46), i) a nawet, co już 
przekracza granke dopuszczalnośc1, od wsp6TudziaJu w ewentualnej 
zmianie konstytucyi na drugim Sejmie. Pozostają Senatowi, oprócz 
omówionego już wspó~udziaJu w ustawodawstwie, tylko prawa: a) 
współudziału w wyborze Prezyd."nta Rzpltej i uczestniczenia w wy­
s.łuchaniu sk.ładanej przez niego przysięgi, b) wyboru czterech czJ'on­
ków Trybunalu stanu, c) uczestniczenia w i n n y c h zmianach kon­
stytucyi, d) przyzwolenia na rozwiązanie Izby poselskiej. 

1 Wl. K o n o p czyń ski, Izby lordów reforma czy koniec? Prze g!. na­
rod. 1911; M. N i e d z i alko w ski, Izby wyższe w parlamentach współczesnych, 
Warszawa 1918, str. 21. 

Archiwum B li. l. 2 
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Móg~by może kto sądzić, że obecna konstytucya nasza, zacie­
śniając w ten sposób prawa senatu, nawiązala do tradycyi Kon­
stytucyi Trzeciego Maja, która ograniczyla także prawo Senatu do 
je dnorazowego glosowania w przedmiocie »p r a w o gól n y c h«, 
z mocą ewentualnego jednorazowego ich odwleczenia do najbliższej 

sesyi sejmowej. Ktoby jednak tak sądzi~, by~by w b~ędzie, zapo­
mnia~by bowiem najpierw o tern, że dawny Senat Rzpltej polskiej 
bra~ mimoto czynny udzial razem z Izbą poselską w podejmowaniu 
t. zw. u c h w a~ sejmowy c h, do których należało między inneroi 
wiele spraw wymienionych wyżej pod a-h; a następnie, że ten 
Senat sk~ada~ się jedynie i wyfącznie z dygnitarzy duchownych 
i świeckich, cywilnych i wojskowych, a nie zasiadal w nim nikt 
z wyboru, a ternbardziej z wyboru sześcioprzymiotnikowego; pewne 
ograniczenie więc bylo zupe~nie naturalnem. A wreszcie, co także 
nie jest obojętnem, zawieszenie projektu ustawy przez nasz obecny 
Senat może trwać w danym razie tylko dwa do trzech miesięcy, 

podczas gdy najbliższy »Sejm ordynaryjny« wedd'ug Konstytucyi 
Trzeciego Maja przypada dopiero za dwa lata. W szczegód'ach rzecz 
się tak miad'a, że Konstytucya Trzeciego Maja przyzna&a Senatowi 
tylko możność powstrzymania uchwal Izby poselskiej w materyi 
p r a w ogólny c h, t. j. konstytucyjnych, cywilnych, kryminalnych 
i ustanawiających wieczyste podatki, przedkd'adanych od Tronu wo­
jewództwom i ziemiom do roztrząśnięcia, a przychodzących przez 
instrukcye do Izby, aż do przyszłego ordynaryjnego Sejmu dla :.dal­
szej Narodu deliberacyi«; - poczem, gdy "powtórna nastąpi zgoda 
(scil. Izby poselskiej), prawo zawieszone oa Senatu przyjętero być 
musi«. W materyach zaś uchwa~ sejmowych, t. j. >poborów 
doczesnych, stopnia moneLy, zaciągania dd'ugu publicznego, nobili­
tacyi i innych nagród przypadkowych, rozk,tadu wydatków publicz­
nych, ordynaryjnych i extraordynaryjnych, wojny, pokoju, ostatecz­
nej ratyfikacyi traktatów związkowych i handlowych, wszelkich dy­
plomatycznych aktów i umów, do prawa narodów ściągających się, 
kwitowania magistratur wykonawczych i tym pódobnych zdarzeń, 
glównym narodowym potrzebom odpowiadających, a co do których 
propozycye od Tronu wprost do Izby poselskiej przychodzą, ma Se­
nat decydować razem z Izbą poselską na wspólnem posiedzeniu; 
,zJ'ączona Izb obydwóch większość, podług prawa opisana, będzie 
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wyrokiem i wolą Stanów« 1. Z~ączenie obydwóch Izb w cia~o obra­
dujące i uchwalająca odtąd zawsze tylko raz e m, czyli proste 
wch~onięcie Izby senatorskiej przez Izbę poselską zostało postano­
wione w smutnej pamięci konstytucyi Grodzieńskiej 1793 (w usta­
wie o Sejmach: Sejm ordynaryjny 2• 

Ponieważ w czasie uchwalania konstytucyi podnoszono tak 
często i w Sejmie i w prasie i w dyskusyi publicznej, iż jest ona 
wzorowaną na ustrojach wielkich demokracyj zachodu, rzućmy 

okiem choć pobieżnie na wzajemne ustosunkowanie obu Izb do sie­
bie w państwach zachodnich oraz innych republikach i konstytu­
cyjnych monarchiach. 

O ile chodzi o inicyatywę Izby wyższej i o wnoszenie do niej 
przedlażeń rządowych, to ze wszystkich przedwojennych konstytu­
cyi wyklucza je tylko ustawa norweska z 1814 i ustawa nider­
landzka z 1887, natomiast wszystkie inne, o ile je znamy, inicya­
tywę Izby wyższej dopuszczają. Nie zna jej wprawdzie konstytucya 
Księstwa Warszawskiego, nadana mu przez Napoleona w r. 1807, 
ale ona nie przyznaje jej i Izbie poselskiej: tylko »przy królu jest 
praw początkowanie« (art. 6); nie zna jej także, co prawda, konsty­
tucya Trzeciego Maja: przys~ugiwa~o wprawdzie prawo inicyatywy 
pos&om, jak to wyraźnie stwierdza ustawa o Sejmach z 28 maja 
1791 (rozdz. XIII, 2-do), natomiast »Senatorowie proiektów dawać 

nie będą• tylko przedkładać wierne rady (rozdz. XIII, 5). W Króle­
stwie kongresowem polskiem mia~ Senat inicyatywę, ograniczoną 

jednak przyzwoleniem Króla i Rady Stanu1 podobnie jak i Izba po­
selska (art. 92 konstyt. z 1815). 

Natomiast uznają wyraźnie inicyatywę Izby wyższej i Fran­
cya (ust. z 24 lutego 1875) i Belgia (art. 38 konst. z 1831) i Szwaj­
carya (konst. z 1874) i Szwecya (1809 i 1866) i Dania (1849, 
względnie 1866) i Anglia i Ameryka (1787) i Japonia (artykul 38 
z 1889) i Turcya (1876) i Rosya (1906). Wprawdzie Jul. Hat-

1 Volum. legurn IX. Nr CCXCIX. 
2 >Nie będzie odtąd dwu Izb osobnych, jak dotąd bywalo, Senatorskiey 

i poselskiey, lecz obadwa te Stany w jedney Izbie seymowey, zgromadzać się, 

nar<tdzać, seymować i prawa wspólnie dla narodu uchwalać będą<. Patrz Kon­
stytucye Sejmu Grodzieńskiego 1793, Część 2, str. 30, oraz St. C h e l i ń ski: 
Organizacya państwa polskiego wedlug ustaw Sejmu Grodzieńskiego z r. 1793. 
Warszawa 1918 str, 19. 

2* 
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s c h e k twierdzi 1, że tam Izba wyższa jest od niej wykluczona, 
opierając się na art. 8 rosyjskich ustaw zasadniczych i art. 53 
konstytucyi tureckiej, ale art. 8 wyklucza tę inicyatywę tylko co 
się tyczy rewizyi praw zasadniczych, natomiast w art. 110 i art. 
112 czytamy wyraźnie o projektach ustaw, wychodzących z inicya­
tywy Rady Państwa. Co się zaś tyczy Turcyi, H a ts c h e k opiera 
się na dawniejszem brzmieniu art. 53, podczas gdy brzmienie now­
sze, z r. l 909, mówi (;a~kiem wyraźnie o inicyatywie senatorskiej. 
Również znają ją i konstytucye przedwojenne wszystkich sześciu 

niemieckich państw dwuizbowych, i konstytucye austryackie, tak 
bylego Cesarstwa jak i dzisiejsza z 1 października 1920, wedle któ­
rej Izba wyższa (Bundesrat, Rada Związkowa) speJnia funkcyę 

ustawodawczą wspólnie z Izbą niższą (Nationalrat, Rada Naro­
dowa) i może jej przedkł'adać swe projekta ustawodawcze za po­
średnictwem rządu krajowego (art. 24 i 41). Nowa konstytucya 
czecho-s~owacka z 29 lutego 1920 zna także inicyatywę prawo­
dawczą Senatorow. 

Z polskich projektów ustawodawczych wyklucza,f inicyatywę 

Izby wyższej Tad. Ja n k o w ski (ar t. 76), natomiast uznają ją: pro­
jekt francuski, projekt amerykm1ski, projekt nasz czyli ankiety Pa­
derewskiego, wnioski p. Buzka (art. 81 i 82) i pp. Hhski i F o­
laka (art. 45 i 52). 

Natomiast ograniezenie Izby wyższej w tym kierunku, że rząd 
musi wnosić przedł'ożenia finansowe, zwł'aszcza budżetowe, a cza­
sem i rekrutacyjne, najpierw do Izby poselskiej, jako naturalnej 
opiekunki interesów i orędowniczki praw cał'ej ludności państwa, 

względnie, że tylko Izbie poselskiej przysł'uguje w tej mierze ini­
cyatywa, albo że Senat ma przy uchwalaniu ustaw finansowych 
tylko ograniczoną swobodę, znane jest i uznane w prawie publicz­
nem tak starego jak i nowego świata. Tak jest w Anglii, gdzie do 
r. 19 l1 mogł'a Izba lordów tylko w całości przyjąć albo w ca~ości 

odrzucić budzet przys~any jej przez Izbę gmin, i gdzie odrzucenie 
w r. l 909 budżetu L l o y d a G e o r g e'a ohl'adowanego nowemi po­
stanowieniami podatkowemi przyplaci~a uchwaleniem w r. 1911 
wspomnianego już wyżej Parliament-Billu, pozostawiającego jej od­
tąd tylko możność przyjęcia budżelowej uchwaly Izby Gmin do 

1 Allgemeines Staatsrecht, I Theil, Das Recht der modernen Monarchie 
Leipzig 1909, str. 108. 
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wiadomości; tak jest we Francyi (art. 8 ust. z 24 lutego 1875), 
we WJ'oszech (konst. z 1848, t j. pierwotnie Królestwa Sardyń­
skiego, rozszerzona, po zjednoczeniu WJ'och, na ca~e państwo), 

w Rurnumi (wedle konst. z 1866, a niewątpliwie także i dz1siaj), 
w Szwecyi (1809 i 1866), w Danii (1849), w niemieckich pań­
stwach dwuizbowych wedd'ug konstytucyj przedwojennych, w byd'em 
Królestwie polskiem kongresowem (konst. r. 1815 art. 17). W Księ­
stwie ·Warszawskiem wnosi~ król wszystkie projekta tylko do Izby 
poselskiej (art. 22 i 27 konst. z r. 1 807). W Stanach Zjednoczo­
nych Ameryki panacnej ma każdy akt finansowy wziąć swój po­
czątek (prendre naissance) w Izbie deputowanych Kongresu, -
jednakże Senat może ze swej strony wnosić wszelkie poprawki do 
projektów tej kategoryi, zarówno jak i do wszystkich innych przed­
~ożeń 1 (konst. z 1787, art. I, sect. VII, 1). Taksamo jest w Rzpltej 
argentyńskieJ (konst. z .1860, art. 44), w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki poJ'udniowej (Brazylia) wedle konstyt. z 1891 art. 29 
i w Pensylwanii (konst. z 1873, art. 14, dosJownie wedle tekstu Sta­
nów Zjednoczonych). 

Udzial Naczelnika Państwa w ustawodawstwie byJ dotych­
czas, wedle ustawy sPjmowej z 20 lutego 1919, żaden; gdyż Na­
czelnik nie miad' prawa zad'ożenia swego sprzeciwu (veto) przeciw 
uchwalonemu przez Sejm projektowi, pomimo że posiada to prawo 
w wielkich republikach zachodu, na które się tak chętnie odwo­
Jujemy, jak Francya, Ameryka, a teraz i konstytucya czecho-slo­
wacka, która uznana zostad'a w omawianem już wydaniu konstytu­
cyi, zaopatrzonem przedmową dra Dubanowicza, za • powsta~ą 
w analogicznych w znacznym stopniu warunkach i odpowiadającą 

temu samemu typowi co nasza« 2• Naczelnik nie miad' nawet prawa 
ogłaszania ustaw, gdyż prawo to poruczyd'y uchwad'y lutowe 1919 
marsza~ko\d Sejmu, który ustawy i podpisywał i ogłaszał wraz 
z kontrasygnaturą s prezydenta ministrów i odnośnego ministra fa­
chowego. Projekt komisyi konstytucyjnej, przedd'ożony Sejmowi do 
drugiego czytania, przyznawaJ' Prezydentowi Rzpltej prawo veta, 

1 W. Wilson, Ustrój państwowy Stanów Zjednoczonych Ameryki pól­
nocnej, Warszawa, str. 102. 

• Patrz tamże str. 23 i 27; porównaj ar t. :o Konstytucya czeska« w N. 
Reformie nr. 63 z r. 1920 oraz rozprawę F. Weyra j. n. 

3 Autentyczny tekst mówi »kontrasygnacyą« 
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jak już wyżej zaznaczyliśmy, tylko w razie jeżeli odmienna usta­
wodawcza uchwala Senatu zostanie przez Sejm odrzucona tylko 
zwykJą większością gJosów; w takim razie wolno by~o Prezydentowi 
albo ogJosić ustawę. w brzmieniu uchwałonom przez Sejm, albo za­
Jożyć veto, odraczające tern samem całą sprawę do najbliższej sesyi 
sejmowej. Sejm jednak odrzucil ca~ą tę konstrukcyę, tak że Prezydent 
nie otrzyma~ prawa veta, pomimo, że przyznawa,fy mu je, wraz 
z prawem podpisywania i ogJaszania ustaw: deklaracya rządowa 

z maja 19Hl, projekt francuski (art. 20 i 35), projekt amerykański 
( art. 86, 87 i 90), przedlożeme rządowe gabinetu P a d e re w ski e­
go (art. 26 i 28), wniosek St. Ghbińskiego (art. 65, 66, 67 
i 68), wniosek B u z k a ( art. 83, 84, 85 i 87), projekt ankiety P a­
derewskiego (art. 36 i 37), projekt Hhskl l Polaka (art. 
48), projekt T a d. Ja n k o w s k i e g o. N atomiast otrzymaJ Prezydent 
w peJnej Izbie przy drugiem czytaniu prawo podpisywania ustaw 
i og~aszania ich w Dz. u. Rp. p., -- ale otrzymaJ' je nie na wnio­
sek komisyi (art. 44). 

Poznawszy sposób współdziaJania czynników ustawodawczych 
przy uchwalaniu ustaw, musimy jeszcze powrócić do omówlenia 
skJadu obu Izb, albowiem dotychczas zajmowaliśmy się tem zagad­
nieniem tylko incydentalnie, o ile to było potrzebne do uzasadnie­
nia systemu dwuizbowego, tudzież do rozbioru kwestyi równomier­
ności lub nierównomierności praw obu Izb. 

Konstytucya zaniecha~a oznaczenia choćby w przybliżeniu 

ilości członków Izby poslów, pozostawiając to ordynacyi wyborczej, 
która dziś, jak wiadomo, oznacza tę ilość jedynie pośrednio, dając 

jednego posła na 50 000 ludności (art. 12 ord.). Ten sposób ozna­
czania uważamy za trafny i odpowiedni, tylko należa~o, naszero 
zdaniem, ustanowić go w samej konstytucyi, jako rzecz zasadniczą, 
a nie pozostawiać go ordynacyi wyborczej, tembardziej, że i inne 
podstawowe postanowienia prawa wyborczego zosta~y przejęte do 
konstytucyi w ich dotychczasowem brzmieniu, i że art. 18 konsty­
tucyi pozostawia ordynacyi wyborczej tylko określenie >>Sposobu 
wyboru< posJów sejmowych, a więc raczej techniczno-formalną 

stronę. Skutkiem tego niewiadomą jest i ilość czJ'onkow Senatu, art. 
36 konstytucyi mówi bowiem tylko tyle, że ma się ona równać 
czwartej części liczby posfów. Niewiadomo zresztą, czy nowa ordy­
nacya wyborcza nie określi tej rzeczy inaczej. 
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Sk~ad Izby pos?ów nie uleg~ zmianie; będą w niej zasiadali 
i nadal jedynie pos.!'owie, wybrani w powszechnem, równem, taj­
nem, bezpośredniem, proporcyonalnem glosowaniu, bez różnicy pki 
(t. zw. sześcioprzymiotnikowe prawo wyborcze). Przeciw powszech­
ności prawa wyborczego do Izby pos.!'ów nie ma nic do zarzucenia, 
przeciwnie, trudnoby już sobie dzisiaj pomyśleć oparcie tej Izby na 
ograniezonero prawie wyborczem. Natomiast bardzo wiele poważ­
nych względów przemawia przeciw jego równości, która, w zakre­
sie polityki, oznacza to samo, co op?acane w równej wysokości po­
g.!'ówne w dziedzinie skarbowości. Totez taksamo, jak skarbowość 
zarzuci.!'a już dawno pogMwne, a w jego miejsce postawi.!'a zasadę 

równej dla wszystkich s t o p y podatkowej, wedle której placi każdy 
opodatkowany pewną kwotę mniejszą lub większą, stosownie do 
tego, ile razy mieści się ta stopa podatkowa w ogólnej cyfrze jego 
dochodu, taksamo i w dziedzinie polityki powinna być przyjętą za­
sada wielokrotnego, progresywnego prawa wyborczego, jedynie s~u­

sznego i sprawiedliwego, wprowadzonego w r. 1893 w Belgii. Za­
wsze byliśmy tego zdania i uzasadnialiśmy je obszernie w dawniej­
szych naszych pracach, dlatego, niechcąc się powtarzać, odsylamy 
Czytelnika do nich 1. 

CaJkiem tę samą zasadę zastosowano, jak już powiedzieliśmy, 
i do stworzenia Senatu, opierając go jedynie i wy.!'ącznie na sze­
ścioprzymiotnikowem prawie wyborczem, a tylko z wyższą granicą 
wieku dla prawa wybierania (lat 30) i wybieralności (lat 40). -
Dwie inne drobne różnice, t. j. że okręgi wyborcze do Senatu mają 
być bardzo wielkie, bo pokrywać się mają z okręgami województw, 
tudzież że wyborcy muszą być zamieszkali w okręgu wyborczym 
przynajmniej od roku, nie mają także żadnego większego znacze­
nia, tembardziej, że ten cenzus zamieszkania zosta.!' równocześnie 
bardzo os.!'abiony przez postanowienie, iż nie dotyczy on urzędni­
ków przeniesionych s.!'użbowo, robotników zmieniających miejsce po­
bytu wskutek zmiany miejsca pracy, tudzież kolonistów korzysta­
jących z reformy rolnej. 

Nie tak by.!'o z początku. ·wprawdzie projekt francuski istot­
nie równa.!' obie Izby pod względem ich tworzenia, ale już projekt 

1 Patrz St. Starzyński, Studya z zakresu prawa wyborczego. Lwów, 
1897; St. Starzyński, Studya konstytucyjne, Lwów, tom I. 1907. Odb. z Gaz. 
Narod., tom II. 1909. 
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amerykański, czysto federacyjny, konstruujący Polskę jako związek 
77 ziem, proponowa~ Senat federacyjny, będący na wzór Ameryki, 
Szwajcaryi, Niderlandów, dzisiejszej Austryi i i. p. reprezentacyą 
tych ziem jako takich, wybierany przez Sejmy ziemskie, względnie 
przez wyborców wybranych przez Rady gminne, albo wreszcie 
przez zebrania gminne. To samo s~owo w sfowo proponowa~ wnio­
sek p. Bu z ka. Ankieta zwo~ana przez p. P a d er e w s ki e g o za­
proponowa~a wybór 3/4 części Senatorów przez Sejmiki wojewódz­
kie i przez Radę miasta Warszawy na lat 9, jednej czwartej zaś 

części przez sam Senat z pośród mężów, którzy po~ożyli poważne 

zas~ugi dla narodu, oraz oznaczy~a liczebny skJ'ad Senatu jako ma­
jący się równać poJawie liczby poslów (art. 11 i 12). Taki system 
częściowej kooptacyi proponowany by~ swego czasu przez Aug. 
C i e s z k o w s ki e g o 1 i znalaz~ czasowe zastosowanie we Francyi 
w r. 1875 2• 

W toku obrad ankiety F. O c h i m o w ski pragnąrl' mieć Se­
nat przedstawicielstwem interesów, p. Świętochowski pragnąrl', aby 
cz~onkowie Senatu wybierani byli przez instytucye publiczne, po­
chodzące z wyborów, które ordynacya wyborcza uzna za upraw­
nione do tej funkcyi. St. Starzyński proponowarl', aby prawo wy­
bierania cz.tanków Senatu przyznać także niektórym korporacyom 
prawno-publicznym na wzór Belgii i Francyi, p. Ros t w o r o w ski 
oświadczyrl' się za polączeniem czynnika wyższego samorządu wo­
jewódzkiego i miejskiego z zastępcami pewnych grup interesów 
i wirylistów. Uchwarta zapadrl'a jednak w brzmieniu wyżej poda­
nem 3• W e dl e projektu pp. H h ski i P o l ak a miało wchodzić do 
Senatu l) ośmdziesięciu czrl'onków wybieranych przez różne grupy~ 
a mianowicie: a) 20 przez samorządy ziemskie, b) 20 przez samo­
rządy miejskie, c) 10 przez większe przedsiębiorstwa przemysłowe, 
d) 10 przez większe przedsiębiorstwa handlowe, e) 10 przez sto­
warzyszenia rolnicze, f) 10 przez instytucye naukowe, 2) dwudzie­
stu mężów, zamianowanych przez Zwierzchnika Rzpltej z pośród 

s De la pairie et de l'aristocratie moderne. 
2 St. Gląbiński L c. określil ten projekt jako nie konserwatywny, 

ale mimo to "taki, który nie ma żadnych widoków przyjęcia przez demokra­
tyczny Sejm polskio:, 

8 Patrz Projekty konstytucyi Rzeczypospolitej polskiej, wydawnictwo 
kancelaryi cywilnej Naczelnika Państwa, Warszawa 1920, str. 156, 157. 
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dzia~aczy spofecznych, znawców spraw państwowych, oraz znawców 
nauki i sztuki 3) arcybiskup-prymas i dwaj biskupi rzymsko-kato­
liccy, powo~ani przez zwierzchnika Rzpltej, 4) przedstawiciele innych 
gfównych wyznań krajowych, poworani przezeń z podwójnej liczby 
kandydatów przedstawionych przez kollegia wyznaniowe, 5) prezy­
dent Sądu Najwyższego i dwaj powoiani przedstawiciele wyższych 

instylucyi sądowych (art. :!6). Wszyscy muszą mieć »wyższe wy­
ksztaJ'cenie naukowe« (art. 27). Projekt Tad. JankowskiAgo pro­
ponuje wybieranie Senatorów przez Rady gminne i Rady miejskie 
(art. 65). Przed~ożenie ministra Skulski ego. modyfikujące poprze­
dni projekt rządowy, proponuje Senat z~ożony a) z 70 cz~onków, 
wybranych przez Sejm w g~osowaniu proporcyonalnem, b) z 30 
przedstawicieli samorządu, c) z 5 delegatów episkopatu katolickiego, 
d) z 3 przedstawicieli najliczniejszyeh po religii katolickiej wyznań, 
e) z 13 przedstawicHili najwyższych uczelni i mstytucyj uaukowych. 

Projekt ministra Skulski e go zmienił' a komisy a konstytucyjna 
w ten sposób, że pod b) powiedziaJa: przedstawicieli samorządu, po 
dwóch od województw, i po dwóch od rad miejskich ·vFarszawy, 
Lwowa, Krakowa, Poznania, Wilna i Łodzi, i że dodała dwóch przed­
stawicieli advvokatury i przedstawit'ieii Naczelnej Izby Gospodarczej 
Rzeczypospolitej, po jednym z każdego jej dzia~u, wymienionego 
w. art. 70 projektu, że wreszcie dodał'a dwa gJosy czysto wirylne, 
t. j. pierwszego prezesa Sądu Najwyższego oraz prezesa TrybunaJu 
administracyjnego 1. Jednakże jeszcze pfzed gJosowaniem w drugiem 
czytaniu zmodyfikowa~a komisya, licząc się ze stosunkami panują­

cymi w Sejmie, wniosek swój o tyle. że zamieniJa wybór przez 
Sejm i przez reprezentacye samorządne na wybór dokonywany bez­
pośrednio przez ludność w znany nam już sposób, i sk.re~lila obu 
prezydentów-wirylistów, oraz przedstawicieli adwokatury. I w tem 
brzmieniu przyjęto art. 36 w drugiem czytaniu. Następnie, zanim 
jeszcze przyszło do trzeciego czytania, zrezygnowa~ Episkopat przez 
usta posja X. Arcybiskupa Teodorowicza, ze swoich pięciu krzese~ 
w Senacie. Rzecz jasna, że wobec tego nie mog~o być już mowy 
o pozostawieniu w Senacie miejsc zarezerwowanych dla innych wy­
znań; przez odpadnięcie zaś obu tych kategoryj Senatorów utrudnio­
nem zostało utrzymanie obu następnych kategoryj, t. j. przedstawi-

1 Patrz: Projekt komisyi konstytucyjnej Sejmu Ustawodawczego, wydaw­
nictwo kancelaryi cywilnej Naczelnika Państwa, Warszawa 1920. 
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cieli nauki i gospodarstwa. Poddano je wprawdzie pod gkosowanie, 
ale zostaJy odrzucone większością trzech gJosów. Pozostal na placu, 
jako zwycięzca, Senat tworzony zupeJnie taksamo jak Izba poselska, 
bez żadnych dodatkowych kategoryj cz~onków, a tylko z wyższą 
wyżwspomnianą granicą wieku i dwiema innemi ca,łkiem drobnemi 
zmianami sposobu wybierania, oraz bez jakiegokolwiek cenzusu wy­
bieralności do Senatu. Pod tym wzglęJem stoi on na równi ze se­
natem czeskim, rumuńskim od r. 1919, australskim, brazylijskim, boli­
wijskirn, pennsylwańskirn i paraguayskim. Nawet bowiem w Szwajca­
ryi są wybory do Izby Wyższej (Rady Stanów) nieco odmienne, niż do 
Izby pos.rów (Rady Narodowej), albowiem w niektórych kantonach do­
konywają wyboru legislatywy kantonalne, więc wybory są pośrednie; 
w Szwecyi są wybory do pierwszej Izby Riksdagu również pośre­

dnie, bo dokonywane przez Rady prowincyonalne i Rady municy­
palne, a przytern z wysokim cenzusem wybieralności, w Norwegii 
istnieje przynajmniej dla czynnego prawa wyborczego kobiet do 
Lagthingu wysoki cenzus wyborczy, w Danii mianuje król pewną 

ilość cz~onków Landsthingu, w Niderlandach (Holandyi) wybierają 
pierwszą Izbę Stanów generalnych Stany prowincyonalne, przy wy­
sokim biernym cenzusie wyborczym. Zastrzegam się, że to wszystko 
opieram na ustawodawstwie z końca r. 1910, gdyż nowsze trudno 
dziś zbadać. Nie mówię już o F.rancyi i o Belgii. We Francyi do­
konywują wedle ustawy z 17 grudnia 1908 wyboru senatorów kol­
legia wyl:JOrcze z~ożone 1) z pos~ów (les deputes) 2) z radców 
czyli członków Rad generalnych, 3) z czlonków Rad okręgowych 

departamentu, 4) z delegatów Rad gminnych 1• W Belgii wybiera 
się 3/ 4 części Senatu, t. j, 83 senatorów w drodze gJ'osowania po­
wszechnego, ale wielokrotnego (ustawa z 7 września 1893) i pro­
porcyonalnego (ustawa z 29 grudnia 1899), z zastosowaniem przy­
musu wyborczego; wyborca musi mieć lat 30, wybieralność uzale­
żniona od wysokiego cenzusu majątkowego. Jedną czwartą część 

Senatu, t. j. 27 wybierają Rady prowincyonalne z poza swego grona 
i bez względu na cenzus majątkowy 2• Nie mówię o by~ej Austryi, 
gdzie wedle projektu kromieryskiego 1849 i wedle konstytucyi olo-

1 O ile chodzi o prawo francuskie, patrz dzie~a D ugu i t'a, a zw~aszcza 
D u g u i t, Manuel de droit constitutionnel, Paris 1907. 

2 Dawniejszy stan rzeczy pod względem tworzenia Izby wyższej w pań­
stwach europejskich i w Ameryce przedstawilem w mych »Studyach z zakresu 
prawa wyborczego« j. w. w r. 1897. 
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munieckiej z 4 marca 1849 mia~a być Izba wyższa Izbą krajów, 
t. j. zgromadzeniem wybieranem przez Sejmy krajowe (względnie 

obwodowe), oraz o dzisiejszej, która znów do tego samego sposobu 
tworzenia swego »Bundestagu« powróci~a (art. 24 i 34 ustawy z l paź­
dziernika 1920). Dziwna ironia losu sprawia, że uczyniJa to dopiero 
dziś, po ciężkich klęskach, rozbita. maleńka i s~aba, a nie chciala 
uczynić pomiędzy 1860-1918, kiedy byJa wielkiem państwem obej­
mująceru kraje koronne, którym się taka »krajowa<< reprezentacya, 
zaznaczająca ich odrębność prawno-państwową i ich historyczno­
polityczną indywidualność bezwarunkowo należa~a 1. Nie mogę prze­
sądzać ostatecznego wyniku sprawy w serbsko-kroacko-s~oweńskiem 
królestwie, w którem wedle najnowszych wiadomości komisya kon­
stytucyjna tamtejszej konstytuanty uchwali~a wprowadzenie dwu­
izbowego systemu w postaci dwuizbowej skupczyny, zgodnie z pro­
jektem gabinetu P a s i c z a (piszemy to dn. 7 kwietnia 1921) z. Przy 
sposobności zaznaczam, że mylnem jest wypowiadane często twier­
dzenie, jakoby i dzisiejsza Rzesza niemiecka miała ustrój dwuizbowy, 
albowiem to, co uważają tam za Izbę wyższą, t. j. t. zw. Reiells­
rat (Rada Państwa), nie jest ciarem parlamentarnem taksamo jak 
niem nie byJa za Cesarstwa Rada Związkowa, tylko odgrywa tę 
samą rolę co dawna Rada Związkowa, a sk~ada s.ię wyJ'ącznie 

z członków rządów poszczególnych państewek (art. 63 konstytucyi 
z 11 sierpnia 1919). 

Pomijam takie wielkie republiki Nowego Świata, np. Argen­
gentynę, gdzie sen<ltorów obierają legislatywy prowincyonalne oraz 
stolica Buenos Ayres za pośrednictwem zgromadzenia wyborczego 
(junt a e l e c t o r a l e), równającego się liczebnie podwójnej ilości 

deputowanych i senatorów, których wysy~a do Kongresu, i gdzie 
jest wysoki cenzus wyborczy (ustawa z 29 grudnia 1902),- Kanadę, 
gdzie wedle ustawy z 1867 Izba wyższa składa się z osób o wy­
sokich cenzusach, mianowanych dożywotnio przez króla angiel­
skiego, -- Meksyk, gdzie wedle ustawy z r. 1857 senatorów wy­
biera się pośrednio, po dwóch przez legislatywy poszczególnych Sta­
nów oraz dwóch z okręgu związkowego;- a ternbardziej nie mówię 

1 O róznych pornyslach i projektach zreformowania austryachej Izby 
Panów w latach 1906 i 1907 pisalem obszernie w Studyach konstytucyjnych 
tom II 1909. 

a Patrz takze mowę dra Dubanowicza z 15 marca 1921, Rzeczpospolita 
nr. 74 z b. r. 
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o państwie związkowem Afryki po~udniowej (ustawa z r. 1909) ani 
o koloniach angielskich w Australii, gdyż rozumie się samo przez 
się, że do tamtejszego poziomu uobyczajenia i kultury wszelakiej­
nietylko politycznej -- nie można stosować pięcia- czy sześcio­
przymiotnikowego prawa wyborczego do Senatu. 

Tak wygląda w nowożytnych pailstwach, a specyalnie w Pol.:. 
sce, jeden z tych organów władzy państwowej, o którym jeden 
z nowszych autorów niemieckich\ na podstawie dziwnej logicznej 
dedukcyi twierdzi, że on nie jest organem pal'J.Stwowym (Staatsorgan), 
albowiem jego zdaniem, organami państwowymi są tylko te organa, 
kture istniejącą już wolę pailstwową w czyn wprowadzają i urze­
czywistniają, nie zaś te, które ją dopiero wytwarzają. 

Wyglądać zaś powinien Senat naszem zdaniem tak, ażeby 

mógJ by6 uważany za dopełnienie Izby poselskiej i z nią razem 
stwarzać caJkowitą i zupe,fną reprezentacyę. Powinien dawać pod 
względem polityeznym wyraz myśli ogólno-pm'tstwowej, w państwach 

federacyjnych lub zdecentralizowanych zaznaczać prawno-państwowe 
stanowisko poszczególnych terytoryów; powinien być tworzony czę­
ściowo przez głosowanie pluralne jednostek, częściowo przez wy­
bory dokonywane przez korporacye prawno-publiczne, grupy zawo­
dowe, przedstawicielstwa interesów, reprezentacye samorządowe, 

częściowo, w ustrojach związkowych, przez legislatywy partyku­
larne. Dopuszczalną jest pewna, nieznaczna ilość g~osów wirylnych, 
wskazany wyższy wiek, pewien cenzus majątkowy i cenzus inte­
ligencyi, wybory na dd'uższy okres czasu, z częściowem odnawia­
niem się Izby co kilka lat; dopuszczalną też w niewielkich rozmia­
rach jest kooptacya, a w monarchicznych pał1stwach nominacya 
pewnej nieznacznej części czlonków. Co do zakresu dzia~ania zaś, 
rola ile możności równorzędna z Izbą poselską, a nie pomocnicza, 
z pewnemi odchyleniami, o ile one już są przyjęte w przeważnej ilo­
ści pańslw, albo same z natury rzeczy wynikają. 

Zarówno pos.łowie jak i senatorowie korzystają z bardzo 
daleko sięgającego prawa nietykalności (immunitas); rozciąga się 

ona bowiem na ca~ą ich dziad'alność w Sejmie l u h p o z a S ej­
m e m, wchodzącą w zakres wykonywania mandatu poselskiego, 
a trwa nietylko przez czas trwania mandatu, ale i po jego wyga-

1 H a n s K e l s e n, Hauptprobleme der Staatsrechtslehre, Tiibingen 1911, 
str. 471. 
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smęciu. Nie jest więc bynajmniej, jak to dotychczas prawo kon­
stytucyjne za regulę uważa~o, ograniczona do oświadczeń i wynurzeń, 
jakie posłowie czynią w Izbie w wykonywaniu swego mandatu po­
selskiego 1. W tym ostatnim względzie odpowiadają i wedle naszej 
konstytucyi cz~onkowie obu Izb tylko dyscyplinarnie wobec Izby sa­
mej. Konstytucya nasza do~ącza tu i •manifestacye« w Sejmie. Na­
tomiast wprowadza ona ograniczenie równie cenne i potrzebne ze 
stanowiska ogólnego poczucia prawa i potrzeby ochrony osob nie­
winnie zaatakowanych, jak trudne do określenia i do przeprowadze­
nia, tj. ochronę praw osób trzecich przed wybrykami parlamenta­
rzystów. »Za naruszenie praw a osoby trzeciej« można pociągnąć 
czlonków Izb do odpowiedzialności za zgodą Izby. Do rzędu postę­
powań, których nie można wdrażać przeciwko posłowi i senatorowi, 
dodano, rozszerzając w ten sposób ustawę z 8 kwietnia 1919, także 
i postępowanie »karno-administracyjne« (w czem się mieści i poli­
cyjno-karne). Wprowadzono również przerwanie biegu przedawnie­
nia przeciw pos~owi w postępowaniu karnem na cały czas trwania 
mandatu poselskiego, co bylo odczuwaną wszędzie oddawna po­
trzebą. Wyjaśniono też przepisy dotyczące możności przytrzymania 
pos~a schwytane~o na gorącym uczynku zbrodni pospolitej, które 
dotychczas rozmaicie interpretowano, w ten sposób, że takie przy­
trzymanie, o ile jest koniecznem, nastąpić może, ale na żądanie 
marszałka Sejmu zniesione być musi (art. 21 i 37). 

Zachodzi też w pewnych rozmiarach niepo~ączalność man­
datu poselskiego (incompatibilitas) z niektóremi zajęciami (np. od­
powiedzialnego redaktora, art. 23) oraz z niektóremi formami usto­
sunkowania się do rządu; to ostatnie dotyczy dzierżawców lub na­
bywców dóbr państwowych, dostawców dla robót rządowych, bądź 
na wJasne bądź na obce imię. Posfowi nie wolno otrzymywać od 
rządu koncesyj ani innych korzyści osobistych, oraz odznaczeń, 

z wyjątkiem wojskowych (art. 22). Urzędnicy są wybieralni na mocy 
ordynacyi wyborczej, ale poza swoim okręgiem urzędowama, z czego 
wynika, że chociaż pose~ zostawszy urzędnikiem, traci mandat, to 
jednak może go ponownie, poza granicami swego okręgu urzędowa­
nia, uzyskać. Wojskowi w czynnej s~użbie są wybieralni pomimo 
że nie są wyborcami. O ważności W'J borów nieprotestowanych orzeka 

1 Wl. Leo p. Ja w o r ski określa ten rodzaj nietykalności nie bez racyi 
jako bezkarność. Patrz >Konstytucyaą, nr. 74, 75 i 76 Czasu z 1921. 
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sam Sejm; o ważnosCI wyborów zaprotestowanych, a również jeżeli 
pos~owie podczas dyskusyi nad niezaprotestowanym wyborem pod­
niosą zarzuty, orzeka Sąd Najwyższy. Konstytucya obrala tu więc 
drogę pośrednią, odpowiadającą istocie rzeczy, przyjętą i w Anglii, 
a zarazem nie powierzyla tej funkcyi ani jakiemuś osobnemu try­
buna~owi ad hoc, ani trybuna~owi prawa publicznego, jak w dzi­
siejszej Austryi, tylko zwyczajnej najwyższej instancyi dla spraw 
cywilnych, jak w Belgii i jeszcze kilku innych państwach (art. 4. 7. 
8. 10. 90. 91. 96 ordyn. wyb. z r. 1918, art. 13. 15. 17. 19. 21. 
22. 23 konstytucyi). Wszystkie powyższe postanowienia odnoszą się 
także do Senatu i senatorów 1• 

Sejm i Senat bywają zwo~ywane przez Prezydenta Rzpltej 
(art. 25), nie wiadomo jednak, czy równocześnie; art. 25 bowiem 
mówi tylko, że Sejm tj. Izba poselska ma być zwolywanym po no­
wych wyborach powszechnych w trzeci wtorek po dniu wyborów, 
a potem corocznie najpózniej w październiku na sesyę zwyczajną 

celem uchwalenia budżetu, stanu wojska i t. d. i nie może być 
przed uchwaleniem budżetu zamknięty, - nie dodaje jednak, czy 
to się odnosi i do Senatu. Wobec »pomocniczej« roli, jaką ma od­
grywać Senat, jest możebnem, że tak nie jest, co by~oby wielkim 
b~ędem, a zarazem niezgodnem z postanowieniami konstytucyjnemi 
wszystkich innych państw. Argument, że może nie miałby Senat 
w pierwszej chwili żadnych przedlażeń do załatwienia, nie jest do­
dostateczny. Prócz tego może Prezydent zwolać Sejm na sesyę nad­
zwyczajną bądź wedle wlasnego uznania bądź na żądanie 1/ 3 części 

ogólu pos~ów. 
W wielu państwach nietylko republikańskich ale i monarchi­

cznych wyznaczony jest już w samej konstytucyi dzień, w którym 
Izby zbierają się na sesyę zwyczajną co roku automatycznie. I tak: 
w Belgii w drugi wtorek listopadowy (art. 70), w Niderlandach 
w trzecią środę wrześniową (art. 100), w Danii w pierwszy ponie­
działek październikowy (art. 41), w Szwecyi 15 stycznia (ustawa 
organiczna z 1866), w Norwegii w pierwszy dzień roboczy w lu­
tym i trwa tak d~ugo, jak sam chce (art. 80), w Turcyi t listopada 
{ust. z 1909). Sejm polski po Konstytucyi Trzeciego maja miał się 

t We W~oszech i na Węgrzech na mocy ustawy z r. 1874 badają naj­
wyższe trybunały wa:l:ność wpisów na listy wyborcze, a prócz tego na W ę­
grzech, na mocy ustawy z r. 1899, ważność calości aktu wyborczego. 
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zbierać w myśl ustawy z 28 maja 1791 dnia 1 października, na­
wet chociażby go król nie zwo~at W e Francyi w drugi wtorek sty­
czniowy (art. l ust. z 16 lipca 1875), w Szwajcaryi w dzień ozna­
czony w regulaminie Zgromadzenia związkowego (art. 86), w Sta­
nach Zjednoczonych Ameryki pó~nocnej w pierwszy poniedzi~ek 

grudniowy (art. I sect. IV, 2), w Brazylii dnia 3 maja, na cztery mie­
siące (art. 17), w Argentynie dnia 1 maja na pięć miesięcy (art. 
55), w dzisiejszej Rzeszy niemieckiej w pierwszą środę listopadową 
(art. 24). Z niektórych stron żądano tego samego i u nas: w pro­
jekcie amerykańskim i we wniosku p. B u z k a we wtorek po dru­
giej niedzieli wrześniowej (art. 82 i art. 79), w projekcie ludowym 
w pierwszą niedzielę marcową i pierwszą niedzielę październikową 
(art. 41), w projekcie p. Ja n k o w ski e g o dnia 15 września i ma 
obradować w permanencyi ( art. 68); wedle wniosku p. N i e d z i a~­
k o w ski e g o miad'by wogóle obradować w permanencyi ( art. 33). 
Sejm nasz permanencyi nie wprowadził, ani we wd'aściwej ani w tej 
niew~aściwej formie, którą zna konstytucya czeska, o której mówi 
wyzej wspomniana publikacya konstytucyjna na str. 27, a która 
się przedstawia jako rodzaj stanu wyjątkowego w ustawodawstwie. 
Tylko n o w o wybrany Sejm polski ma się zebrać, po powszech­
nych wyborach, jak już wspomnieliśmy, automatycznie w trzeci 
wtorek po dniu wyborów l, choćby nawet nie zostal zwołany. 

Prezydent Rzpltej ma także prawo rozwiązania Sejmu, ale 
za zgodą 3/r, części ustawowej liczby cdonków Senatu (art. 26), 
podobnie jak we Francyi może on rozwiązać Izbę poselską tylko 
~sur l'avis conforme du Senat« (art. 5 ust. z 25 lutego 
1875). W takim razie rozwiązuje się z mocy samego prawa i Se­
nat; natomiast nie rozwiązuje się bynajmniej we Francyi. Ale i Sejm 
sam może się rozwiązać mocą własnej uchwały, powziętej więk­

szością 2/ 8 części gd'osów przy komplecie polowy ustawowej liczby 
posłów. I w tym razie także rozwiązuje się automatycznie Senat. 
Wobec tego można przyjąć, że wypadki rozwiązania Sejmu będą 

należaly tylko do caJkiem nadzwyczajnych wyjątków, a wskutek 
tego, w razie poważnej kolizyi między gabinetem a Sejmem, będzie 
musiał zawsze ustąpić gabinet i będą padad'y rządy jeden za dru­
gim. Jest wprawdzie rzeczą pożądaną, aby, ze względu na niesły-

1 Którym dotychczas musi być niedziela lub święto (art. 15 ord. wyb.). 
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chane koszta oraz na roznamiętnienie po~ączone z każdą akcyą 

wyborczą rozwiązanie Izby zdarza~o się jak najrzadziej, ale z dru­
giej strony u~atwienie systematycznego obalania szeregu gabinetów 
może doprowadzić do absolutnych rządów Sejmu, tembardziej, że 

Sejm ma prawo odwoływania wszystkich ministrów (art. 58), jak­
kolwiek ich nie mianuje, i że Senat utworzony a więc i z~ożony 
t ak s a m o, jak Sejm, nigdy się zapewne nie zdecyduje większością 
% części g~osów doradzić Prezydentowi Rzpltej rozwiązanie Sejmu 
i to jeszcze kosztem w~asnej egzystencyi. Zasada podzia,rn funkcyj, 
s~awne zdanie Montesquieu'go :ole pouvoir arrete le pouvoir«, 
jedna z głównych rękojmi konstytucyi, obraca s1ę w niwecz, a sta­
nie się to, co powiedzia~ by~y prezydent republiki francuskiej D es­
e h a n e l, że jeżeli legislatywa zacznie się wdzierać w egzekutywę, 
następuje anarchia, jeżeli zaś legislatywa zacznie się bawić w wy­
miar sprawiedliwości, wtedy zamwnia się w konwent, znany z dzie­
jów rewolucyi francuskiej, taksamo jak z drugiej strony jeżeli egze­
kutywa zacznie się wdzierać w legislatywę, następuje despotyzm. 
I wtedy nie można w.faściwie mówić o konstytucyjnym ustroju we 
wJaściwem s~owa znaczeniu. Sfusznie w tej mierze wyraża się 

jeszcze pierwsza francuska konstytncya z 3 września 1791 w art. 
16 praw cz~owieka 1 obywatela: »Spo~eczeństwo, w którem nie 
ustalono rękojmi praw ani nie określono podzia~u władz, nie ma 
konstytncyi«. 

Różne poprzednie projekta różnie określaly możność rozwią­

zania Sejmu. Projekt francuski i projekt ankiety P a d er e w ski e­
go proponowa~y wzajemność, za zgodą Senatu może Prezydent Rze­
czyp. rozwiązać Izbę poselską i odwrotnie. Projekta B u z k a i ame­
rykański przyjmowa~y francuską i amerykańską zasadę nierozwią­

zalności Senatu, rozwiązanie :-'ej mu zaś dopuszcza~y za zgodą Se­
natu albo na żądanie po~owy Izb poselskich w Sejmach ziemskich. 
Przy sposobności zauważyć należy, że niektórzy autorowie n. p. 
E s m e i n 1 wyciągają z nierozwiązalności Senatu wniosek, że rząd 

nie może być przed nim odpowiedzialnym politycznie i ustępować 
na jego żądanie. 

Projekt rządowy min. Woj c i e c h o w ski e g o i projekt H h­
s k o-P o l ak pozostawiają Naczelnikowi Państwa zupelnie dyskre­
cyonalną w tej mierze wJadzę; wprost przeciwnie projekt Tadeusza 

1 Droit constitutionnel 1903, str. 626 sq, 
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Ja n k o w ski e g o, który, wychodząc ze znanego nam już za~ożenia 
permanencyi Sejmu, dopuszczal jego rozwiązanie tylko w ca~kiem 
nadzwyczajnych wypadkach (art. 44 i 68). Deklaracya rządowa 

z maja 1919 żądała wniosku rządu i Strazy, wniosek Gląbiń­

skiego zadowalnial się wysluchaniem opinii Straży. Myśl samo­
rozwiązalności Sejmu wprowadzil wniosek N i e d z i a l k o w s ki e g o 
który, wraz z wnioskiem. ludowym, proponowa~ także rozwiązanie 

Sejmu na żądanie Rady ministrów albo pó~ miliona obywateli albo 
jednej trzeciej części posMw. Projekt ministra Skulskiego przy­
jął, za wzorem Francyi, potrzebę zgody Senatu na rozwiązanie Sej­
mu, lącząc ją z automaŁycznem rozwiązaniem się Senatu; komisya 
wreszcie, pozostawiajac to bez zmiany, podjęła i myśl Niedzia~kow­
skiego o sarnorozwiązalności Sejmu i polączyla z nią ten sam sku­
tek, t. j. rozwiązanie się ipso facto Senatu. 

IV. 

Prezydent Rzeczypospolitej, Ministrowie ich 
odpowiedzialność. 

Naczelnik Państwa otrzyma~ wart. 2 konstytucyi miano »Pre­
zydenta Rzeczypospolitej"; odtąd więc będziemy go już stale tem no­
we m mianem oznaczali. Art. 2 uznaje Prezydenta wraz z odpowie­
dzialnymi ministrami za organ Narodu w zakresie »Władzy« (po­
winno być •funkcyi«) wykonawczej, a tem samem przyznaje mu 
dawno należne stanowisko, którego nie chciała uznać uchwa~a z 20 
lutego 1919, czyniąc go tylko najwyższym wykonawcą uchwa~ Sej­
mu w sprawach cywilnych i wojskowych. Jako taki mianuje Pre­
zydent Rzpltej prezydenta ministrów, na jego wniosek mianuje po­
szczególnych ministrów, na wniosek ministrów obsadza najwyższe 
i wyższe urzędy, i sprawuje przez tyci1 ministrów i podlegJych im 
urzędników władzę wykonawczą. On też odwo.łuje Prezydenta gabi­
netu i poszczególnych ministrów. Nie jest już dziś krępowany, jak 
to było wedle uchwa~ z 20 lutego 1919, porozumieniem się z Sej­
mem co do ich nominacyi. 

Ministrowie tworzą razem Radę ministrów (art. 55) pod prze­
'Wodnictwem prezydenta ministrów, czyli ciało kollegialne, utworzone 
jeszcze dekretem Rady Regencyjnej z 3 stycznia 1918 o tymcza-

Arcbnvum B. II. l. 3 
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sowej organizacyi władz naczelnych w Królestwie polskiem. Liczbę, 
zakres działania i wzajemny stosunek ministrów, jak również kom­
petencye Rady ministrów określi osobna ustawa (art. 63). 

Prezydent Rzpltej reprezentuje państwo na zewnątrz, przyj­
muje i wysyła przedstawicieli dyplomatycznych; on zawiera trak­
taty z innemi państwami, które jednak, o ile mają charakter przy­
mierzy albo umowy handlowej lub c~owej, albo stale obciążają skarb 
państwa, względnie zawierają przepisy prawne, obowiązujące oby­
wateli, albo dotyczą zmiany granic państwa, potrzebują zgody Sej­
mu; on wypowiada wojnę i zawiera pokój za uprzednią zgodą Sej­
mu. Prezydent Rzpltej podpisuje ustawy wraz odpowiednimi mini­
strami i zarządza ich og~oszenie, on zwołuje, otwiera, odracza i za­
myka Sejm i Senat, i może, jak już widzieliśmy, ewentualnie rozwią­
zać Sejm. Dla wykonania ustaw może Prezydent wydawać rozpo­
rządzenia wykonawcze, z powo~aniem się na w~aściwe upoważnie­
nie ustawowe; ma prawo wydawać inne .rozporządzenia, zgodne 
z ustawami, zarządzenia, rozkazy i zakazy i w razie potrzeby prze­
prowadzić je przymusowo. On ma spelniać wogóle te wszystkie 
funkcye- w~adzy publicznej, które nie należą ani do ustawodawstwa, 
ani do sądownictwa, ani do samorządu. Do ważności aktów rządo­
wych Prezydenta potrzeba podpisu Prezesa Rady ministrów i wla­
ściwego ministra. W zakresie sądownictwa ma Prezydent prawo 
darowania lub złagodzenia kary oraz darowania skutków zasądze­

nia karno-sądowego w poszczególnych wypadkach. W zakresie wre­
szcie rzeczy wojskowej jest Prezydent jako taki zaraze~ najwyż­
szym zwierzchnikiem si~ zbrojnych państwa, nie może jednak spra­
wować sam naczelnego dowództwa w czasie wojny, lecz mianuje 
naczelnego wodza si~ zbrojnych na wniosek Rady ministrów, przed­
stawiony przez ministra spraw wojskowych, który odpowiedzialny 
jest przed Sejmem za akty związane z dowództwem w czasie wojny 
jak i za wszelkie sprawy kierownictwa wojskowego. 

Ten ostatni punkt wymaga krótkiego omówienia o tyle, że za­
wiera wyraźny zakaz spelniania naczelnego dowództwa przez Pre­
zydenta. O ile ~atwo zdarzyć się moze, że Prezydent sam jest istot­
nie do spe~niania funkcyi naczelnego wodza ca~kiem niezdolny, 
o tyle z drugiej strony może być i przeciwnie; a stanowisko pra­
wno-państwowe Prezydenta, który przecież jest sam w pewnych 
granicach odpowiedzialnym, nie może być uważane za dostateczną 
przeszkodę sprawowania naczelnego dowództwa, skoro w monar-
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chiach sprawuje je sam monarcha, który jest nieodpowiedzialny. 
W Stanach Zjednoczonych Prezydent jest naczelnym dowódzc'h 
armii i marynarki Stanów Zjednoczonych, oraz milicyi poszczegól­
nych Stanów, o ile ona zostaje powo~aną do służby czynnej Sta­
nów Zjednoczonych 1; we Francyi prezydent Republiki »rozporządza 
silą zbrojną« ( dispose de la force armee) 1, w Meksyku należy do 
praw Prezydenta »rozporządzać sta~ą si~ą zbrojną lądową i morską 
dla bezpieczeństwa wewnętrznego i obrony zewnętrznej związku« 

(sect. II art. 85. VI), w Rzpltej Argentyńskiej prezydent »dowodzi 
naczelnie (il commande en chef) wszystkiemi silami lądowemi i mor­
skiernic (rozdz. III art. 86, p. 15), w Brazylii należy do Prezydenta: 
:.sprawować lub wyznaczać tego, który ma sprawować naczelne 
dowództwo nad si~ami zbrojnemi, gdy zostaną powo~ane do czynu 
dla obrony wewnętrznej lub zewnętrznej« (rozdz. III 48, p. 3). Nie 
chcąc bynajmniej uważać wzorów amerykańskich za miarodajne 
dla Polski, sądzę jednak, że państwu polskiemu nie może chodzić 

o nic innego jak o to, żeby za ustanowienie naczelnego dowódcy 
i za sprawowanie naczelnego dowództwa by~ zawsze ktoś konsty­
tucyjnie odpowiedzialnym, i że wskutek tego, zamiast wykluczać 

zasadniczo z góry każdego Prezydenta, jako takiego, od tej funkcyi, 
może bylo lepiej powiedzieć, ze tym naczelnym wodzem w czasie 
wojny, którego Prezydent Rzpltej mianuje na wniosek Rady mini­
strów, przedstawiony przez ministra spraw wojskowych, odpowie­
dzialnego przed Sejmem za akty związane z dowództwem w czasie 
wojny, jak i za wszelkie sprawy kierownictwa wojskowego, może 
być i Prezydent sam, czyli innemi slowy, że i Prezydent może 
tylko wśród tych samych kautel konstytucyjnych, co inny general 
objąć i sprawować naczelne dowództwo. 

Z poprzednich projektów konstytucyjnych tylko jeden projekt 
p. G l ą b i ń ski e g o wyklucza Prezydenta od naczelnego dowództwa 
na wojnie, pozostawiając mu »rozporządzanie si~ą zbrojną«, 

(art. 78), projekt Poniatowskiego mówi, że zwierzchnik Rzpltej 
powołuje wodzów, projekt ludowy, że :.Prezydent jest naczelnym 
wodzem wszystkich si~ zbrojnych i jako taki podlega Sejmowi« (art. 
80), a rozporządzenia jego wydane w tym charakterze muszą być 

s Rozdz. II, sekc. 2 ust. 1 konst.; patrz także W. W i l s o n l. c. str. 111. 
2 Ustawa z 25 lutego 1!:175. 

3* 
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kontrasygnowane przez ministra wojny. Wszystkie inne, t. j. pro­
jekt francuski (art. 44), amerykański (art. 115), p. B u z k a (art. 
112), ankiety Paderewskiego (art. 57), ministra Wojciechow­
skiego (art. 47), H~aski-Polaka (art. 77) i Tad. Jankow­
ski e go (art. 39) pozostawiają naczelne dowództwo przy Naczel­
niku państwa. 

Urząd Prezydenta Rzpltej bywa obsadzany w ten sposób, że 
obie Izby Sejmowe lączą się w Zgromadzenie Narodowe i wybie­
rają Prezydenta na lat siedm bezwzględną większością g~osów. -
Jestto system francuski, wiernie wzorowany na ustawie z 25 lute­
go 1875 o organizacyi w~adz publicznych (art. 2), z tą różnicą, że 
nie dodano wyraźnie, iż jest obieralnym i nadal (il est reeligible). 
Taksamo wybiera Prezydenta i nowa Austrya (art. 38 ust. z 1 
października 1920) i Republika Czesko-s~owacka (art. 56 ust. z 29 
łutego 1920), ta ostatnia większością 3/ 5 g~osów 1• 

Natomiast Stany Zjednoczone Ameryki pó~nocnej obierają pre­
zydenta w drodze wyborów dwustopniowych dokonywanych przez 
ogó~ obywateli. Uprawnieni do g,fosowania obierają pewną ilość 

elektorów (równą ilości senatorów i poslów z dotyczącego Stanu), 
ci zaś g~osują na Prezydenta (rozdz. II sect. 1 art. 2), przyczem 
g~osy elektorów z każdego Stanu liczą się za jeden, a potrzeba 
obecności 2/ 1 części takich zbiorowych g1os.Jw. Jeżeli jednak nikt 
nie otrzyma absolutnej większości głosów, wtedy Izba deputowa­
nych kongresu, wobec której dokony.wa się skrutynium wyboru pre­
zydyalnego, przystępuje natychmiast do wyboru Prezydenta z grona 
tych trzech kandydatów na prezydenta, którzy otrzymali stosun­
kowo najwięcej głosów (Amendment XII z r. 1804). Okres wybor­
czy wynosi cztery lata.- W Meksyku wybiera się prezydenta w po­
dobny sposób, przez wyborców, którzy razem tworzą t. zw. zgro­
madzenie wyborcze (junta electorale) dla wszystkich wyborów (art. 
55. 76 i ust. z 18 grudnia 1901 i z 24 maja 1904). Podobnie 
w Rzeczypospolitej Argentyńskiej (art. 74. 81. 82. 83. 84. 85). 
W Brazylii zaś dokonywa się wyboru prezydenta w drodze gloso­
wania bezpośredniego całej ludności (art. 47 konst.).- System ame­
rykański pośredni znalazl zastosowanie w dzisiejszej Rzeszy nie­
mieckiej, gdzie Prezydenta wybiera •das deutsche Volk« (art. 41) 

1 Patrz także Franz W e y r, D as Verfassungsrecht der Tschechoslova­
kischen Republik, Zeitschr. f. offentl. Recht 1921. 
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w sposób okreslony szczegółowo ustawą, na lat siedm, z możnością 
wyboru ponownego. 

System francuski ulatwia wyszukanie i wybór osobistości od­
powiedniej i oszczędza wstrząśnień i walk wewnętrznych, jakie wi­
dzimy w Ameryce w każdym ostatnim roku przed nowym wybo­
rem - natomiast uzależnia kandydata, względnie prezydenta od 
zgromadzenia narodowego i w praktyce prowadził nieraz do wy­
boru osobistości mniej znaczących. System amerykański uniezależ­

nia kandydata względnie prezydenta od kongresu, co odpowiada 
calemu tamtejszemu ustrojowi prawno-publicznemu, opartemu na 
zasadzie ścis~ego podzia~u władz, a co w po~ączeniu z faktem, iż 

kongres niema żadnej bezpośredniej styczności z rządem, prowadzi 
do rządów zwanych czasem prezydyalnemi. Ostatnie wybory (W ii­
s o n, H ar d i n g) wykazały, co zresztą z natury rzeczy wynika, że 
przy tym systemie, w~aśnie z powodu trudności przeprowadzenia 
wyboru, tylko bardzo wybitne jednostki mają szansę osiągnięcia 

godności Prezydenta. 
Sposób wyboru prezydenta, przyjęty przez konstytucyę pol­

ską, zgadza się z propozycyą projektu, który nazywamy francuskim, 
z przed~ożeniem rządowem S k u l ski e g o i wnioskami komisyi oraz 
z wnioskiem Tad. Jankowskiego. Ankieta Paderewskiego, 
projekt t. zw. ludowy, oraz wniosek p. Niedzia~kowskiego propono­
waly wybór przez elektorów wybranych przez ogó~ wyborców, 
w ilości dwa razy większej od ilości poslów sejmowych. Pp. G l ą-

b i ń s k i i B u z e k skladali wy bór w ręce calego narodu w sposób 
osobną ustawą określić się mający; wniosek t. zw. amerykański 
składał go w ręce narodu za pośrednictwem elektorów, wybiera­
nych po jednemu na 500 mieszkańców. Wniosek W ak ara, oparty 
na 8ejmie jednoizbowym, poruczał temuż Sejmowi dokonanie wy­
boru prostą większością głosów; minister Woj c i e c h o w ski i p. 
P o n i a t o w ski przyznawali Sejmowi (Poniatowski także pół milio­
nowi obywateli) prawo postawienia kandydatur (Wojciechowski 
w liczbie dwóch), pomiędzy któremi g~osowanie powszechne mialo 
dokonać wyboru. ·wniosek Hhsko-Polak pozostawia tę rzecz 
przysz~ości. -Wymogi wybieralności na Prezydenta nie są wcale 
w konstytucyi określone, ponieważ jednak tekst przysięgi, którą 

musi Prezydent złożyć wobec Zgromadzenia Narodowego (art. 54) 
jest ściśle chrześcijański, przeto tylko chrześcijanin może zostać 

Prezydentem. 
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Konstytucya nasza nie zna osobnego Wiceprezydenta Rzeczy­
pospolitej, podobnie jak go nie zna konstytucya francuska. Na an­
kiecie Paderewskiego proponowali ustanowienie osobnego Wicepre­
zydenta niektórzy jej cz~onkowie, jednak większość ankiety nie 
przychyli~a się do ich zdania 1• W Stanach Zjednoczonych istnieje 
taki wiceprezydent, wybierany razem z prezydentem i w ten sam 
sposób, z tą różnicą, że gdy przychodzi do wyboru przez Izby kon­
gresu, wybiera go Senat, z powodu że on zostaje jako taki także 
Prezydentem Senatu, i że wybiera go się z grona dwóch kandyda­
tów, którzy otrzymali największą stosunkowo ilość g~osów. Istnieje 
również urząd wiceprezydenta Stanów w Meksyku, w Brazylii 
i w Rzpltej argentyńskiej, z temi samemi atrybucyami, a także 
w Szwajcaryi spotykamy wiceprezydenta Rady związkowej. Ró­
wnież i konstytucya czecho-slowacka zna urząd wiceprezydenta (ust. 
z 23 maja 1919, W eyr l. c. 26). 

Konstytucya nasza urządziJa zastępstwo Prezydenta w ten 
sposób, że poruczyla je Marsza~kowi Sejmu, odsLępując w tym punk­
cie od wzoru francuskiego, gdzie prezydenta zastępuje Rada mini­
strów (art. 7 ust. z 25 lutego 1875). Projekt t. zw. francuski regu­
luje też tę kwestyę taksamo, o ile prezydentura jest nieobsadzona, 
~ b razie dlugotrw~ej choroby prezydenta. Jeżeli zaś ona jest 

obsadzona, ale Prezydent wyjeżdża za granicę, to wtedy on sam 
wyznacza swego zastępcę z grona Rady ministrów, ale tylko z ogra­
niczonym zakresem dzia~ania (art. 50-52). Projekt t. zw. amery­
kański i wniosek p. B u z k a powo~ują osobnego wiceprezydenta, 
obieranego w ten sam sposób jak prezydent. Projekt ankiety P a­
derewskiego, projekt t. zw. ludowy, wniosek M. Niedzial­
kowskiego i wniosek Gląbińskiego poruczają tę godność 

Marszalkowi sejmowemu; są więc w zgodzie z tern, co ostatecznie 
zostało uchwalone. Projekta p. Wakara i T. Jankowskiego 
przewidują na ten wypadek gabinet czyli Radę ministrów, przedro­
żenia ministrów Wojciechowskiego i Skulskiego zawierają 
zgodną propozycyę, by zastępstwo sprawowala Rada Trzech, zlo­
żona z MarszaJka Sejmu, Prezydenta Ministrów i pierwszego Pre­
zesa Sądu Najwyższego. Wniosek Hhsko-Polak nie wypowiada 
się w tej sprawie. 

1 Patrz •Projekty konstytucyi•, wydane przez kancelaryę Naczelnika Pań­
twa j. w. str. 162. 
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Naszem zdaniem byłoby rzeczą najodpowiedniejszą stworzyć 

stanowisko Wiceprezydenta Rzpltej i jemu poruczyć zastępstwo 

Prezydenta, a to ze względu na zasadę podzialu funkcyj. Powie­
rzenie zastępstwa Marszalkowi Sejmu ma może to symboliczne zna­
czenie, że skoro mandatarynsz panującego ogółu dla funkcyi wy­
konawczej, t. j. Prezydent republiki, przesta~ chwilowo istnieć lub 
stal się nieczynnym, to wtedy panujący ogól wchodzi napowrót 
w swoje prawa i obejmuje przez swą widomą glowę, t. j. mar­
sza~ka ciała reprezentacyjnego, także funkcyę rządzącą i wykonaw­
czą. Być może, że to postanowienie jest właśnie wynikiem takiego 
toku myśli. »Kiedy Pan w domu, w~adza zastępcza ustaje« mó­
wiono w dawnej Polsce. Ale nie należy zapominać, że prezydent 
jest mandataryuszem panującego ogó~u nie tylko dla zakresu funk­
cyi wykonawczej, lecz po części i dla obu innych funkcyj, w obrę­
bie których on ma, względnie powinien mieć także pewne atrybu­
cye, np. prawo veta, og~aszanie ustaw, zwo~ywanie i rozwiązywa­
nie Sejmu, zawieranie aliansów i przymierzy, prawo ~aski, darowa­
nia skutków kary i t. p., a więc że ma ingereriCyę na ca~y rząd 

w obszerniejszem tego słowa znaczeniu, a nie tylko na zastosowy­
wanie i wykonywanie ustaw. Gdy więc on sam nie może działać, 

lepiej jest postawić na jego miejscu inną podobną osobistość z aHa­
logicznym zakresem dziafania, aniżeli zapożyczać pewne osobistości 
bądź to z legislatywy, bądź z egzekutywy (Rada Ministrów, Mini­
ster Prezydent, Rada Trzech, to jest po jednym z każdej funkcyi 
i t. p.). 

Prezydent jest w pewnym zakresie odpowiedzialnym prawno­
politycznie czyli konstytucyjnie, a mianowicie za zdradę Stanu i po­
gwa~cenie konstytucyi. Artyku~ 51 mówi, że odpowiada i za prze­
stępstwa karne, i że we wszystkich trzech powyższych wypadkach 
może być sądzony tylko przez Trybuna~ Stanu, nie mówi jednak, 
czy tu chodzi tylko o przestępstwa karne, popelnione w wykony­
waniu czynności urzędowych, np. nadużycie w~adzy urzędowej, czy 
też i o czyny popelnione w charakterze cz~owieka prywatnego. -
Może być nawet usunięty, jeżeli przez trzy miesiące nie sprawuje 
urzędu; usunięcia dokonywa Sejm większością Sfs g~osów w komple­
cie po~owy cz~onków ( art. 42). 

W sferze odpowiedzialności ministrów skodyfikowa~a konsty­
tucya także i ten rodzaj odpowiedzialności, który zazwyczaj nazy­
wamy moralno-polityczną, albo polityczną w ścislem znaczeniu, 
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a którą konstytucya nazwa~a parlamentarną. Nazwa może nieko­
niecznie szczęśliwa, gdyż odpowiedzialność bywa~a zwykle oznaczaną 
wedle rodzaju przewinienia, za które się odpowiada, a nie wedle 
organu, który do niej pociąga. Przez tę odpowiedzialność rozumie 
konstytucya skutki, jakie minister ściąga na siebie przez szkodliwe 
dla państwa, zle i lekkomyślne rządy, chociazby nawet nie naru­
szyl przez nie żadnej ustawy. Ale w takim razie odpowiada on 
moralnie i politycznie nietylko przed Sejmem, ale i przed swym Pre­
zydentem w rzeczypospolitej, przed królem w monarchii, przed opinią 
calego świata, przed sądem wspólczesnych i potomności i przed 
sądem Opatrzności, bywa zazwyczaj wydalony z urzędu i spotyka 
go potępienie ogólu. Tej odpowiedzialności me da się żadną ustawą 

uchylić, a nawzajem ona istnieje i bez wyraźnego uznania jej w kon­
stytucyi. I to znów drugi powód, ażeby tej odpowiedzialności nie 
nazywać »parlamentarną«. 

Konstytucya określa ją jako odpowiedzialność za ogólny kie­
runek dzia~alności rządu (art. 56), obciąża nią każdego ministra 
z osobna za kierunek jego polityki, oraz wszystkich razem solidarnie, 
a realizuje ją w ten sposób, że Sejm pociąga do niej mimstrów zwy­
czajną większością g.rosów, i że Rada Ministrów i każdy minister 
z osobna ustępują na żądanie Sejmu (art. 58). Prezydenta Rzpltej 
wyklucza konstytucya od tej odpowiedzialności (art. 51), natomiast 
obarcza solidarnie i indywidualnie wszystkich ministrów odpowie­
dzialnością parlamentarną za politykę Prezydenta (art. 57).- Rozu­
mie się samo przez się, że na ministrach ciąży także i prawno­
państwowa czyli konstytucyjna odpowiedzialność, zarowno solidarna 
jak i indywidualna, zarówno za naruszenie ustaw przez nich samych, 
względnie przez podwładnych im urzędników (art. 43 i 56), jak 
i przez akta rządowe Prezydenta (art. 56 i 57), tak w tych wy­
jątkowych wypadkach, w których i Prezydent s:1m odpowiada (art. 
51), jak i we wszystkich innych. -Do rzędu osób odpowiedzialnych 
bezpośrednio przed Sejmem zalicza konstytucya i prezesa Najwyż­
szej Izby Kontroli, mającego rangę ministeryalną, nie określa jednak 
bynajmniej rodzaju jego odpowiedzialności. W e Francyi odpowiada 
minister przed Izbami tak za ogolną politykę rządu i za swe akta 
osobiste (art. 6 ustawy z 25 lutego 1875), jak i za zbrodnie popel­
nione w wykonywaniu swych czynności (art. 12 ust. z 16 lipca 
1875), co się rozciąga zarówno na akta Prezydenta, odpowiedzial­
nego tylko w wypadku zdrady glównej (art. 6 j. w.), jak i na pod-
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wladnych urzędników. W Anglii odpowiada minister nietylko za le­
galność, ale i za użyteczność (honesty, justice and utility) swoich 
zarządzeń; tę zasadę wypowiedziano po raz pierwszy w r. 1678 
w procesie przeciw lordowi Danby i ona utrzymuje się po dziś 

dzień; minister odpowiada wogóle za zaniedbanie tej »lojalności« 

(loyalty), do której jest obowiązany wobec parlamentu, będąc odda­
nym parlamentowi calą swą osobowością 1• 

Co się tyczy innych rodzajów odpowiedzialności, to konstytu­
cya wyklucza zupelnie Prezydenta od odpowiedzialności cywilnej 
z tytu~u aktów rządowych (art. 51), nie mówiąc nic o takiejże od­
powiedzialności ministrów, jakoteż o ich odpowiedzialności karnej. 

Odpowiedzialność konstytucyjną zarówno Prezydenta jak i mi­
nistrów, tudzież odpowiedzialność karną Prezyden~a realizuje się przez 
uchwalę oskarżającą, powziętą przez Sejm 3/ 5 częściami g~osów przy 
obecności po~owy poslów. Oskarżycielem jest tylko Sejm, sądem zaś 
orzekającym jest Trybunal Stanu, instancya wyJącznie ad hoc two­
rzona wedle postanowień art. 64 przez Sejm, powo~ujący do niego 
ośmiu i przez Senat mianujący czterech cdonków z poza własnego 
grona, z osób nie piastujących żadnego urzędu pa1l.stwowego, pod: 
prezydencyą pierwszego Prezesa Sądu Najwyższego. Jest to system 
o tyle podobny do dawnego austryackiego, że i w Austryi tworzony 
by~ w podobny sposób caJ'kiem osobny Trybunar ad hoc, i to bez 
naznaczonego z góry prezydenta; różni się od niego natomiast przez 
przyznanie prawa oskarżenia tylko jednej Izbie. Mogą być bowiem, 
w tej mierze różne systemy, tak co się tyczy oskarżania jak i wyroko­
wania. Może prawo oskarzenia przys~ugiwać tylko Izbie poselskiej, 
jak w Polsce, może przysiugiwać którejkolwiek Izbie, jak w dawnej 
Austryi, moze być wreszcie uzależnianem od zgodnej uchwaJ'y obu 
Izb, jak byJ'o np. w Bawaryi wedle konstytucyi z r. 1818 albo· 
w Saksonii wedle konstytucyi z 1831, albo wreszcie od uchwały 

obu Izb zJ'ączonych, powziętej na wspólnem posiedzeniu jak np. 
w Polsce wedle Konstytucyi Trzeciego Maja, na podstawie wniosku 
uczynionego przez depuŁacye do egzaminowania czynności ministrów, 

1 J. Hatschek, Englisches Staatsrecht, Tiibingen 1906, tom li, 
s. 80. Niektórzy autorowie lubią używać zwrotu, że w Ameryce odpowiada 
minister politycznie tylko przed Prezydentem, co najpierw jest mylne z powodów 
wyżej wy?ożonych, a następnie może w mniej krytycznym czytelniku wywo?ać 
mylne wrażenie, jakoby w Ameryce nie mógl kongres pociągnąć ministra do 
prawno-państwowej czyli konstytucyJneJ odpowiedzialności. 
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z~ożone z poslów (po trzech), i senatorów (po jednym) z każdej 
prowincyi 1• Jako sąd może funkcyonować albo istniejący już jakiś 

Trybunai prawa publicznego, jak np. Trybunai konstytucyjny w dzi­
siejszej Austryi (art. 76 i 142 ust. z 1 października 1920), albo 
zwykły najwyższy Trybunai sądowy i kasacyjny jak np. w Belgii, 
we Wloszech, albo Trybunał ad hoc, jak to bylo wedle Konstytu­
cyi Trzeciego Maja (Sądy sejmowe wybierane przez obie Izby) 
i jak ma być dzisiaj (Trybunal Stanu) w Polsce, jak bylo wedle 
konstytucyi z r. 1867 w b. Austryi i jak jest w dzisiejszej Rzeszy 
niemieckiej 2, - albo wreszcie Izba Wyższa w tych państwach, 

w których ona nie ma prawa oskarżania, przyslugującego tam wy­
łącznie Izbie niższej. Ten system jest najpowszechniejszy; spoty­
kamy go we Francyi, gdzie sądzi Senat, w Anglii Izba lordów, na 
Węgrzech dawniej Izba magnatów za pomocą komi::lyi ad hoc wy­
branej, w Ameryce Senat kongresu, który się w tym celu konsty­
tuuje jako Trybuna~, a jego czfonkowie bywają ad hoc zaprzysię­
gani; odnośną skargę specyalną (impeachment) za popełnienie zdrady, 
przekupstwa lub innej ciężkiej zbrodni i występku (treason, bribery 
and other high crimes and misdemeanours) wnosi Izba posMw 
(Rozdz. 1, sect II, 5, sect. III, 6, Rozdz. 2, sect. IV), a może ona być 
wymierzona przeciw każdemu urzędnikowi cywilnemu St. Zjedn.­
Ten sam system istniał także w 1901-1903, za czasów krótkiego 
istnienia Senatu, w Serbii, a również w W. Ks. Badeńskiem we­
dle konstytucyi z 1818. Móg~by istnieć także i w dzisiejszej Polsce 
wobec tego, iż Senat niema prawa oskarżania, konstytucya jednak 
obraia drogę osobnego Trybuna~u, którą uważamy za lepszą 

zwłaszcza ze względu na to, iż Senat będzie wybierany a więc 
i zlożony taksamo jak Izba poselska, a przeto z góry daną by~aby 
duchowa zgodność oskarżyciela i sądu. Wprawdzie i Trybuna~ Stanu, 
podobnie jak dawny austryacki albo dawne sądy rozjemcze polskie, 
nie będzie się wiele różni~, jako wybierany tylko przez obie Izby, 
ale ma przynajmniej na swajem czele pierwszego Sędziego Rzpltej, 

1 Konstytucya rozdz. VII, ustawa o Sejmach ordynaryinych z 28 maja 
1791 rozdz. X. 

• Wedle konstytucyi niemieckiej z 11 sierpnia 1919 ma Sejm niemiecki 
prawo postawienia Prezydenta Rzeszy, kanclerza Rzeszy i ministrów nie­
mieckich w stan oskarżenia przed Trybunalem Stanu za zawinione naruszenie 
konstytucyi albo jakiejkolwiek ustawy. Pozatem istnieje, jak wszędzie, ogólna, 
ale nie zaskarżalna odpowiedzialność za honesty, justice and u tility (art. 50 i 59). 
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a możnaby jego sk~ad wzmocnić jeszcze kilkoma innemi najwybi­
tniejszeroi osobistościami ze świata prawniczo-sędziowskiego, na 
wzór projektu przed~ożonego przez ankietę Paderewskiego. 

Poprzednie projekta konstytucyi rozmaicie ujmowa~y problem 
odpowiedzialności. Co się tyczy prezydenta, mówi projekt francuski, 
deklaracya rządowa z maja 1919, projekt ankiety Paderewskiego, 
projekt ministra W ojciechowski:>go i projekt komisyjny, że on nie 
odpowiada »ani politycznie ani cywilnie«. Dopiero w pełnej Izbie 
zmieniono wyraz »politycznie4 na »parlamentarnie«. Projekt Woj­
ciechowskiego jednak dodaje, że za »zbrodnie i występki« może 

być Prezydent pociągnięty do odpowiedzialności przez Sejm, t. j. 
Izbę poselską (art. 53) a sądzony przez Trybunał Stanu, deklaracya 
zaś przewiduje nawet możność usunięcia Prezydenta przez Sejm 
3/, g~osów za naruszenie konstytucyi. Tę możność złożenia Prezya 
denta z urzędu przewiduje i projekt p. Wakara i projekt t. zw. 
amerykański i projekt »ludowy« i wniosek p. Buzka. Inne projekt­
mówią o zdradzie stanu, przekupstwie, innych ciężkich przestępstwach, 
naruszeniu konstytucyi lub innych ustaw, o przestępstwach karnych 
w ogóle, o zbrodniach i występkach, uważając niektóre z nich lub 
wszystkie razem za delikt, dający podstawę do oskarżenia prezy­
denta (n. p. wniosek St. Ghbińskiego art. 74 i 84, Niedział­
kowskiego art. 60, ankiety Paderewskiego art. 63, wniosek 
T. Ja n k o w ski e g o art. 43). Trzy z nich powołują do wyrokowa­
nia Trybuna~ Stanu, projekt ankiety Paderewskiego żąda wzmocnie­
nia tego Trybunalu w myśl uwag powyższych, trzy oddają osądz e­
nie Senatowi, dwa zaś Najwyższemu Trybuna~owi sądowemu i ka­
sacyjnemu. Mutatis mutandis odnosi się to samo do odpowiedzial­
ności ministrów, projekt ankiety Paderewskiego, projekt min. Woj­
ciechowskiego, projekt komisyi i dziś obowiązujący tekst konstytn­
cyi są w tej mierze, ze względu na wyżej zaznaczony genetyczny 
ich stosunek do siebie najpodobniejsze. Ministrów mają sądzić te 
same najwyższe organa, które są powo~ane do sądzenia Prezydenta 
Republiki 1• 

1 Projekt francuski art. 64-67, ludowy art. 94-97, amerykański art. 
99. 100, projekt Wojciechowskiego art. 58. 61, Niedzialkowsklego 
art. 69. 72, Glą,bińskiego art. 91.106, Buzka art. 96, ankiety Paderew­
skiego art. 69, St. Hhski i Polaka art. 79, Jankowskiego art. 57. 58. 



44 ST. S'l'ARZYNSKI [44] 

V. 

Ustrój władz. 

Konstytucya sama nie określa szczególowo organizacyi i ustroju 
w~adz, podobnie jak i inne konstytucye tego nie czynią - ograni­
cza się jedynie do ogólnego zarysu. Dla celów administracyjnych 
ma być państwo polskie podzielone w drodze ustawodawczej na 
województwa, powiaty i gminy miejskie i wiejskie, w organizacyi 
administracyi przeprowadzona będzie zasada dekoncentracyi (t. j. 
decentralizacyi) przy możliwem zespoleniu organów administracyi 
państwowej w poszczególnych jednostkach terytoryalnych pod jednym 
zwierzchnikiem (art. 65. 66). Ta ostatnia zasada jest bardzo pożą­

danym odwrotem z b~ędnej drogi, na którą początkowo wesda by~a 
organizacya wladz polskich, tworząc w każdym powiecie prawie 
tylu różnych osobnych funkcyonaryuszy, nie mających ani Jączności 
pomiędzy sobą ani wspólnego przelożonego, ile jest poszczególnych 
dziaMw administracyi. Zarazem ograniczono w zasadzie ilość od­
wolawczych instancyi z regu~y do jednej (art. 71), i zapowiedziano 
zwrócenie prawa odwo~ania się od karnych orzeczeń w~adz admi· 
nistracyjnych na drogę sądową (art. 72). Zapewniono stworzenie są­
downictwa administracyjnego, istniejącego dotychczas tylko w b. za­
borze austryackim i pruskim, dla ca~ego państwa, z »najwyższym 
Trybuna~em administracyjnym na czele« 1• a więc widocznie przy­
najmniej dwu stopniowego (art. 73). 

Równolegle a poniekąd w organicznem zespoleniu z w~adzami 
rządoweroi ma być urządzony samorząd polityczny terytoryalny. 
Konstytucya przewiduje i autonomię terytoryalną, przyrzekając prze­
kazać przedstawicielom samorządu pewien zakres ustawodawstwa 
z dziedziny jednak bardzo ciasnej, bo dotyczącej tylko administracyi, 
kultury i gospodarstwa (art. 3). Na razie istnieje już bardzo szeroko 

1 Nie możemy się zgodzić z twierdzeniem na str. 33. publikacyi konsty­
tucyjnej, ze »sądownictwa administracyjnego nie zna Anglia<. Dość wskazać 

na orzecznictwo sędziów pokoju w zakresie administracyi samorządnej, oraz 
na wydawanie przez królewskichjustycyaryuszy jako cz~onków Trybunalu lawy 
królew~kiej (Court of Kings Bench) reskryptów (writs), mianowicie writs of 
certiorari i writs of mandamus. Patrz G n eis t, Verwaltung, Justiz, Rechts­
weg, Hatschek, Englisches Staatsrecht j. w. i innych. 
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zakreślona autonomia dla województwa śląskiego, obejmującego pol­
skie Śląski z pod obu zaborów, nadana ustawą z 15 lipca 1920 
Nr. 73 poz. 497 Dz. u. Rzp. polsk. Autonomia galicyjska została na­
tomiast ca~kowicie zniesioną, zamiast przystosowania jej do zmie­
nionych stosunków, a Sejm ustawodawczy zajmuje się uchwalaniem 
jednolitych ustaw gminnych i ordynacyi wyborczych dla ca~ego 

państwa. W. Ks. Poznańskie rządzone jest w znacznej części na za­
sadzie terytoryalnej odrębności przez ministra z rozleglerui kom­
petencyami, mogącego nawet zmieniać dawne ustawy niemieckie 
i pruskie, o ile to jest potrzebne dla zupe~nego odlączenia wladz 
i urzędów od Niemiec i przystosowania ich ustroju i procedury do 
nowych warunków 1 ; na kresach wschodnich zaś jest przejściowym 
tymczasowym prawodawcą Rada Ministrów 1. Co się tyczy w~aści­
wego samorządu, to wspomniane wyżej województwa, powiaty i gminy 
mają być równocześnie jednostkami samorządu terytoryalnego i mogą 
się ~ączyć w związki dla przeprowadzenia swych celów (art. 65). 
Prawo stanowienia tj. uchwalenie i kontrolowanie w dziedzinie sa­
morządnej należeć będzie do rad obieralnych, natomiast zarządzanie 
i wykonanie ma należeć do organów utworzonych na zasadzie zespole­
nia takichże rad obieralnych z przedstawicielami państwowych w~adz 
administracyjnych i pod ich przewodnictwem (art. 67); a również 

przewiduje ustawa udzial obywateli, powolanych drogą wyboru, 
w wykonywaniu zadań urzędów państwowych pod jednym wspól­
nym zwierzchnikiem (art. 66). O ile z tych nie dość jasnych posta­
nowień wnosić można, będzie to oparte na dobrze obranych, bo 
francuskich i pruskich wzorach ustosunkowania samorządu do rządu. 
•Państwo będzie sprawowala nadzór nad dziajalnością samorządu 

przez wydziajy samorządu (?sic) wyższego stopnia« (art. 70), ewen­
tualnie przez sądownictwo administracyjne. 

Urządzony w ten sposób rząd Rzpltej będzie musiał okazać, 

czy zdo~a sprostać swemu wielkiemu zadaniu, którem jest: stać się 
pewnym a niezawodnym sternikiem państwa, jego ostoją w chwi­
lach zamętu i niebezpieczeństwa, a uświadomionym kierownikiem 
na drodze wzmocnienia i utrwalenia bytu państwowego i rozwoju 
wewnętrznego 

Że tak nie bylo wedle tymczasowych uchwał z 20 lutego 

1 Ustawa z 1 sierpnia 1919 Nr. 64. poz. 385 Dz. u. p. p. 
2 Ustawa z 4 lutego 1921. 
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1919, to nie ulega wątpliwości i jest empirycznie stwierdzone; czy 
tak będzie na podstawie obecnej konstytucyi, przyszłość okaże. 

Rząd jest teraz już związany solidarną odpowiedzialnością za ogólny 
kierunek swej dzialalności oraz aktów rządowych Prezydenta, prócz 
tego ponosi tę odpowiedzialność każdy minister z osobna zarówno 
za legalność swej działalności, jak i za jej stosowność i pożyteczność; 
wszyscy urzędnicy podlegają ministrom, ministrowie zaś odpowia­
dają za ich działania przed Sejmem; Prezydent ma wogóle jakąś 

władzę wykonawczą, gdyż zostaJ uznany wyraźnie za »organ na­
rodu« w tym kierunku (art. 2), podczas gdy dotychczas wcale jej 
nie miał, gdyż był tylko ,najwyższym wykonawcą uchwa~ Sejmu« 
(uchwala z 20 lutego 1919 punkt 2); prezydent sprawuje swą wła­
dzę wykonawczą przez odpowiedzialnych ministrów, podczas gdy 
w uchwalach z 20 lutego 1919 nie było bynajmniej powiedziane, 
przez kogo on wykonywa uchwały Sejmu; ministrowie zostali także 
uznani, razem z Prezydentem, za organ narodu w zakresie egze­
kutywy: - są więc pewne dane do tego, by rząd polski mógł do­
róść do wysokości swego zadania. Ale są tylko d a n e, są możli­

wości; wyzyskanie ich zależy już od ludzi, w których ręce się 

dostaną, od ducha, który nimi będzie kierowa,ł i ich ożywiat Oba­
wiać się można, czy nie będzie w tej mierze przeszkodą zbyt da­
leko idące uzależnienie rządu od Sejmu. 

Oprócz samorządu terytoryalnego, o którym dotychczas byla 
mowa, przewiduje konstytucya i samorząd gospodarczy dla poszcze­
gólnych dziedzin życia gospodarczego, a mianowicie: Izby rolnicze, 
handlowe, przemys~owe, rzemieślnicze, pracy najemnej i inne, połą­
czone w Naczelną Izbę gospodarczą Rzeczypospolitej, których 
wspóJpracę, jak mówi art. 68, z w~adzami państwowerui w kiero­
waniu zyciem gospodarczem i w zakresie zamierzeń ustawodawczych 
określą ustawy. Nie będzie to już jednak samorząd o charakterze 
politycznym, lecz samorząd częścią przestrzegający głównie praw 
i interesów zawodowych, częścią przedstawiający się jako przymu­
sowe związki jednostek dla spełniania pewnych zadań administra­
cyjnych. A wreszcie zapowiada konstytucya pewien samorząd na­
rodowościowy nie nazwany wprawdzie tern mianem, ale określony 
w tym samym artykule 109, który mówi o prawie zachowania swej 
narodowości, a pojęty jako ,zabezpieczenie mniejszościom w pań­
stwie polskiem pełnego i swobodnego rozwoju ich właściwości na­
rodowościowych przy pomocy autonomicznych związków mniejszo-
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sc1 o charakterzerze publiczno-prawnym w obrębie związków sa­
morządu powszechnego; państwo będzie miało w stosunku do ich 
dzia~alności prawo kontroli oraz uzupelnienia w razie potrzeby ich 
środków finansowych«. Artykul ten jest wcieleniem do konstytucyi 
streszczonych postanowień art. 7-10 traktatu wersalskiego, zawar­
tego z Polską dn. 28 czerwca 1919, i zapewne musial, zarówno ze 
względu na zagranicę jak i pod naciskiem wewnętrznym tych czyn­
ników, na których korzyść przedewszystkiem wychodzi, wejść w te­
nor konstytucyi. 

VI. 

Prawa i obowiązki obywateli. 

Obowiązkom i prawom obywatela polskiego poświęca konsty­
tucya nasza obszerny rozdzia~ piąty. Na czele stawia s~uszną za­
sadę, że obywatel polski nie może być równocześnie obywatelem 
innego państwa, oraz określa dwa główne sposoby nabycia oby­
watelstwa polskiego, t. j. przez urodzenie z rodziców, mających oby­
watelstwo polskie, i przez nadanie go przez rząd polski. Pierwszy 
z tych sposobów odpowiada panującej dziś zasadzie o s o b o w oś c i, 
w przeciwstawieniu do zasady terytoryalnej, t. j. że o prawie oby­
watelstwa rozstrzyga pochodzenie, czyli prawo rodziców, a nie miej­
sce urodzenia. Oba powyższe sposoby są zresztą we wszystkich 
państwach uznane. Co do innych sposobów nabycia odsyla konsty­
tucya do osobnych ustaw, pozostawiając tern samem w pe~nej mocy 
ustawę z dn. 20 stycznia 1920 o nabyciu i utracie obywatelstwa 
polskiego, wydaną z uwzględnieniem nienaruszalnych jednostronnie 
zasad art. 3, 4 i 6 wspomnianego traktatu wersalskiego, przyzna­
jącego pewnym kategoryom osób obywatelstwo polskie ipso iure 1• 

Konstytucya słusznie rozpoczyna od obowiązków. Zalicza do 
nich w pierwszym rzędzie wierność dla Rzpltej polskiej, n!lstępnie 

posłuszeństwo, t. j. obowiązek szanowania i przestrzegania konsty­
tucyi, obowiązujących ustaw i rozporządzeń, szanowania władzy pra­
wowitej i u~atwiania jej zadań, oraz sumiennego spełniania funkcyj 
publicznych, wychowania dzieci na prawych <obywateli Ojczyzny 
i zapewnienia im conajmniej początkowego wykształcenia; a tern 

1 Patrz o tem wszystkiem obszerniej S t ar z y ń ski, Obywatelstwo pań­
stwa polskiego, Kraków 1921. 
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samem apeluje konstytucya do wszystkich szlachetnych instynktów 
obywatelskich, nie popadając przytern w b~ąd, pope~niany przez fran­
cuskie konstytucye z okresu wielkiej rewolucyi, kodyfikowania cnót 
i zasad moralno-obyczajowych. Zalicza tu dalej oba glówne świad­
czenia i ciężary, jakie obywatele na rzecz państwa ponosić winni 
t. j. obowiązek powszechnej s~użby wojskowej i powszechny obo­
wiązek p~acenia podatków i innych tego rodzaju danin. Również do 
obowiązków obywatelskich należy zaliczyć przymus szkolny »W za­
kresie szko~y powszechnej.:, jak mówi art. 118. Co przez ten za­
kres rozumieć, określi ustawa. Proponowany pierwotnie przez ko­
misyę :.obowiązek przymnażania w~asną pracą wartości dorobkowi 
przesz~ych pokoleń i podnoszenia ogólnej wartości majątku narodo­
wego tak materyalnego jak i duchowego« (art. 95), pomyślany 
z pewnością w najlepszej intencyi, a w najwyższym stopniu pożą­
dany zawsze, zw~aszcza w państwie dźwigającero się dopiero z cięż­
kich klęsk domowego bytu, został jednak zastąpiony w pe~nej Izbie 
lepszą kodyfikacyą, formu~ującą go jako prawo obywateli do opieki 
państwa nad ich pracą i jako poddanie wogóle pracy jako g~ównej 
podstawy bogactwa narodowego pod szczególną ochronę państwa 

(art. 102). 
Prawa publiczne jednostek wobec państwa dzielą się, jak wia­

domo, na trzy kategorye: polityczne, obywatelskie w ścisłem s~owa 
znaczeniu i wolnościowe. O pierwszych mówi konstytucya o tyle, 
iż określa czynne i bierne prawo wyborcze do Sejmu w sposób 
zgodny z ordynacyą wyborczą z 28 listopada 1918, że na po­
dobnem prawie wyborczem buduje Senat, że przyznaje prawo 
postanawiania w sprawach należących do samorządu cialom po­
chodzącym z wyboru, że uznaje równą dostępność wszystkich urzę­
dów publicznych dla wszystkich, że powo~uje sądy przysięg~ych do 
orzekania o zbrodniach zagrożonych cięższemi karami i o przestęp­
stwach politycznych - z pominięciem przestępstw, popełnionych 

treścią pisma drukowego (art. 83) -, że wreszcie proklamuje za­
sadę wybierania sędziów pokoju przez ludność (art. 76). Z zakresu 
praw obywatelskich, przys~ugujących z reguły i osobom należącym 
do sily zbrojnej (art. 122), wymienia konstytucya: prawo do peJ'nej 
ochrony życia, mienia i wolności, bez różnicy pochodzenia, narodo­
wości, języka, rasy lub religii (art. 95), równość wobec prawa, 
prawo żądania dostarc'lenia przez pailstwo opieki moralnej i pocie­
chy religijnej w zakładach wychowawczych i innych instytucyach 
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publicznych (art. 102), opiekę nad macierzyństwem, prawo dzieci 
bez dostatecznej opieki rodzicielskiej, zaniedbanych pod względem 

wychowawczym, do opieki i pomocy państwowej, zakazy pracy za­
robkowej dla dzieci niżej lat 15, tudzież takiejże s t a~ ej pracy dla 
dzieci i m~odzieży w wieku szkolnym wogóle (art. 103). Należy tu 
dalej prawo bezpłatnego pobierania nauki w szko~ach państwowych 
i samorządowych, po~ączone z zapewnieniem stypendyów państwo­
wych dla uczniów wyjątkowo zdolnych a niezamożnych (art. 119), 
prawo do wynagrodzenia szkody, wyrządzonej ze strony organów 
wladzy państwowej, cywilnej lub wojskowej, przez dzia~alność urzę­
dową niezgodną z prawem lub obowiązkami s~użby (art. 121). To 
wyliczenie dalekie jest od tego, by by?o wyczerpującem, ale też 
glówne prawa obywatelskie wyplywają już same przez się z poję­
da państwa z tak nieodbitą koniecznością, że wyraźne wymienia­
nie ich jest prawie zbytecznem; raczej wymienia się to, co się do 
tsch podstawowych praw chce dodać. W powyższem wyliczeniu 
wpada w oczy przedewszystkiem zbyt szczegóiowe, za daleko idące 
i nie calkiem udane nakreślenie zasad t. zw. ustawodawstwa spo­
lecznego w pewnym kierunku, nieuzasadnione rozszerzenie obo­
wiązku bezpl'atnego udzielania nauki na wszystkie (a więc i wyższe 
i najwyższe) zaklady naukowe, oraz obowiązek odszkodowania bar­
dzo slusznie postawiony. 

Co się tyczy wreszcie praw wolnościowych, znajdujemy ich 
w konstytucyi ca~y szereg, tak w kierunku wolności fizycznej, jak 
wolności duchowej, religijnej, narodowościowej i majątkowej. Ogra­
niczenia wolności osobistej zwJaszcza aresztowanie i rewizya oso­
bista dopuszczalne są tylko w sposób i w wypadkach ustawami 
określonych (art. 97), podobnie rewizya mieszkania (art. 100) i ta­
jemnica listów i innej korespondencyi (art. 106). Obywatele mają 
swobodę wolnoprzesiedlności w obrębie państwa oraz emigracyi poza 
jego granice, wolność wyboru zajęcia i zarobkowania oraz przeno­
szenia swej wJasności, a ograniczenie tych praw może wprowadzić 
tylko ustawa. Mają też prawo stowarzyszania i zgromadzania ~się, 
a zarazem uznane konstytucyjnie prawo koalicyi (art. 108). Kon­
stytucya uznaje nietykalność wlasności, dopuszczając jej ogranicze­
nie lub zniesienie tylko w wypadkach ustawą przewidzianych, ze 
względów wyższej użyteczności, za odszkodowaniem; zarazem jed­
nak stawia zasadę, że pewne dobra ze względu na pożytek ogółu 

mogą stanowić wy~ącznie w~asność państwa, oraz że ziemia należy 
Archiwum B. H. l. 4 
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do tych dóbr, co do których przys~uguje państwu prawo przymu­
sowego wykupu jakoteż regulowania obrotu ziemią, który to obrót 
nie może być nieograniczonym, uchyla więc istniejącą do dziś w b. 
Galicyi na mocy ustaw austryackich nieograniczoną swobodę par­
celacyi. Zarazem nakazuje konstytucya oprzeć ustrój rolny Rzpltej 
na gospodarstwach rolnych zdolnych do praw i d~ o w ej wytwór­
czości i stanowiących w~asność o s o b i s tą, co jest wymierzone po­
średnio zarówno przeciw zbyt wielkim latyfundyom jak i przeciw 
socyalizacyi ziemi (art. 99). Wreszcie uznaje konstytucya wolność 
sumienia i wyznania, badań naukowych i og~aszania ich wyników, 
przechowania i pielęgnowania swej mowy, narodowości i jej w~a­
sności i t. d. 

Z uznaniem należy podnieść, że konstytucya przyznaJa wy­
znaniu rzymsko-katolickiemu, jako będącemu religią przeważającej 

części narodu, naczelne stanowisko, autonomię i regulowanie jego 
stosunku do państwa w drodze uk~adu ze Stolicą Apostolską, raty­
fikowanego przez Sejm, tudzież, że zapewniła naukę religii w pu­
blicznych szko~ach, kszta~cących mJodzież poniżej lat 18 (artykuł 
114, 126). 

VII. 

Zmiana konstytucyi. 

W tej mierze zawiera konstytucya nasza rozne kombinacye. 
Nie idzie za wzorem francuskim, który wymaga uprzedniej zasad­
niczej a zgodnej uchwały obu Izb, powziętej w każdej Izbie z osobna, 
iż zachodzi potrzeba zmiany konstytucyi, a dopiero na podstawie 
takiejże uchwa~y pozwala zlączyć się obu Izbom w Zgromadzenie 
Narodowe, dla dokonania tej zmiany 1 ; lecz nakazuje, idąc w ślady 
konstytucyi Trzeciego Maja, poddać ustawę konstytucyjną na lat 25 
pod rewizyę Sejmu i Senatu z~ączonych w Zgromadzenie Narodowe, 
przyczem do rewizyi wystarcza większość zwyczajna g~osów. Prócz 
tego atoli pozwala ona już »drugiemu Sejmowi«, zebranemu na jej 
podstawie, dokonać rewizyi konstytucyi »w~asną uchwałą«, to jest 
z wykluczeniem Senatu, powziętą większością Sfs, przy obecności 
co najmniej po~owy ustawowej hczby pos~ów. Postanowienie tego 

1 Ust. z 25 lutego 1875, art. 8. 
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rodzaju, wykluczające, przy systemie dwuizbowym, wspó~udzia~ je­
dnej Izby w najważniejszem dziele prawodawczem, jakiem jest re­
forma konstytucyi, nie da się niczem rzeczowo usprawiedliwić i jest 
zapewne unikatem prawodawczym, przyczem jeszcze zauważyć na­
leży, że niewiadomo, czy przez »drugi Sejm« należy rozumieć drugą 
roczną sesyę sejmową, czy też drugi okres wyborczy, t. j. Sejm 
wybrany drugi raz po wejściu konstytucyi w życie. Można bylo 
używać zwrotu »drugi Sejm« w dawnej Polsce, ale dlatego, że tam 
Sejm odbywaJ się co dwa lata, a do każdego Sejmu odbywa~y się 

nowe wybory, a więc pojęcia »druga sesya« i »drugi raz wybrany 
Sejm<< by~y równoznaczne. Wreszcie można uchwalić zmianę kon­
stytucyi i w każdym innym okresie czasu, ale wtedy może się to 
stać tylko w obecności conajmniej połowy ustawowej liczby posMw, 
względnie członków Izby Senatu, większością 2/ 3 części głosów. 

W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pólnocnej nie może być 
konstytucya zmieniona bez zgody 2/ 3 części ogólnej liczby członków 
Kongresu oraz 3/ 4 części poszczególnych Stanów. Rewizye konsty­
tucyi mogą być zainicyowane w ten sposób, że albo % członków 
każdej Izby Kongresu uchwali konieczność pewnej reformy, albo 
też zgromadzenia prawodawcze 2/~~, częsci Stanów zlożą kongresowi 
petycyę o zwolanie Konwencyi, która będąc zgromadzona specyal­
nie w celu rozpatrzenia ewentualnych zmian w konstytucyi, moze 
zaproponować kongresowi zmianę konstytucyi. W obu tych wypad­
kach sposób przeprowadzenia rewizyi konstytucyi jest jednakowy. 
W szelki projekt zmiany konstytucyi musi być przekazany Stanom 
do wypowiedzenia opinii przez ich zgromadzenia prawodawcze lub 
specyalnie w tym celu zwołane konwencye Stanów, zależnie od de­
cyzyi kongresu. Projekt przyjęty przez 8/ 4 części Stanów zostaje 
wcielony do konstytucyi 1• Pod tym ostatnim względem, t. j. po­
trzeby zatwierdzenia przez kantony, stoi na równi z Ameryką kon­
stytucya szwajcarska z 1874, wprowadzająca nadto w grę i czynnik 
re f er e n d u m ludowego i inicyatywy ludowej 2 oraz system roz­
wiązywania dotychczasowych i wybierania nowych Izb dla dokona­
nia uchwalonej w zasadzie rewizyi konstytucyi. Ten ostatni system 
zna już i konstytucya belgijska z r. 1831; skoro obie Izb:y posta-

1 Patrz art. V sect. L k.onstytucyi z 1787; W. W i l s o n l. c; str. 92. 
• Ustawy z 5 lipca 1891 i z 17 lipca 1874. 

4* 
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nowią, że ma nastąpić zmiana pewnego punktu konstytucyi, są one 
ipso iure rozwiązane, a nowe Izby zostają wybrane i zwo.fane (art. 
71 i 131). Wedle dzisiejszej konstytucyi austryackiej z l paździer­

nika 1920 można uchwalać nowe a zmieniać dawne postanowienia 
konstytucyjne tylko w obecności conajmniej polowy cz~onków Izb 
większością 2/ 3 części g~osów, a więc prawie taksamo jak poprze­
dnio. CaJkowite zmiany ustroju państwowego muszą być poddane 
pod gJosowanie ludowe; taksamo częściowe zmiany, jeżeli tego za­
żąda 1/ 3 część którejkolwiek Izby (art. 44). Podobnie dzisiejsza kon­
stytucya niemiecka z 11 sierpnia 1919, dopuszczająca także i ple­
biscyt zarządzony wskutek inicyatywy ludowej jako sposób zmiany 
konstytucyi (art. 76). W dawnej pruskiej konstytucyi z 1851 wy­
starczaka do jej z m i a n y prosta większość g~osów, ale glosowanie 
nad zmianą musiaJo zostać powtórzone na tej samej sesyi po up~y­
wie conajmniej trzech tygodni, aby się przekonać czy wynik pier­
wszego gJosowania nie byk jedynie dzie~em przypadku. Wedle cze­
sko-slowackiej konstytucyi z 29 lutego l 920 potrzeba zawsze do 
zmiany ustaw zasadniczych uchwaJy większości 3/ 5 części wszyst­
kich czlonków każdej Izby (§ 33). Dopuszczalne w zasadzie refe­
rendum jest, o ile idzie o zmianę konstytucyi, wykluczone 1• 

VIII. 

Uwagi końcowe. 

Jeżeli mamy wypowiedzieć w krótkich slowach ogólny sąd 

o konstytucyi z 17 marca 1921, to musimy go skoncentrować 

w tern, że za najdodatniejszą jej stronę uważamy fakt, iż państwo 

polsk1e wyszlo wogóle z embryonalnego punktu bezkonstytucyjności, 
iż konstytucya jakaś istnieje i że powsta~y organa wJadzy pań­

stwowej, mogące już nietylko de facto ale i de iure tę w.!adzę i to 
państwo reprezentować na zewnątrz. Powstaly wreszcie czynniki 
wJadzy, co do których zagranica wie, iż nikt nie może ich nieuznać. 

Poza tern, konstytucya nasza wzbudza potrzebę postawienia 
sobie pytania, czy państwo będące dopiero we fazie odradzania się 
z pomroków niewoli wśród wojen na kilku frontach, wyczerpane 

1 Patrz F. W eyr l. c. str. 12, 14. 



[53] IWN<;'l'Y'l'UCYA PAŃSTWA I'OLSKIIWO 53 

wojną materyalnie, dotknięte niestety klęską obniżenia się poziomu 
moralnego, dzięki sześcioletniemu huraganowi wojennemu, i niema­
jące jeszcze dość kultury politycznej, może się już dziś pomyślnie 

rozwijać na podstawie ustawy tak bardzo republikańskiej, skrajnie 
demokratycznej i do najdalszych granic parlamentarnej, jak kon­
stytucya z 17 marca 1921. W czem te skrajności polegają, zazna­
czyliśmy na wJaściwych miejscach, nie chcemy się więc powtarzać. 

Konstatujemy tylko, że punktem ciężkości ca~ego rządu w najob­
szerniejszem slowa znaczeniu jest Izba poselska oparta na sześcio­
przymiotnikowem gJosowanin i bez żadnego cenzusu wybieralności 

do Sejmu, a nawet do Senatu. 
Mamy wrażenie, że każde ustępstwo zdobyte na rzecz wzmo­

cnienia prawa i Jadu i wprowadzenia ich w harmonię z wolnością 
obywatelską bywalo okupywane nowem ustępstwem na rzecz wspo­
mnianych wł'aśnie krańcowości. Tak np. uratowanie Senatu oku­
pione kosztem ubezwladnienia go przez zepchnięcie go na stanowi­
sko jedynie pomocnicze, oraz przez oparcie go na takim sposobie 
tworzenia, przy którym samo istnienie Senatu staje się prawie bez­
celowem, a dobrze urządzona Straż Praw bylaby czemś od niego 
lepszem. Odrzucenie wybierania Prezydenta Rzpltej przez ludność 

samą opJacone zostalo prawem odwoł'ywania ministrów i cztonków 
Najw. Izby kontroli przez Sejm, przyznanie prezydentowi prawa 
podpisywania i oglaszania ustaw odmówieniem mu prawa vet o, 
nierozwiązalność Senatu przez Prezydenta opJacono automatyczną 
rozwiązalnością Senatu wskutek samorozwiązania się Izby posel­
skiej, a odrzucenie referendum i permanencyi Sejmu wykluczeniem 
Senatu od wspóJudziaJu w pierwszej rewizyi konstytucyi, która ma 
prowadzić wJaśnie do tego, by Senat z konstytucyi wykreślić. To 
wykluczenie Senatu przekracza zresztą, jak już wspomnieliśmy, 

wszelkie granice możliwości i od niego już tylko jeden krok do tego 
referendum, którego się chciał'o uniknąć. Jeżeli ono był'o konieczną 

ofiarą polityczną dla uratowania istnienia Senatu, to możemy mieć 
tylko gorące współ'czucie dla tych wszystkich, ktćrzy tę ofiarę po­
nieść musieli. Niezawadzi też przypomni-eć, że konstytucya czecho­
sł'owacka, postanowiona w publikacji konstytucyjnBj zaopatrzonej 
przedmową dra Dubanowicza jako »odpowiadająca temu samemu 
typowi co nasza«, przyznaje Senatowi współ'udział' we wszystkich 
zmianach konstytucyi, że przyznaje Senatowi inicyatywę ustawo­
dawcz% a Prezydentowi prawo vet a, że wreszcie ustanawia ona 
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osobnego wiceprezydenta, a więc same rzeczy, których brak w na­
szej konstytucyi uważamy za jej ujemną stronę. A przecież konsty­
tucya czeska powstała, jak mówi F. \\T e y r l. c. str. 14, ze ście­

rania się prądów, wśród których jeden »Sich in radikal demokra­
tischen Antragen nicht genug thun konnte, wahrscheinlich in der 
Erwartung, dass mit der biossen Einfiihrung einer demokratischen 
Institution sich die nothigen Voraussetzungen von selbst einstellen 
werden«. Byl i u nas taki prąd i zdalal niestety w kilku punktach 
zwyciężyć nad innymi, które chcia.ły się przynajmniej po części 

liczyć, mówiąc znów s·łowami W e y r a, z brakiem politycznej tra­
dycyi i erudycyi ludności. 

Ale :.wszystko zrozumieć, to znaczy wszystko przebaczyć« mówi 
przysłowie. Przyznajemy, że, jak sfusznie powiedziano, nie o to 
szlo, aby ulażyć abstrakcyjny projekt odpowiadający tradycyi kon­
stytucyjnej państw zachodnich, ale o to, aby konstytucya uchwa­
lana przez Sejm mający większość z żywioMw gorących i niedo­
świadczonych, w czasie otaczających nas prądów rewolucyjnych, 
żądnych nowych, odrębnych od dotychczasowych form bytu pań­
stwowego, mogla mimo wszystko przyjść do skutku w formie, na­
dającą się na zdrową podstawę dla budowy prawno-państwowej. 

W komisyi konstytucyjnej, a potem w Izbie razgrywala się walka 
o zasady i tendencye stronnictw, które pragnęly nagiąć postanowie­
nia konstytucyi do swoich programów partyjnych i klasowych i nie­
raz trzeba bylo raczej godzić niż majoryzować. 

Starajmy się więc dziś, gdy dziela wreszcie dokonano, zrobić 

z tej rzeczy bardzo niedoskona~ej istotnie dobrą podstawę gmachu 
państwowości polskiej. 

Ustawa Konstytucyjna Rzeczypospolitej 
Połskiej 

uchwalona dnia 17 marca 1921 roku. 

W Imię Boga W szechi:nogącego! 
My, Naród Polski, dziękując Opatrzności za wyzwolenie nas 

z półtorawiekowej niewoli, wspominając z wdzięcznością męstwo 

i wytrwa~ość ofiarnej walki pokoleń, które najlepsze wysilki swoje 
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sprawie niepodleg~ości bez przerwy poświęca~y, nawiązując do świe­
tnej tradycyi wiekopomnej Konstytucyi 3 Maja - dobro calej, Zje­
dnoczonej i niepodleg~ej Matki-Ojczyzny mając na oku, a pragnąc 
Jej byt niepodleg~y, potęgę i bezpieczeństwo, oraz lad spo~eczny 

utwierdzić na wiekuistych zasadach prawa i wolności, pragnąc za­
razem zapewnić rozwój wszystkich Jej si·ł moralnych i materjal­
nych dla dobra calej odradzającej się ludzkości, wszystkim obywa­
telom Rzeczypospolitej równość, a pracy poszanowanie, należne 

prawa i szczególną opiekę Państwa zabezpieczyć - tę oto Ustawę 
Konstytucyjną na Sejmie Ustawodawczym Rzeczypospolitej Polskiej 
uchwalamy i stanowimy. 

ROZDZIAŁ l 
Rzeczpospolita. 

Artykul 1. 

Państwo Polskie jest Rzecząpospolitą. 

ArtykuJ' 2. 

W~adza zwierzchnia w Rzeczypospolitej Polskiej należy do 
Narodu. Organami Narodu w zakresie ustawodawstwa są Sejm i Se­
nat, w zakresie w~adzy wykonawczej - Prezydent Rz-eczypospo­
litej łącznie z odpowiedzialnymi ministrami, w zakresie wymiaru 
sprawiedliwości - niezawisłe sądy. 

ROZDZIAŁ II. 
Władza ustawodawcza. 

Artykuł 3. 

Zakres ustawodawstwa państwowego obejmuje stanowienie 
wszelkich praw publicznych i prywatnych i sposobu ich wykonania. 

Niema ustawy bez zgody Sejmu, wyrażonej w sposób regu­
laminowo ustalony. 

Ustawa uchwalona przez Sejm, zyskuje moc obowiązującą 

w czasie przez nią samą określonym. 
Rzeczpospolita Polska, opierając swój ustrój na zasadzie sze­

rokiego samorządu terytoryalnego, przekaże przedstawicielstwom 
tego samorządu właściwy zakres ustawodawstwa, zwłaszcza z dzie­
dziny administracyi, kultury i gospodarstwa, który zostanie bliżej 

określony ustawami państwowemi. 
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Rozporządzenia wkadzy, z których wynikają prawa lub obo­
wiązki obywateli, mają moc obowiązującą tylko wtedy, gdy zosta~y 
wydane z upoważnienia ustawy i z powolaniem się na nią. 

Artyku~ 4. 

Ustawa państwowa ustala corocznie budżet Państwa na rok 
następny. 

Artykul ó. 

Ustalenie stanu liczebnego wojska i zezwalanie na coroczny 
pobór rekruta może nastąpić jedynie w drodze ustawodawczej. 

Artyku~ 6. 

Zaciągnięcie pożyczki państwowej, zbycie, zamiana i obciąże­
nie nieruchomego majątku państwowego, nałożenie podatków i opfat 
publicznych, ustanowienie cel i monopolów, ustalenie systemu mo­
netarnego, jakoteż przyjęcie gwarancji finansowej przez Państwo -
może nastąpić tylko na mocy ustawy. 

Artykuf 7. 

Rząd przedstawi corocznie zamknięcie rachunków państwo­
wych do parlamentarnego zatwierdzenia. 

Artyku~ 8. 

Sposób wykonania parlamentarnej kontroli nad d~ugami Pań­
stwa określi oddzielna ustawa. 

Artykuł 9. 

Do kontroli całej administracji państwowej pod względem 

finansowym, badania zamknięć rachunków Państwa, przedkładania 

corocznie Sejmowi wniosku o udzieleniu lub odmówieniu Rządowi 
absolutaryurn - jest powołana Najwyższa Izba kontroli, oparta na 
zasadzie kolegialności i niezależności sędziowskiej członków jej ko­
legium, usuwalnych tylko uchwa~ą Sejmu, większością trzech pią­

tych glosujących. Organizacyę Najwyższej Izby kontroli i sposób jej 
działania określi szczegółowo osobna ustawa. 

Prezes Najwyższej Izby kontroli zajmuje stanowisko równo­
rzędne ministrowi, nie wchodzi jednak w skład Rady Ministrów, 
a jest za sprawowanie swego urzędu i za podległych mu urzędni­
ków odpowiedzialny bezpośrednio przed Sejmem. 
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Artyku~ 10. 

Prawo inicyatywy ustawodawczej przys~uguje Rządowi i Sej­
mowi. Wnioski i projekty ustaw, pociągające za sobą wydatki ze 
Skarbu Państwa, muszą podawać sposób ich zużycia i pokrycia. 

Artykul 11. 

Sejm sk~ada się z posrów, wybranych na lat pięć, licząc od 
dnia otwarcia Sejmu, w g~osowaniu powszechnem, tajnem, bezpo­
średniem, równem i stosunkowem. 

Artykul 12. 

Prawo wybierania ma każdy obywatel polski bez różnicy płci, 
który w dniu ogloszenia wyborów ukończy~ 21 rok życia, używa 

w pe~ni praw cywilnych i zamieszkuje w okręgu wyborczym przy­
najmniej od przedednia ogloszenia wyborów w ·Dzienniku Ustaw«. 
Prawo g~osowania może być wykonywane tylko osobiście. Woj­
skowi w s~użbie czynnej nie mają prawa glosowania. 

Artyku~ 13. 

Prawo wybieralności ma każdy obywatel, mający prawo wy­
bierania do Sejmu, nie wyjmując wojskowych w s~użbie czynnej, 
niezależnie od miejsca zamieszkania, o ile ukończyl lat 25. 

Artyku~ 14. 

Nie mogą korzystać z prawa wyborczego obywatele skazani 
za przestępstwa, które określi ordynacya wyborcza, jako pociąga­
jące za sobę czasową lub staią utratę prawa wybierania, wybie­
ralności, a także piastowanego mandatu poselskiego. 

Artyku~ 15. 

Państwowi urzędnicy administracyjni, skarbowi i sądowi nie 
mogą być wybierani w tych okręgach, w których pelnią swą s~użbę. 
Przepis ten nie dotyczy urzędników, pe~niących swą s~użbę przy 
wladzach centralnych. 

Artykul 16. 

Pracownicy państwowi i samorządowi, z chwilą wyboru na po­
sła, otrzymują na czas trwania mandatu poselskiego urlop. Lata, 
spędzone na wykonaniu mandatu poselskiego, liczą się do lat s~użby. 

Przepis ten nie dotyczy ministrów, podsekretarzy stanu i pro­
fesorów wyższych uczelni. 
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Artyku~ 17. 

Pose~, powo~any do platnej s~użby państwowej, traci mandat; 
przepis ten nie dotyczy powo~ania na stanowisko ministrów, pod­
sekretarzy stanu i profesorów wyższych uczelni. 

Artyku~ 18. 

Ordynacya wyborcza określi sposób wyboru posłów sejmowych. 

Artyku~ 19. 

Sejm sprawdza ważność wyborów niezaprotestowanych. O waż­
ności wyborów zaprotestowanych rozstrzyga Sąd Najwyższy. 

Artyku~ 20. 

Pos~owie są przedstawicielami calego Narodu i nie są krępo­

wami żadnemi instrukcyami wyborców. 
Pos~owie sk~adają na ręce Marsza~ka wobec Izby następujące 

ślubowanie: 

»Ślubuję uroczyście, jako po s e~ na Sejm Rzeczypospolitej pol­
skiej, wedle najlepszego mego rozumienia i zgodnie z sumieniem, 
rzetelnie pracować wy~ącznie dla dobra Państwa Polskiego, jako 
całości«. 

Artykul 21. 

Pos~owie nie mogą być pociągani do odpowiedzialuości za 
swoją dzialalność w Sejmie lub poza Sejmem, wchodzącą w zakres 
wykonania mandatu poselskiego, ani w czasie trwania mandatu, ani 
po jego wygaśnięciu. Za przemówienia i odezwania się, tudzież ma­
nifestacye w Sejmie, pos~owie odpowiadają tylko przed Sejmem. 
Za naruszenie prawa osoby trzeciej, mogą być pociągnięci do odpo­
wiedzialności sądowej, o ile wladza sądowa uzyska na to zfilzwole­
nie Sejmu. 

Postępowanie karno-sądowe, karno-administracyjne lub dyscy­
plinarne wdrożone przeciw poslowi przed uzyskaniem mandatu po­
selskiego, ulegnie na żądanie Sejmu zawieszeniu aż do wygaśnięcia 
mandatu. 

Bieg przedawnienia przeciw pos~owi w postępowaniu karnem 
ulega przerwie na czas trwania mandatu poselskiego. 

Przez caly czas trwania mandatu, poslowie nie mogę być po­
ciągani do odpowiedzialności karno-sądowej, karno-administracyjnej 
i dyscyplinarnej, ani pozbawieni wolności bez zezwolenia Sejmu. 
W wypadku schwytania pos.ta na gorącym uczynku zbrodni pospo-



(59] .ll:ONS'l'Y'l'UCYA PAŃS'l'WA POLSKIEGO 59 

litej, jeżeli. jego przytrzymanie jest niezbędne dla zabezpieczenia wy­
miaru sprawiedliwości, względnie dla unieszkodliwienia skutków 
przestępstwa, w~adza sądowa ma obowiązek bezwlocznego zawiado­
mienia o tern Marszalka Sejmu dla uzyskania zezwolenia Sejmu na 
areszt i dalsze postępowanie karne. Na żądanie Marsza~ka przy­
trzymany musi być niezw~ocznie uwolniony. 

Artykuł 22. 

Pose~ nie może na swoje ani na obce Imię kupować lub uzy­
skiwać dzierżaw dóbr państwo;wych, przyjmować dostaw publicznych 
i robót rządowych, ani otrzymywać od Rządu koncesyj lub innych 
korzyści osobistych. 

PoseJ nie może również otrzymywać od Rządu żadnych od­
znaczeń, z wyjątkiem wojskowych. 

Artykul 23. 

Pose~ nie może być redaktorem odpowiedzialnym. 

Artykul 24. 

Poslowie otrzymują dyety w wysokości, regulaminem określo­
nej, i mają prawo bezp~atnego korzystania z państwowych środków 
komunikacyi dla podróży po ca~ym obszarze Rzeczypospolitej. 

Artyku~ 25. 

Prezydent Rzeczypospolitej zwo~uje, otwiera, odracza i za­
myka Sejm i Senat. 

Sejm winien być zwo~any na pierwsze posiedzenie w trzeci 
wtorek po dniu wyborów i corocznie najpóźniej w październiku na 
sesyę zwyczajną celem uchwalenia budżetu, stanu liczebnego i po­
boru wojska, oraz innych spraw bieżących. 

Prezydent Rzeczypospolitej może zwo~ać Sejm w każdym cza­
sie na sesję nadzwyczajną wedle w~asnego uznania, a winien to uczy­
nić na żądanie 1/s części ogóJu poslów w ciągu dwóch tygodni. 

Inne wypadki zebrania się Sejmu na sesję nadzwyczajną okre­
śla Konstytucya. 

Odroczenie wymaga zgody Sejmu, jeżeli ma być w ciągu tej 
samej sesji zwyczajnej powtórzone, lub jeżeli przerwa ma trwać 
dfużej, niż 30 dni. 

Sejm, zwoJany w październiku na sesyę zwyczajną, nie może 
być zamknięty przed uchwaleniem budżetu. 
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Artyku~ 26. 

Sejm może się rozwiązać mocą wlasnej uchwa~y, powziętej 

większością 2/ 3 glosów przy obecności polowy ustawowej liczby 
poslów. Prezydent Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm za zgodą 
3/ 5 ustawowej liczby cdonków Senatu. 

Równocześnie w obu wypadkach z samego prawa rozwiązuje 
się Senat. 

Wybory odbędą się w ciągu 90 dni od dnia rozwiązania; ter­
min ich będzie oznaczony bądź w uchwale Sejmu, bądź w orędziu 
Prezydenta o rozwiązaniu Sejmu. 

Artykuł 27. 

Poslowie wykonywają swe prawa i obowiązki poselskie osobiście. 

Artyku~ 28. 

Sejm wybiera ze swego grona Marsza~ka i jego zastępców, se­
kretarzy i komisye. 

Mandaty Marszalka i jego zastępców trwają po rozwiązaniu 
Sejmu aż do ukonstytuowania się nowego Sejmu. 

Artyku~ 29. 

Sposób i porządek obrad sejmowych, rodzaj i ilość komisyj, 
liczbę wicemarsza~ków i sekretarzy, prawa i obowiązki Marsza~ka­
określa regulamin sejmowy. 

Marsza~ek mianuje urzędników sejmowych, za których działa­
nia odpowiada przed Sejmem. 

Artykul 30. 

Posiedzenia Sejmu są jawne. Na wniosek Marsza~ka, przed­
stawiciela Rządu lub 30 posl<Sw może Sejm uchwalić tajność po­
siedzenia. 

Artykul 31. 

Nikt nie może być pociągnięty do odpowiedzialności za zgo­
dne z prawdą sprawozdanie z jawnego posiedzenia Sejmu i komisji 
sejmowej. 

Artykul 32. 

Do prawomocności uchwal potrzebna jest zwykla większość 

głosów, przy obecności conajmniej jednej trzeciej części ogólu usta­
wowej liczby poslów, o ile inne przepisy Konstytucyi nie zawierają 
odmiennych postanowień. 
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Artyku~ 33. 

Pos~owie mają prawo zwracac s1ę z interpelacyami do Rządu, 
bądź do poszczególnych Ministrów, w sposób regulaminem przepisany. 
Minister ma obowiązek udzielić odpowiedzi ustnie lub pisemnie 
w terminie nie dłuższym, niż 6 tygodni, albo w umotywowanem 
oświadczeniu usprawiedliwić brak rzeczowej odpowiedzi. Na żądanie 
interpelantów, odpowiedź musi być Sejmowi zakomunikowana. Sejm 
może odpowiedź Rządu uczynić przedmiotem dyskusyi i uchwaly. 

Artyku~ 34. 

Sejm może wy~aniać i naznaczać dla zbadania poszczególnych 
spraw nadzwyczajne komisye, z prawem przesJuchiwania stron in­
teresowanych, oraz wzywania świadków i rzeczoznawców. Zakres 
dzia~ania i uprawnień tych komisyi uchwala Sejm. 

Artykuł 35. 

Każdy projekt ustawy, przez Sejm uchwalony, będzie przeka­
zany Senatowi do rozpatrzenia. Jeżeli Senat nie podniesie w ciągu 
30 dni od dnia doręczenia mu uchwalonego projektu ustawy żadnych 
przeciwko niemu zarzutów, Prezydent Rzeczypospolitej zarządzi og~o­
szenie ustawy. Na wniosek Senatu Prezydent· Rzeczypospolitej może 
zarządzić og~oszenie ustawy przed uplywem 30 dni. 

Jeżeli Senat postanowi projekt, uchwalony przez Sejm, zmie­
nić lub odrzucić, powinien zapowiedzieć to Sejmowi w ciągu po­
wyższych 30 dni, a najdalej w ciągu następnych 30 dni zwrócić 

Sejmowi' z proponowaneroi zmianami. 
Jeżeli Sejm zmiany, przez Senat proponowane, uchwali zwy­

k~ą większością. albo odrzuci większością n/20 g~osujących- Prezy­
dent Rzeczypospolitej zarządzi ogłoszenie ustawy w brzmieniu, usta­
lonem ponowną uchwaJą Sejmu. 

Artyku.r 36. 

Senat sklada się z cz,fonków, wybranych przez poszcze­
gólne województwa w gJosowaniu powszechnem, tajnem, bezpośre­

dniem, równem i stosunkowem. Każde województwo stanowi jeden 
okręg wyborczy, przyczem w stosunku do liczby mandatów sejmo­
wych na ilość mieszkańców, liczba mandatów do Senatu wynosi 1/, 

część. Prawo wybierania do Senatu ma każdy wyborca do Senatu, 
który w dniu og~oszenia wyborów ukm1czyJ lat 30 i w dniu tym 
zamieszkuje w okręgu wyborczym przynajmniej od roku; nie tracą 
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jednak prawa wyborczego świeżo osiedli koloniści, którzy opuścili 

poprzednie miejsce zamieszkania, korzystając z reformy rolnej; 
również nie tracą tego prawa robotnicy, którzy zmienili miejsce po­
bytu wskutek zmiany miejsca pracy, oraz urzędnicy państwowi, 

przeniesieni slużbowo. Prawo wybieralności ma każdy obywatel, 
posiadający prawo wybierania do Senatu, nie wylączając wojsko­
wych w służbie czynnej, o ile z dniem og~oszenia wyborów ukoń­
czy~ lat 40. 

Kadencya Senatu rozpoczyna się i kończy z kadencyą sejmową. 
Nikt l'łie może być jednocześnie cdonkiem Sejmu i Senatu. 

Artyku~ 37. 

Postanowienia artyku~ów 14, 15, 16, 17, 19, 20, 21, 22, 23, 
24, 27, 28, 29, 30, 31, 32 i 33 stosują się odpowiednio także do 
Senatu, względnie jego czJ'onków. 

Artyku~ 38. 

Żadna ustawa nie może stać w sprzeczności ~ niniejszą kon­
stytucyą, ani naruszać jej postanowień. 

ROZDZIAŁ III. 

Władza wykonawcza. 

Artyku~ 39. 

Prezydenta Rzeczypospolitej wybierają na lat siedm bezwzglę­
dną większością glosów Sejm i Senat, po~ączone w Zgromadzenie 
narodowe. Zgromadzenie narodowe zwoJuje prezydent Rzeczypospo­
litej w ostatnim kwartale siedmiolecia swego urzędowania. 

Jeżeli zwoŁanie nie nastąpi na 30 dni przed upJ'ywem siedmio­
lecia, Sejm i Senat J'ączą się z samego prawa w Zgromadzenie na­
rodowe na zaproszenie MarszaJ'ka Sejmu i pod jego przewodnictwem. 

ArtykuJ' 40. 

Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej nie może sprawować urzędu, 
oraz w razie opróżnienia urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej wsku­
tek śmierci, zrzeczenia się lub innej przyczyny- zastępuje go Mar­
szałek Sejmu. 

ArtykuJ' 41. 

Vv razie opróżmenia urzędu Prezydenta Rzeczypospolitej, SeJm 
Senat J'ączą się natychmiast na zaproszenie Marszalka Sejmu i pod 
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jego przewodnictwem, z samego prawa w Zgromadzenie narodowe 
celem wyboru Prezydenta. 

Gdyby Sejm by~ rozwiązany w chwili, gdy urząd Prezydenta 
Rzeczypospolitej jest opróżmony, MarszaJek Sejmu zarządzi nie­
zwlocznie nowe wybory do Sejmu i Senatu. 

Artyku~ 42. 

Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej przez trzy miesiące nie spra­
wuje urzędu, Marsza~ek zwo~a niezw~ocznie Sejm i podda jego 
uchwale, czy urząd Prezydenta Rzeczypospolitej należy uznać za 
opróżniony. 

Uchwa~a, uznająca urząd za opróżniony, zapada większością 
3/ 5 głosów, w obecności przynajmniej po~owy ustawowej, to jest or­
dynacyą wyborczą ustalonej, liczby poslów. 

Artylmł 43. 

Prezydent Rzeczypospolitej sprawuje w~adzę wykonawczą przez 
odpowiedzialnych przed Sejmem Ministrów i podleg~ych im urzę­
dników. 

Każdy urzędnik Rzeczypospolitej musi podlegać Ministrowi, 
który za jego dzia~ania odpowiada przed Sejmem. 

Nominacye urzędników kancelaryi cywilnej Prezydenta Rze­
czypospolitej kontrasygnuje prezes Rady Ministrów i jest za ich dzia­
lania odpowiedzialny przed Sejmem. 

Arlykul 44. 

Prezydent Rzeczypospolitej podpisuje ustawy wraz z odpowie­
dnimi Ministrami i. zarządza og.roszenie ich w Dzienniku Ustaw Rze­
czypospolitej. 

Prezydent Rzeczypospolitej ma prawo celem wykonania ustaw 
i z powolaniem się na upoważnienie ustawowe, wydawać rozporzą­
dzenia wykonawcze, zarządzenia, rozkazy i zakazy i przeprowadze­
nie ich użyciem przymusu zapewnić. 

Takież prawo w swoim zakresie dziafania mają Ministrowie 
i wJadze im podlegle. 

Każdy akt rządowy Prezydenta Rzeczypospolitej wymaga dla 
swej ważności podpisu prezesa Rady Ministrów i w~aściwego Mi­
nistra, którzy przez podpisanie aktu biorą zań odpowiedzialność. 
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Artykuł 45. 

Prezydent Rzeczypospolitej mianuje i odwaluje Prezesa Rady 
Ministrów, na jego wniosek mianuje i odwoiuje Ministrów, a na 
wniosek Rady Ministrów obsadza urzędy cywilne i wojskowe, za­
strzezone w ustawach. 

Artykul 46. 

Prezydent Rzeczypospolitej jest zarazem najwyższym zwierzch­
nikiem sil zbrojnych Państwa, nie może jednak sprawować naczel­
nego dowództwa w czasie wojny. 

Naczelnego wodza sif zbrojnych Państwa na wypadek wojny 
mianuje Prezydent Rzeczypospolitej na wniosek Rady Ministrów, 
przedstawiony przez Ministra spraw wojskowych, który za akty, 
związane z dowództwem w czasie wojny, jak i za wszelkie sprawy 
kierownictwa wojskowego odpowiada przed Sejmem. 

Artyku~ 47. 

Prawo darowania i zlagodzenia kary oraz darowania skutków 
zasądzenia karno-sądowego w poszczególnych wypadkach, przys~u­

guje Prezydentowi Rzeczypospolitej. 
Prezydent nie może stosować tego prawa do Ministrów, zasą­

dzonych na skutek postawienia ich w stan oskarżenia przez Sejm. 
Amnestya może być udzielona tylko w drodze ustawodawczej. 

Artyku~ 48. 

Prezydent Rzeczypospolitej reprezentuje Państwo na zewnątrz, 
przyjmuje przedstawicieli dyplomatycznych państw obcych i wysy~a 
przedstawicieli dyplomatycznych Państwa Polskiego do państw obcych. 

Artyku~ 49. 

Prezydent Rzeczypospolitej zawiera umowy z innerni pań­

stwami i podaje je do wiadomości Sejmu. 
Urnowy handlowe i celne oraz umowy, które stale obciążają 

pod względem finansowym Państwo, albo zawierają przepisy prawne, 
obowiązujące obywateli, albo też wprowadzają zmianę granic Pań­
stwa, a także przymierza - wymagają zgody Sejmu. 

Artykul 50. 

Prezydent Rzeczypospolitej może wypowiedzieć wojnę za-
wrzeć pokój tylko za uprzednią zgodą Sejmu. 
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Artykuł 51. 

Za czynuosm urzędowe Prezydent Rzeczypospolitej nie jest 
odpowiedzialny ani parlamentarnie, ani cywilnie. 

Za zdradę kraju, pogwałcenie Konstytucyi lub przestępstwa 

karne - Prezydent Rzeczypospolitej może być pociągnięty do od­
powiedzialności tylko przez Sejm uchwalą, powziętą większością 3/ 5 

głosów, przy obecności conajmniej polowy ustawowej liczby -posłów. 
Sprawę rozpatruje i wyrok wydaje Trybunal Stanu według postano­
wień osobnej ustawy. Z chwilą postawienia w stan oskarżenia przed 
Trybunalem Stanu - Prezydent Rzeczypospolitej jest zawieszony 
w urzędowaniu. 

Artykuł 52. 

Prezydent Rzeczypospolitej otrzym1:1je uposażenie według prze­
pisów osobnej ustawy. 

Artykuł 53. 

Prezydent Rzeczypospolitej nie może piastować żadnego urzędu~ 
ani należeć do składu Sejmu i Senatu. 

Artykuł 54. 

Przed objęciem urzędu, Prezydent Rzeczypospolitej sklada 
przysięgę w Zgromadzeniu Narodowem następującej treści: 

»Przysięgam Bogu Wszechmogącemu, w Trójcy Świętej Jedy­
nemu, i ślubuję Tobie, Narodzie Polski, na urzędzie Prezydenta Rze­
czypospolitej, który obejmuję: praw Rzeczypospolitej, a przede­
wszystkiem Ustawy Konstytucyjnej święcie przestrzegać i bronić; 
dobru powszechnemu Narodu ze wszystkich sil wiernie służyć; 

wsz~lkie zlo i niebezpieczeństwo od Państwa czujnie odwracać; go­
dności Imienia Polskiego strzedz niezachwianie; sprawiedliwość 

względem wszystkich bez różnicy obywateli za pierwszą sobie mieć 
cnotę; obowiązkom urzędu i służby poświęcić się niepodzielnie. Tak 
mi dopomóż Bóg i Święta Syna Jego Męka. Amen.« 

Artykuł 55. 

Ministrowie tworzą Radę Ministrów pod przewodnictwem pre­
zesa Rady Ministrów. 

Artykuł 56. 
Rada Ministrów ponosi solidarną odpowiedzialność konstytu­

cyjną i parlamentarną za ogólny kierunek działalności Rządu. 
Archiwum B. H. l. 



66 t!T. IIITARZYŃBJU [66] 

Poza tern ponoszą ją Ministrowie oddzielnie, każdy w swoim 
zakresie, za dzia~alność w urzędzie, a to zarówno za zgodność tej 
działalności z Konstytucyą i innemi ustawami Państwa, za działa­
nie podległych organów administracyjnych jak i za kierunek swej 
polityki. 

Artykul 57. 
W tymże samym zakresie obowiązuje Ministrów solidarna 

i indywidualna odpowiedzialność za akty rządowe Prezydenta Rze­
czypospolitej. 

Artykuł 58. 
Do odpowiedzialności parlamentarnej pociąga Ministrów Sejm 

zwyczajną większością. Rada Ministrów i każdy Minister z osobna 
ustępują na żądanie Sejmu. 

Artyku~ 59. 
Konstytucyjną odpowiedzialność Ministrów i sposób jej urze­

czywistnienia określi osobna ustawa. 
Uchwała, stawiająca Ministra w stan oskarżenia, musi być 

powzięta w obecności conajmniej połowy ustawowej liczby posłów 
większością trzech piątych oddanych glosów. 

Rozpoznanie spraw i wydanie wyroku należy do Trybunału 
Stanu. Minister nie może uchylić się od odpowiedzialności konstytu­
cyjnej przez zrzeczenie się urzędu. Z chwilą postawienia w stan 
oskarżenia Minister jest zawieszony w ui'zędowaniu. 

Artykuł 60. 
Ministrowie i delegowani przez nich urzędnicy mają prawo 

brać udzia~ w posiedzeniach sejmowych i przemawiać poza koleją 
mowców, zapisanych do g~osu; w gfosowaniach mogą brać udziaf 
o ile są posłami. 

Artykuł 61. 
Ministrowie nie mogą piastować żadnego innego urzędu, ani 

uczestniczyć w zarządzie i władzach kontrolujących towarzystw 
i instytucyj, na zysk obliczonych. 

Artykul 62. 
Jeżeli urząd Ministra sprawuje tymczasowy kierownik mini­

steryum, odnoszą się do niego wszelkie przepisy o urzędzie Ministra. 
Prezes Rady Ministrów w razie potrzeby porucza swoje za­

stępstwo jednemu z Ministrów. 
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Artykul 63. 

Liczbę, zakres dzialania i wzajemny stosunek Ministrów, jak 
również kompetencye Rady Ministrów określi osobna ustawa. 

Artykul 64. 

Trybuna~ stanu składa się z pierwszego Prezesa Sądu najwyż­
szego, jako przewodniczącego, oraz dwunastu czlonków, których 
wybierają z poza swego grona: ośmiu Sejm i czterech Senat. 

Czlonkami Trybunalu Stanu mogą być wybrane osoby, nie pia­
stujące żadnego urzędu państwowego i używające pelni praw oby­
watelskich. 

Wyboru czlonków Trybuna~u Stanu dokonywują Sejm i Senat 
natychmiast po ukonstytuowaniu się na okres kadencyi sejmowej. 

Artyku~ 65. 

Dla celów administracyjnych Państwo Polskie podzielone bę­
dzie w drodze ustawodawczej na województwa, powiaty i gminy 
miejskie i wiejskie, które będą równocześnie jednostkami samorządu 
terytoryalnego. 

Jednostki samorządowe mogą się lączyć w związki dla prze­
prowadzenia zadań, wchodzących w zakres samorządu. 

Związki takie mogą otrzymać charakter publiczno- prawny 
tylko na podstawie osobnej ustawy. 

Artykul 66. 

W organizacyi administracyi państwowej przeprowadzona będzie 
zasada dekoricentracyi przy możliwem zespoleniu organów admini­
stracyi państwowej w poszczególnych jednostkach terytoryalnych­
w jednym urzędzie pod jednym zwierzchnikiem, oraz zasada udzialu 
obywateli, powolanych drogą wyborów, w wykonaniu zadań tych 
urzędów w granicach, określonych ustawami. 

Artykul 67. 

Prawo stanowienia w sprawach, należących do zakresu dzia­
łania samorządu, przysluguje radom obieralnym. Czynności wyko­
nawcze samorządu wojewódzkiego i powiatowego należą do orga­
nów, utworzonych na zasadzie zespolenia kolegiów, obieranych przez 
ciała reprezentacyjne, z przedstawicielami państwowych wladz ad­
ministracyjnych i pod ich przewodnictwem. 
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Artykuł 68. 
Obok samorządu terytoryalnego osobna ustawa powola samo­

rząd gospodarczy dla poszczególnych dziedzin życia gospodarczego, 
a mianowicie: izby rolnicze, handlowe, przemysłowe, rzemieślnicze, 

pracy najemnej i inne, połączone w Naczelną Izbę Gospodarczą Rze­
czypospolitej, których współpracę z władzami państwoweroi w kie­
rowaniu życiem gospodarczem i w zakresie zamierzeń ustawodaw­
czych określą ustawy. 

Artykuł 69. 

Źródla dochodowe Państwa i samorządu będą ustawami ściśle 
rozgraniczone. 

Artykuł 70. 
Państwo będzie sprawowalo nadzór nad działalnością samo­

rządu przez wydzialy samorządu wyższego stopnia; nadzór ten mogą 
jednak ustawy przekazać częściowo sądownictwu administracyjnemu. 

Wypadki, w których uchwaly organów samorządu wymagać 

będą wyjątkowo zatwierdzenia przez organa samorządu wyższego 
stopnia lub przez ministerstwa, będą określone ustawami. 

Artykuł 71. 
Odwołanie od orzeczeń organów zarówno rządowych jak i sa­

morządowych dopuszczone będzie tylko do jednej wyższej instan­
cyi, o ile ustawy nie przewidują w tym względzie wyjątków. 

Artykuł 72. 
Ustawy przeprowadzą zasadę, iż od karnych orzeczeń władz 

administracyjnych, zapadłych w pierwszej instancyi, będzie przysłu­
giwało stronom prawo odwołania się do właściwego sądu. 

Artykuł 73. 
Do orzeczenia o legalności aktów administracyjnych w zakre­

sie administracyi tak rządowej jak i samorządowej, powola osobna 
ustuwa sądownictwo administracyjne, oparte w swej organizacyi na 
wspóldzialaniu czynnika obywatelskiego i sędziowskiego z Najwyż­
szym Trybunalem Administracyjnym na czele. 
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ROZDZIAŁ IV. 
Są d o w n i c t w o. 

Artykul 74. 

Sądy wymierzają sprawiedliwość w imieniu Rzeczypospolitej 
Polskiej. 

Artykul 75, 

Organizacya, zakres i sposób działania wszystkich sądów będą 
określone w drodze ustawodawczej. 

Artykul 76. 

Sędziów mianuje Prezydent Rzeczypospolitej, o ile ustawa nie 
zawiera innego postanowienia, jednakże sędziowie pokoju z reguly 
wybierani są przez ludność. 

Urząd sędziowski może objąć tylko osoba, odpowiadająca wa­
runkom przez prawo wymaganym. 

Artykul 77. 

Sędziowie są w sprawowaniu swego urzędu sędziowskiego nie­
zawiśli i podlegają tylko ustawom. 

Orzeczenia sądowe nie mogą być zmienione ani przez wladzę 
ustawodawczą aui przez w~adzę wykonawczą. 

Artykul 78. 

Sędzia może być dożony z urzędu, zawieszony w urzędowa­
niu, przeniesiony na inne miejsce lub w stan spoczynku wbrew 
swojej woli jedynie mocą orzeczenia sądowego i tylko w wypad­
kach, w ustawie przewidzianych. 

Przepis ten nie dotyczy wypadku, gdy przeniesienie sędziego 
na inne miejsce lub w stan spoczynku jest wywo~ane zmianą w or­
ganizacyi sądów, postanowioną w drodze ustawy. 

Artyku~ 79. 

Sędziowie nie mogą być pociągani do odpowiedzialności kar­
nej ani pozbawiani wolności bez uprzedniej zgody wskazanego przez 
ustawę sądu, o ile nie są schwytani na gorącym uczynku; lecz 
i w tym wypadku może sąd zażądać niezw~ocznie uwolnienia are­
sztowanego. 

Artyku~ 80. 

Odrębne stanowisko sędziów, ich prawa i obowiązki oraz upo­
sażenie określi osobna ustawa. 
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Artyku~ 81. 

Sądy nie mają prawa badania ważności ustaw, należycie og~o­
szonych. 

Artykuł 82. 

Rozprawy przed sądem orzekającym, zarówno w sprawach 
cywilnych jak karnych, są jawne, o ile ustawy w tym względzie 
nie przewidują wyjątku. 

Artykuł 83. 

Do orzekania o zbrodniach, zagrożonych cięższerui karami, 
i o przestępstwach politycznych będą powołane sądy przysięg~ych. 

Czyny, podlegające sądom przysięg.tych, organizacyę tych sądów 

i tok postępowania - określą szczegófowe ustawy. 

Artyku~ 84. 

Ustanawia się Sąd Najwyższy dla spraw sądowych, cywilnych 
i karnych. 

Artykuł 85. 

Organizacye sądów wojskowych, ich właściwość, tok postępo­
wania oraz prawa i obowiązki cz~onków tych sądów określą osobne 
ustawy. 

Artykuł 86. 

Do rozstrzygania sporów o w~aściwość między władzami ad­
ministracyjnemi a sądami będzie powolany na mocy ustawy osobny 
Trybunał Kompetencyjny. 

ROZDZIAŁ V. 

Powszechne obowiązki i prawa obywatelskie. 

Artykul 87. 
Obywatel polski nie może być równocześnie obywatelem in­

nego państwa. 

Artykul 88. 

Obywatelstwo polskie nabywa się: 

a) przez urodzenie z rodziców, mających obywatelstwo polskie, 
b) przez nadanie obywatelstwa ze strony powołanej wladzy 

państwowej. 
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Inne postanowienia co do obywatelstwa polskiego, jego naby­
cia oraz utraty określają osobne ustawy. 

Artykuł 89. 

Pierwszym obowiązkiem obywatela jest wierność dla Rzeczy­
pospolitej Polskiej. 

Artykul 90. 

Każdy obywatel ma obowiązek szanowania i przestrzegania 
Konstytucyi Państwa i innych obowiązujących ustaw i rozporządzeń 
wladz państwowych i samorządowych. 

Artykul 91. 

Wszyscy obywatele są obowiązani do służby wojskowej. Ro­
dzaj i sposób, porządek i czas trwania slużby, zwolnienie od tego 
obowiązku, oraz wszelkie świadczenia na cele wojskowe będą okre­
ślone w drodze ustawodawczej. 

Artykuł Q2. 

Wszyscy obywatele mają obowiązek ponosić wszelkie ciężary 
i świadczenia publiczne, ustanowione na podstawie ustaw. 

Artykuł 93. 

Wszyscy obywatele są zobowiązani szanować wladzę prawo­
witą i ulatwiać spe~nianie jej zadań, oraz sumiennie pelnić obowiązki 
publiczne, do jakich powola ich Naród lub właściwa władza. 

Artykul 94. 

Obywatele mają obowiązek wychowania swoich dzieci na pra­
wych obywateli Ojczyzny i zapewnienia im conajmniej początko­
wego wykształcenia. 

Obowiązek ten określi bliżej osobna ustawa. 

Artykul 95. 

Rzeczpospolita Polska zapewnia na swoim obszarze pelną 

ochronę życia, wolności i mienia wszystkim bez różnicy pochodze­
nia, narodowości, języka, rasy lub religii. 

Cudzoziemcy używają, pod warunkiem wzajemności, równych 
praw z obywatelami Państwa Polskiego, oraz mają równe z mm1 
obowiązki, o ile ustawy wyraźnie nie wymagają obywatelstwa 
polskiego. 
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Artyku~ 96. 

Wszyscy obywatele są równi wobec prawa. Urzędy publiczne 
są w równej mierze dla wszystkich dostępne na warunkach, prawem 
przepisanych. 

Rzeczpospolita Polska nie uznaje przywilejów rodowych ani 
stanowych, jak również żadnych herbów, tytu~ów rodowych i in­
nych, z wyjątkiem naukowych, urzędowych i zawodowych. Obywa­
telowi Rzeczypospolitej uie wolno przyjmować bez zezwolenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej tytułów ani orderów cudzoziemskich. 

Artykuł 97. 

Ograniczenia wolności osobistej, zwfaszcza rewizya osobista 
i aresztowanie, dopuszczalne są tylko w wypadkach, prawem prze­
pisanych, i w sposób, określony ustawami, na podstawie polecenia 
w~adz sądowych. 

O ileby polecenie sądowe nie moglo być wydane natychmiast, 
powinno być doręczone najpóźniej w ciągu 48 godzin z podaniem 
przyczyn rewizyi lub aresztowania. 

Aresztowani, którym w przeciągu 48 godzin nie podano na 
piśmie z podpisem w~adz sądowych przyczyny aresztowania, odzy­
skują niezw~ocznie wolność. 

Ustawy określają środki przymusowe, przyslugujące wladzom 
administracyjnym dla przeprowadzenia ich zarządzeń. 

Artykul 98. 

Nikt nie może być pozbawiony sądu, któremu z prawa pod­
lega. Sądy wyjątkowe są dopuszczalne tylko wypadkach, oznaczo­
nych ustawami, wydanerui przed popeJnieniem czynu karygodnego. 
Ściganie obywatela i wymierzenie kary jest dopuszczalne tylko na 
zasadzie obowiązującej ustawy. Kary polączone z udręczeniami fi­
zycznemi są niedozwolone i nikt takim karom podlegać nie może. 

Żadna ustawa nie może zamykać obywatelowi drogi sądowej 
dla dochodzenia krzywdy i straty. 

Artykul 99. 

Rzeczpospolita Polska uznaje wszelką wJasność, czy to oso­
bistą poszczególnych obywateli, czy zbiorową związków obywa­
teli, instytucyj, cial samorządowych i wreszcie samego Państwa, 

jako jedną z najważniejszych podstaw ustroju spoJecznego i po­
rządku prawnego, oraz poręcza wszystkim mieszkańcom, instytucyom 
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i spo~ecznościom ochronę ich mienia, a dopuszcza tylko w wy­
padkach, ustawą przewidzianych, zniesienie lub ograniczenie wła­
sności, czy to osobistej, czy to zbiorowej, ze względów wyższej uży­
teczności, za odszkodowaniem. Tylko ustawa może postanowić, jakie 
dobra i w jakim zakresie, ze względu na pożytek ogółu, mają sta­
nowić wylącznie w~asność Państwa, oraz o ile prawa obywateli 
i ich prawnie uznanych związków do swobodnego użytkowania ziemi, 
wód, minerałów i innych skarbów przyrody - mogą, ze względów 
publicznych, doznać ograniczenia. 

Ziemia, jako jeden z najważniejszych czynników bytu narodu 
i Państwa, nie może być przedmiotem nieograniczonego obrotu. 
Ustawy określą przys~ugujące Państwu prawo przymusowego wy­
kupu ziemi, oraz regulowania obrotu ziemią, przy uwzględnieniu za­
sady, że ustrój rolny Rzeczypospolitej Polskiej ma się opierać na 
zdolnych do prawid~owej wytwórczości i stanowiących osobistą w~a­
sność gospodarstwach rolnych. 

Artyku~ 100. 

Mieszkanie obywatela jest nietykalne. Naruszenie tego prawa 
przez wejście do mieszkania, rewizyę domową i zajęcie papierów 
lub ruchomości, poza koniecznością wykonania zarządzeń admini­
stracyjnych, opartych na wyraźnem upoważnieniu ustawowem, może 
nastąpić tylko na polecenie władz sądowych, w sposób i w wy­
padkach, ustawą przepisanych. 

Artyku~ 101. 

Każdy obywatel ma wolność obrania sobie na obszarze Pań­
stwa miejsca zamieszkania i pobytu, przesiedlania się i wychodźctwa, 
niemniej wolność wyboru zajęcia i zarobkowania oraz przenoszenia 
swej w~asności. 

Ograniczenie tych praw może wprowadzić tylko ustawa. 

Arty ku~ 102. 

Praca jako g~ówna podstawa bogactwa Rzeczypospolitej po­
zostawać ma pod szczególną ochroną Państwa. 

Każdy obywatel ma prawo do opieki Państwa nad jego pracą, 
a w razie braku pracy, choroby, nieszczęśliwego wypadku i niedo­
~ęstwa - do ubezpieczenia spo~ecznego, które ustali osobna ustawa. 

Państwo ma obowiązek udostępnienia także opieki moralnej 
i pociechy religijnej obywatelom, którymi się bezpośrednio opiekuje 
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w zakładach publicznych, jak: zaklady wychowawcze, koszary, szpi­
tale, więzienia, przytulki. 

Arty kul 103. 

Dzieci bez dostatecznej opieki rodzicielskiej, zaniedbane pod 
względem wychowawczym- mają prawo do opieki i pomocy Pań­
stwa w zakresie oznaczonym ustawą. 

Odjęcie rodzicom wladzy nad dzieckiem może nastąpić tylko 
w drodze orzeczenia sądowego. 

Osobne ustawy normują opiekę macierzyństwa. 
Praca zarobkowa dzieci niżej lat 15, praca nocna kobiet i ro­

botników mlodocianych w galęziach przemys~u, szkodliwych dla ich 
zdrowia, jest zakazana. 

Stale zatrudnianie pracą zarobkową dzieci i m~odzieży w wieku 
szkolnym jest zakazane. 

Artykuł 104. 

Każdy obywatel ma prawo, swobodnego wyrażania swoich 
myśli i przekonań, o ile przez to nie narusza przepisów prawa. 

Artykul 105. 

Poręcza się wolność prasy. Nie może być wprowadzona cen­
zura ani system koncesyjny na wydawanie druków. Nie może być 
odjęty dziennikom i drukom krajowym debit pocztowy, ani ogra­
niczone ich rozpowszechnianie na obszarze Rzeczypospolitej. 

Ustawa osobna określi odpowiedzialność za nadużycie tej 
wolności. 

Artykul 106. 
Tajemnica listów i innej korespondencyi może być naruszona 

tylko w wypadkach, prawem przewidzianych. 

Artykul 107. 

Obywatele mają prawo wnosić pojedynczo lub zbiorowo pe­
tycye do wszelkich cial reprezentacyjnych i wladz publicznych, pań­
stwowych i samorządowych. 

Artykul 108. 
Obywatele mają prawo koalicyi, zgromadzania się i zawiązy­

wania stowarzyszeń i związków. 
Wykonanie tych praw określają ustawy. 
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Artykuł 109. 

Każdy obywatel ma prawo zachowania swej narodowości 

pielęgnowania swojej mowy i właściwości narodowych. 
Osobne ustawy państwowe zabezpieczą mniejszościom w Pań­

stwie Polskiem pełny i swobodny rozwój ich właściwości narodo­
wościowych przy pomocy autonomicznych związków mniejszości 

o charakterze publiczno-prawnym, w obrębie związków samorządu 
powszechnego. 

Państwo będzie mialo w stosunku do ich działalności prawo 
kontroli, oraz uzupełnienia w razie potrzeby ich środków finanso­
wych. 

Artykul 110. 

Obywatele polscy, należący do mniejszości narodowościowych, 
wyznaniowych lub językowych, mają równe z innymi obywatelami 
prawo zakladania, nadzoru i zawiadywania swoim własnym kosztem 
zakladów dobroczynnych, religijnych i społecznych, szkól i innych 
zakładów wychowawczych, oraz używania w nich swobodnie swej 
mowy i wykonywania przepisów swej religii. 

Artykuł 111. 
Wszystkim obywatelom poręcza się wolność sumienia wy-

znania. Żaden obywatel nie może być z powodu swego wyznania 
i przekonań religijnych ograniczony w prawach, przyslugujących in­
nym obywatelom. 

Wszyscy mieszkańcy Państwa Polskiego mają prawo wolnego 
wyznawania zarówno publicznie jak prywatnie swej wiary i wykony­
wania przepisów swej religii lub obrządku, o ile to nie sprzeciwia 
się porządkowi publicznemu ani obyczajności publicznej. 

Artykuł 112. 

W oluości wyznania nie wolno używać w sposób przeciwny 
ustawom. Nikt nie może uchylać się od spelnienia obowiązków pu­
blicznych z powodu swoich wierzeń religijnych. Nikt nie może być 
zmuszony do udziału w czynnościach lub obrzędach religijnych, 
o ile nie podlega władzy rodzicielskiej lub opiekuńczej. 

Artykuł 113. 
Każdy związek religijny, uznany przez Państwo, ma prawo 

urządzać zbiorowe i publiczne nabożeństwa, może samodzielnie pro­
wadzić swe sprawy wewnętrzne, może posiadać i nabywać mają-
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tek ruchomy i nieruchomy, zarządzać nim i rozporządzać, pozostaje 
w posiadaniu i używaniu swoich fundacyj i funduszów, tudzież za­
kładów dla celów wyznaniowych, naukowych i dobroczynnych. Ża­
den związek religijny jednak nie może stawać w sprzeczności z usta­
wami Państwa. 

Artykul 114. 

Wyznanie rzymsko- katolickie, będące religią przeważającej 

większości narodu, zajmuje w Państwie naczelne stanowisko wśród 
uprawnionych wyznań. 

Kościól rzymsko-katolicki rządzi się wlasnemi prawami. Sto­
sunek Państwa do Kościola będzie określony na podstawie ukladu 
ze Stolicą Apostolską, który podlega ratyfikacyi przez Sejm. 

Artykul 115. 

Kościoly mmeJszosci religijnych i inne prawnie uznane związki 
religijne rządzą się same w~asnemi ustawami, których uznania Pań­
stwo nie odmówi, o ile nie zawierają postanowień sprzecznych 
z prawem. 

Stosunek Państwa do tych KościoMw i wyznań będzie usta­
lony w drodze ustawowej po porozumieniu się z ich prawnemi re­
prez.entacyami. 

Artykul 116. 

Uznanie nowego lub dotychczas prawnie nieuznanego wyzna­
nia nie będzie odmówione związkom religijnym, których urządzenia 
nauka i ustrój nie są przeciwne porządkowi publicznemu ani oby­
czajności publicznej. 

Artyku~ 117. 

Badania naukowe i ogłaszanie ich wyników są wolne. Każdy 

obywatel ma prawo nauczać, zalożyć szko~ę lub zaklad wychowaw­
czy i kierować niemi, skoro uczyni zadość warunkom, w ustawie 
przepisanym, w zakresie kwalifikacyi nauczycieli, bezpieczeństwa 

powierzonych mu dzieci i lojalnego stosunku do Państwa. 
Wszystkie szko~y i zak~ady wychowawcze, zarówno publiczne 

jak prywatne, podlegają nadzorowi w~adz państwowych w zakresie 
przez ustawy określonym. 

Artykuł 118. 
W zakresie szkoly powszechnej nauka jest obowiązkowa dla 
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wszystkich obywateli Państwa. Czas, zakres i sposób pobierania tej 
nauki określi ustawa. 

Artykuł 1Hl. 

Nauka w szkołach państwowych i samorządowych jest bez­
płatna. 

Państwo zapewni uczniom wyjątkowo zdolnym, a niezamożnym 
stypendya na utrzymanie w zakładach średnich i wyższych. 

Artykuł 120. 

W każdym zakładzie naukowym, którego program obejmuje 
kształcenie młodzieży poniżej lat 18, utrzymywanym w całości lub 
w części przez Państwo lub ciała samorządowe, jest nauka religii 
dla wszystkich uczniów obowiązkową. Kierownictwo lub nadzór 
nauki religii w szkołach należy do właściwego związku religijnego 
z zastrzeżeniem naczelnego prawa nadzoru dla państwowych władz 
szkolnych. 

Artykuł 121. 

Każdy obywatel ma prawo do wynagrodzenia szkody, jaką 

mu wyrządziły organy władzy państwowej, cywilnej lub wojskowej, 
przez działalność urzędową, niezgodną z prawem lub obowiązkami 
służby. Odpowiedziałnem za szkodę jest Państwo solidarnie z win­
nymi organami; wniesienie skargi przeciw Państwu i przeciw urzęd­
nikom nie jest zależne od zezwolenia władzy publicznej. Tak samo 
odpowiedzialne są gminy i inne ciała samorządowe oraz organy 
tychże. 

Przeprowadzenie tej zasady określają osobne ustawy. 

Artykuł 122. 

Postanowienia o prawach obywatelskich stosują się także do 
osób, należących do siły zbrojnej. Wyjątki od tej zasady określają 
osobne ustawy wojskowe. 

Artykuł 123. 

Siła zbrojna może być użyta tylko na żądanie władzy cywil­
nej, przy ścisłem zachowaniu ustaw, do uśmierzenia rozruchów lub 
do przymusowego wykonania przepisów prawnych. Wyjątki od tej 
zasady dopuszczalne są tylko na mocy ustaw o stanie wyjątkowym 
i wojennym. 
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Artykul 124. 
Czasowe zawieszenie praw obywatelskich: wolności osobistej 

( art. 97), nietykalności mieszkania (art. 100), wolności prasy (art. 
105), tajemnicy korespondencyi (art. 106), prawa koalicyi, zgroma­
dzania się i zawiązywania stowarzyszeń (art. 108), może nastąpić 
dla calego obszaru państwowego lub dla miejscowości, w których 
okaże się konieczne ze względów bezpieczeństwa publicznego. 

Zawieszenie takie zarządzić może tylko Rada Ministrów za 
zezwoleniem Prezydenta Rzeczypospolitej podczas wojny, albo gdy 
grozi wybuch wojny, jakoteż w razie rozruchów wewnętrznych lub 
rozleglych knowań o charakterze zdrady stanu, zagrażających Kon­
stytucji Państwa albo bezpieczeństwu obywateli. 

Zarządzenie takie Rady Ministrów w czasie trwania sesyi sej­
mowej musi być natychmiast przedstawione Sejmowi do zatwier­
dzenia. W razie wydania takiego zarządzenia, mającego obowiązy­

wać na obszarze, obejmującym więcej niż jedno województwo, 
w czasie przerwy w obradach sejmowych - Sejm zbiera się au­
tomatycznie w ciągu dni 8 od ogloszenia owego zarządzenia celem 
powzięcia odpowiedniej decyzyi. 

Jeśli Sejm odmówi zatwierdzenia, stan wyjątkowy natychmiast 
traci moc obowiązującą. Jeżeli Rada Ministrów zarządzi stan wy­
jątkowy po zakończeniu okresu sejmowego lub po rozwiązaniu Sej­
mu, zarządzenie Rządu powinno być przedlożone Sejmowi nowo­
wybranemu niezwlocznie na pierwszem posiedzeniu. 

Zasady te określi bliżej ustawa o stanie wyjątkowym. 
Zasady czasowego zawieszenia wyżej wymienionych praw oby­

watelskich w czasie wojny na przestrzeni obszaru, objętego dziala o 

niami wojennemi, określi ustawa o stanie wojennym. 

Artykul 125. 

Zmiana Konstytucyi może być uchwalona tylko w obecności 
co najmniej polowy ustawowej liczby poslów, względnie cz~onków 

Senatu, większością dwóch trzecich g~osów. 
Wniosek o zmianę Konstytucyi winien być podpisany eonaj­

mniej przez jedną czwartą część ustawowej liczby posMw, a wnie­
sienie takiego wniosku zapowiedziane conajmni.ej na 15 dni. 

Drugi Sejm, zebrany na podstawie tej Konstytucyi, może do­
konać rewizyi Ustawy Konstytucyjnej wlasną uchwalą, powziętą 
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większością trzech piątych przy obecności conajmniej połowy usta­
wowej liczby posłów. 

Co lat 25 po uchwaleniu niniejszej Konstytucyi ma być Ustawa 
Konstytucyjna poddana rewizyi zwyczajną większością Sejmu i Senatu, 
polączonych w tym celu w Zgromadzenie Narodowe. 

Artykuł 126. 
Niniejsza Konstytucya ma moc obowiązującą z dniem jej ogło­

szenia, względnie - o ile urzeczywistnienie jej poszczególnych posta­
nowień zawisło od wydania odpowiednich ustaw - z dniem ich wej­
ścia w życie. 

Wszelkie istniejące obecnie przepisy i urządzenia prawne, nie­
zgodne z postanowieniami tej Konstytucyi, będą najpóźniej do roku 
od uchwalenia tej Konstytucyi przedstawione ciału ustawodawczemu 
do uzgodnienia z nią w drodze prawodawczej. 
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